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Henryk Jabłoński 
w Ostrowi Mazowieckiej

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przybył wczoraj z gospodarską
wizytą do Ostrowi Mazowiec­
kiej. H. Jabłoński w towarzys 
twie gospodarzy województwa 
warszawskiego: Kazimierza Ro 
koszewskiego i Franciszka Te 
klińskiego zwiedził rozbudowu 
jący się zakład mechaniczny 
„Bumar” w tym mieście — spe 
cjalizujący się w produkcji 
podwozi gąsienicowych do ko­
parek i węży hydraulicznych. 
Następnie odbyło się spotkanie 
z aktywem produkcyjno-spo- 
łecznym fabryki, na którym 
poinformowano H. Jabłońskie 
go o aktualnych problemach 
produkcyjnych i socjalnych za 
kładu. (PAP)

Poszukiwanie dróg 
odprężenia w Europie

Inauguracja III tury rokowań w Wiedniu
W piątek 10 bm. w Sali Redutowej w gmachu b. pałacu 

cesarskiego Hofburg odbyło się posiedzenie plenarne delega­
cji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie Środ­
kowej.

Posiedzenie to zainauguro­
wało trzecią turę rokowań wie 
deńskich. Formalnie rzecz bio- 
rąc miesięczna przerwa po II 
turze rokowań zakończyła się 
już 6 bm. Po przybyciu do 
Wiednia delegacje nawiązały 
kontakty na płaszczyźnie nie­
oficjalnej.

Piątkowemu posiedzeniu 19

CO O TYM SĄDZICIE

Dobrze mieć sąsiada?
Czwarty rok mieszkam na nowym osiedlu. Gdyby kazano mi 

charakteryzować mieszkańców mojej klatki, miałabym 
duże kłopoty. Od biedy skojarzyłabym twarze z odpo­

wiednim numerem drzwi, o blondynie z drugiego piętra mogła­
bym powiedzieć, że od niedawna ma błękitnego „Fiata”. Pu­
cuje go pracowicie całymi popołudniami, nietrudno więc było 
zauważyć nowy nabytek. Rodzina z dwojgiem dzieci mieszka 
na I piętrze, świadczą o tym suszące się na balkonie pieluszki. 
Wiem że w mieszkaniu na parterze króluje przemiła starsza 
pani. Jedyna osoba, z którą oprócz tradycyjnego dzień dobry, 
wymieniamy uwagi o pogodzie, prawimy komplementy: ona 
o moim dziecku, ja o jej wnukach.

Sąsiedzi z mojego piętra nie uznają tradycyjnego dzień do­
bry. Ani ich dzieci, ani sąsiedzi z innych pięter. Mieszkamy 
już czwarty rok, przechodzimy nie zauważeni. Kobiety chętniej 
przystaną, pogawędzą, szczególnie te niepracujące, spragnio­
ne kontaktów towarzyskich. W obecności mężów milkną.

Nietypowe zbiorowisko? Zapewne. Może dlatego, że trafiła 
się nam uciążliwa rodzina emerytów pełniących dyżur przy 
oknie i drzwiach, skrupulatnie rejestrujących o której kto przy-

delegacji przewodniczył przed 
stawiciel ZSRR, Oleg Chlestow.

W zainaugurowanych 31 paź 
dziernika ubr. rokowaniach wie 
deńskich uczestniczą: ZSRR, 
Polska, CSRS, NRD, Węgry, 
Rumunia i Bułgaria oraz USA, 
Wielka Brytania, Kanada, 
NRF, Belgia, Holandia, Dania, 
Norwegia, Włochy, Grecja i 
Turcja. Rokowania toczą się na 

’ podstawie zaaprobowanych w 
wyniku ubiegłorocznych kon­
sultacji przygotowawczych za­
sad procedury i uczestnictwa. 
Wyodrębniły one grono 11 
państw, które przyjmą na sie­
bie przygotowywania porozu­
mienia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz usta­
liły zasięg strefy tych reduk­
cji. Decyzje muszą być podej­
mowane na zasadzie nieprzy- 
czyniania uszczerbku intere­
som bezpieczeństwa żadnej ze 
stron.

Pierwsza tura rokowań wie 
deńskich zakończyła się 15 
grudnia ubr. druga rozpoczę­
ła się 15 stycznia br. i dobie­
gła końca 11 kwietnia. Obie po 
święcone były prezentacji sta­

nowisk stron, ich wyjaśnia­
niu i krytycznej ocenie.

Oczekuje się, że zainauguro­
wana w piątek 33 posiedze­
niem plenarnym 19 delegacji 
trzecia tura rokowań wiedeń­
skich rozpocznie okres inten­
sywnego poszukiwania możli­
wych do przyjęcia dla wszy­
stkich stron rozwiązań. Po 
przerwie letniej rokowania wie 
deńskie zostałyby wznowione 
jesienią, w założeniu, iż dopro 
wadzą one do pierwszych kon 
kretnych porozumień na prze­
łomie 1974—75 r.

Komentator agencji TASS, 
pisząc o zainaugurowanej w 
piątek trzeciej turze rokowań
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W Gnieźnie

szedł, wyszedł. Nie na darmo 
dzi, jak kto siedzi.

Ano wiedzą. Współczesne 
życia. Nawet pokłócić się nie

mówi przysłowie: wiedzę sąsie-

budownictwo sprzyja jawności 
można, bo słowo wypowiedzia-

nę głośniej doskonale słychać na klatce schodowej. W łazien­
ce słyszę awanturę sąsiadki z jej dorastającym synem. Ona 
każę mu się myć, on nie chce — i tak każdego dnia. Gdybym 
miała któregokolwiek z moich sąsiadów prosić o pomoc, trud­
ny to byłby wybór. A przecież w dawnym miejscu zamieszka­
nia, w dużej czynszowej kamienicy miałam zaprzyjaźnionych 
sąsiadów. Wspominam ich serdecznie, pomogli w niejednej 
biedzie.

— Bądź zadowolona, że nie spoufaliłaś się z sąsiadami. Nigdy 
tego nie rób - przestrzegają przyjaciółki. — Zwierzysz się, za­
prosisz, posłuchają, a potem narobią plotek. To nie do zniesie­
nia, kiedy wszyscy wszystko wiedzą.

— Zaprzyjaźniłam się z taką jedną — opowiada przyjaciółka 
- i co, musiałam skończyć znajomość. Stale u mnie przesia­
dywała, telewizję oglądała do końca programu, zamiast pil­
nować własnego domu, pilnowała mojego.

Mimo przestróg i pouczających przykładów, wcale nie je­
stem przekonana o potrzebie izolacji. Mój dom moją twier­
dzą — mówią Anglicy. Nie mam zamiaru propagować rodzin­
nych więzi między sąsiadami. Ale przyznają, atmosfera naszego 
domu męczy. Na pewno mniej są potrzebni życzliwi sąsiedzi 
rodzinom niż ludziom starszym czy samotnym. Świadomość, 
że ktoś życzliwy, skory do pomocy znajduje się tuż za ścianą, 
że zjawi się na nasze życzenie, że nieproszony zatroszczy się 
o nas, ba porozmawia, czyni znośną chorobę czy samotność.

Do .edakcji przyszła kobieta z prośbą o interwencję. Sąsiad 
codziennie bije dziecko. Ona stuka w sufit, ale to nie pomaga. 
Sąsiad nie reaguje na jej stukanie i bije dalej. Dlaczego pani 
nie zwróciła się sama do sąsiada — pytam. Sama? — jest obu­
rzona — ja nie zadaję się z sąsiadami. Szkoda - pomyślałam. 
W niejednym domu zdecydowana postawa i interwencja są­
siadów zmusiłaby ludzi do zmiany sposobu bycia.

— W niektórych środowiskach odizolowanie się od sąsiadów 
należy do dobrego tonu. Bo, jak twierdzą, kontakty z sąsiada­
mi i tak z reguły kończą się konfliktami i plotkami.

Żonę czy męża wybiera sobie człowiek sam, a jaki to często 
wybór, lepiej nie mówić. Sąsiada nie wybieramy, dostajemy 
w prezencie od spółdzielni mieszkaniowej.

Prezenty nawet najmniej pożądane obyczaj każę przyjmo­
wać z zadowoleniem. Nie pozostaje nam nic innego, jak 
przyzwyczaić się i zaakceptować sąsiedztwo. Może zawierzyć 
refrenowi piosenki, że dobrze mieć sąsiada, a może wychować 
go (wbrew woli jego!) na nasz obraz i podobieństwo, zmusić 
do głośnego słuchania radia po godz. 22, chóralnych śpie­
wów nocą i awantur przy otwartym oknie, lub dostosować się 
do jego zwyczajów?

JOANNA STAWICKA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
przyszłej środy włącznie. Adres: „Głos Wielkopolski” 
60-959 Poznań, skrytka pocztowa 1074.

Delegacja KC WSPR 
u E. Babiucha

Członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch przyjął przebywającą 
w Polsce na zaproszenie KC 
PZPR, delegację KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej z zastępcą kierowni­
ka Wydziału Organizacji Par­
tyjnych i Masowych — Belą 

Harym. W rozmowie uczestni­
czył I zastępca kierownika Wy 
działu Organizacyjnego KC

PZPR Krystyn Dąbrową.
Delegacja odbyła także roz­

mowy w Wydziale Organiza­
cyjnym KC PZPR i została 
przyjęta przez członka Sekreta 
riatu KC, kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC PZPR 
Zdzisława Żandarowskiego.

W czasie kilkudniowej wizy­
ty w Polsce delegacja zapozna" 
la się z pracą partyjną w nie­
których instancjach wojewódz 
kich, powiatowych oraz kluczo 
wych zakładach przemysło­
wych.

10 bm. delegacja zakończyła 
wizytę w naszym kraju i udała 
się w drogę powrotną do Bu­
dapesztu. (PAP)

Z okazji święta Laosu

Depesze gratulacyjne 
H. Jabłońskiego 

i P. Jaroszewicza
Z okazji święta narodowego 

Laosu, przypadającego w dniu 
11 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosowali depe 
szę gratulacyjną do króla Lao­
su Sri Savang Vat'thany oraz 

do przewodniczącego Narodo­
wej Politycznej Rady Konsul­
tatywnej księcia Souphanou- 
vonga i premiera Tymczasowe 
go Rządu Jedności Narodowej 
księcia Souvanna Phoumy.

PAP

Edward Gierek 
przyjął pracowników 

gospodarki komunalnej
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przyjął wczoraj 

delegację półmilionowej rzeszy pracowników gospodarki^ ko- 
mu.nalnej i mieszkaniowej z okazji ich zawodowego święta 
— Dnia Pracownika Gospodarki Komunalnej.

W spotkaniu uczestniczyli członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Jan Szydlak i wicepremier Zdzisław
Tomal.

Najistotniejsze ‘problemy 
związane z realizacją progra­
mu poprawy warunków za­
mieszkiwania w miastach i 
osiedlach przedstawił minister 
gospodarki komunalnej i och­
rony środowiska Jerzy Kusiak. 
Poinformował on, iż zadania 
bieżącej 5-latki są wykonywa 
ne przez gospodarkę komunał 
ną i mieszkaniową pomyślnie.

Uczestnicy spotkania z sa­
tysfakcją podkreślali fakt, że 
zwiększone środki na rozbudo 
wę urządzeń komunalnych i 
gospodarkę mieszkaniową oraz 
sprzyjający klimat pozwalają 
im coraz lepiej zaspokajać co-

dzienne potrzeby społeczeńs­
twa. Mówiąc o usprawnieniach 
swojej działalności i uzyska- • 
nych już efektach, wskazywa­
no na istniejące jeszcze w gos 
podarce miejskiej trudności 
wymagające rozwiązania.

Edward Gierek przekazał na 
ręce delegacji podziękowania 
dla pracowników gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej za 
ich dotychczasowy trud oraz 
najlepsze życzenia z okazji ich 
dorocznego święta. (PAP)

Powstają obiekty
Zespołu Tysiąclecia

Wczoraj w Gnieźnie odbyło się rozszerzone posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Bu dowy Zespołu Obiektów Ty­
siąclecia, powstającego w malowniczym terenie nad jezio­
rem Jelonek. W obradach uczestniczyli: m. in.: I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada, sekretarz KW — Bogdan Ga­
wroński, wojewoda poznański — Tadeusz Grabski. Ze sta­
nem budowy zapoznał zebranych I wicewojewoda poznań­
ski — Andrzej Śliwiński.

Zespół wielofunkcjonalnych 
obiektów, usytuowany tuż przy 
wjeździe do miasta, będzie 
składał się m. in. z Muzeum 
Początków Państwa Polskie­
go, szkoły z internatem i urzą 
dźeniami sportowymi, auli — 
sali widowiskowej oraz pomni 
ka pierwszych Piastów — 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego. Rzeźba, która jest już 
gotowa w pracowni Józefa 
Kopczyńskiego i czeka na prze 
wiezienie do huty, będzie 
wkomponowana w otoczenie 
obiektów, składających się na 
piękny zespół architektonicz 
ny, zaprojektowany w Poz­
nańskiej Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych.

Wykonawcy robót zapoznali 
Komitet z zakresem robót, a 
równocześnie poinformowali, 
iż koszty budowy całego zespo 
łu mogą zostać zmniejszone. 
I sekretarz KW zwrócił uwa­
gę na potrzebę pełnej mobili 
zacji specjalistów do budowy, 
na konieczność zwiększonej 
troski o czystość i porządek w 
otoczeniu powstających obiek 
tów, a także na działalność 
społeczną, jaka towarzyszyć 
powinna temu wielkiemu przed 
sięwzięciu. Wśród wielu cen­
nych 'gnieźnieńskich inicjatyw
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Na zdjęciu: zwiedzanie placu bu­
dowy obiektów Zespołu Tysiącle­

cia.
Fot. — S. Wiktor

n:

Zakończenie wizyty 
delegacji

Republiki Argentyny
10 bm. w godzinach poran­

nych opuściła Warszawę rzą­
dowa delegacja polityczno-gos 
podarcza Republiki Argentyny, 
która przebywała w Polsce z 
wizytą pod przewodnictwem
ministra gospodarki 
Ber Gelbarda.

Jose

Na udekorowanym flagami 
obu krajów lotnisku Okęcie de 
legację żegnali: wicepremier, 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — Ka 
zimierz Olszewski, członkowie 
kierownictwa MSZ i szeregu 
innych resortów, posłowie na 
Sejm, przedstawiciele kierow­
nictwa CRZZ. (PAP)

Wicepremier KRL D 
opuścił Polskę

10 bm. zakończył oficjalną 
wizytę w naszym kraju bawią 
cy w Polsce — na zaproszenie 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra spraw za­
granicznych Stefana Olszow­
skiego — wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludo-
wo-Demokratycznej 
Dam.

Gościa koreańskiego oraz to 
warzyszące mu osoby pożegnał 
na warszawskim lotnisku Ste­
fan Olszowski. (PAP)

Czwarte miejsce T. Mytnika

H. Hartnick — zwycięzcą 
etapu w Poznaniu

Wczorajszy, trzeci etap wyścigu „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava”, prowadzący z Torunia do 
Poznania, po zaciętym finiszu na bieżni Stadionu im. 22 Lip­
ca wygrał zawodnik NRD II. Hartnick. Najlepszym z Pola-
ków okazał się T. Mytnik, który przyjechał 
czwarty, w tym samym czasie co zwycięzca.
Wczorajsza aura, choć wspa- 

iała dla kibiców i obserwato-
rów wyścigu, nie była sojusz­
nikiem kolarzy. Dość silny, tyl­
ny wiatr ułatwiał jadącym w 
peletonie pościg i likwidowa­
nie każdej próby ucieczki Kil­
ku kolarzy prześladowały de­
fekty, między innymi wice­
mistrz świata S. Szozda musiał 
gonić stawkę po zmianie koła.

Tempo wczorajszego etapu 
było bardzo silne, kolarze za­
meldowali się na stadionie pół 
godziny wcześniej niż przewi 
dywali organizatorzy. Widzo­
wie mieli możliwość śledzenia

zaciętej walki 
rozegrała się

na metę jako

na bieżni jaka 
w 9-osobowej

grupie prowadzącej wyścig. 
Triumfatorem wczorajszego 
etapu został H. Hartnick, tuż 
za nim linię mety przejechali 
— Czechosłowak R. Labus, W. 
Lichaczew i T. Mytnik. Wed­
ług nieoficjalnych danych Ta­
deusz Mytnik po trzech eta­
pach awansował na drugą po­
zycję.

Przed przyjazdem uczestni­
cy WP poznańscy kibice
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Przebieg kampanii wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR
W Kraju Rad trwa rejestracja kandydatów na deputowa­

nych do Rady Najwyższej ZSRR. Prowadzi ją 1517 okręgo­
wych komisji wyborczych, po wołanych dla równoczesnego 
przeprowadzenia wyborów do dwóch izb radzieckiego parta 
mentu: Rady Związku i Rady Narodowości.
Kandydaci, którzy reprezen 

tują wspólny blok komu­
nistów i bezpartyjnych, zosta­
li wysunięci na ogólnych ze-

Ludobójstwo wobec 
Indian brazylijskich

Tragedia Indian brazylijskich za­
częła się cztery wieki temu. Wraz z 
nastaniem konkwisty wymordo­
wano ich przeszło milion. Aktual­
nie, według nie potwierdzonych 
danych, w Brazylii nad Amazon­
ką pozostało tylko 150 tysięcy In­
dian.

Indianie byli tu wyzyskiwani 
przez zbieraczy kauczuku, poszu­
kiwaczy złota i diamentów, a 
ostatnio ich nieprzyjaciółmi stają 
się wielkie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, m. in. firmy budujące 
drogę transamazońską. Plany roz 
woju gospodarczego dziewiczych 
terenów Brazylii nie biorą pod 
uwagę takiej rzeczy, jak zaadap­
towanie ludności indiańskiej do 
życia w warunkach nowoczesnej 
cywilizacji.

braniach załóg zakładów pra­
cy w miastach i wsiach, a 
następnie zatwierdzeni przez 
tkręgowe konferencje wybor­
cze. Te z kolei zgłosiły listy 
kandydatów do komisji wy-
borczych 
okręgach.

poszczególnych

Na listach 
przedstawiciele

znajdują się
wszystkich na

rodów ZSRR, ludzie różnych 
środowisk społecznych i zawo 
dowych, mający duże doświad 
czenie i cieszący się ogólnym 
autorytetem.

Kampania wyborcza do Ra­
dy Najwyższej ZSRR przebie 
ga we wszystkich okręgach w
atmosferze powszechnego
zaangażowania społeczeństwa 
w sprawy swojego kraju, jego 
dalszego, jeszcze szybszego niż 
dotychczas rozwoju. (PAP)

Nowe artykuły
przemysłu spożywczego

60 nowych wyrobów dostarczyły w minionym kwartale na 
rynek zakłady przemysłu spożywczego, spółdzielczości mle­
czarskiej i ogrodniczej. Wśród nowości tej branży jest coraz 
więcej gotowych produktów żywnościowych ułatwiających 
przyrządzanie posiłków, potraw dietetycznych i dla dzieci, 
na które największe zapotrzebowanie zgłaszają konsumenci.
Specjalna kaszka manna dla 

dzieci, koncentraty obiadowe i 
przetwory dietetyczne, owoco­
we i warzywno-mięsne^ kon­
centrat pod nazwą „Minimal”, 
czyli dieta „cud” dla odchudza 
jących się — to tylko niektóre 
z nowych artykułów żywnościo 
wych, wprowadzonych do 

sprzedaży w minionych miesią 
cach.

Warto wymienić również wie 
le innych wyrobów, które szyb 
ko zdobyły sobie popularność. 
M. in. przemysł cukierniczy, 
który dostarczył w I kwartale 
br. 25 nowości, przygotował dla 
smakoszów atrakcyjne owoce

Zdaniem ekonomisty brytyjskiego

Nie brak też przykładów auten­
tycznego ludobójstwa, jak np. 
zbombardowanie z powietrza tere­
nów zamieszkałych przez Indian 
Cintas Largas i zagłada szczepu 
Baicas De Pau, któremu dostar­
czono żywność zatrutą arszenikiem.

PAP

Wbrew woli rodziny
Zwłoki Pablo Herody 

na cmentarzu komunalnym
Według doniesień z Santia­

go, zwłoki wielkiego poety 
chilijskiego, laureata Nagro­
dy Nobla, Pablo Nerudy, zmar 
lego w ubiegłym roku wkrót­
ce po obaleniu przez juntę woj 
skową rządu prezydenta Sal- 
vadora Allende, zostały — 
wbrew woli wdowy po nim 
— przeniesione z prywatnego 
mauzoleum na cmentarz ko­
munalny w Santiago. (PAP)

Brak opieki nad dziećmi znów 
stał się przyczyną tragedii. W Zdu 
nach w paw. krotoszyńskim uto­
nęli w stawie dwaj 7-letni chłop­
cy. a w Babinie w pow. tureckim 
zginął 2-letni Krzyś, który wpadł 
do stojącego na podwórzu kotła z 
wodą.

W Opalenicy w pow. nowotomys 
kim uderzył w przydrożne drzewo 
samochód, kierowany przez Euge­
niusza K. Kierowca jak również 
jadąca z nim pasażerka doznali 
ciężkich obrażeń i zostali przewie 
zieni do szpitala.

Opierając się na informacji, otrzy 
manej z MO. zamieściliśmy („Głos” 
z 15. VII. 1973 r.) w rubryce „Te­
lefony donoszą” notatkę o tym, że 
„w Poznaniu na skrzyżowaniu ulic 
Lechickiej 1 Umultowsklej moto­
cyklista w stanie nietrzeźwym L. 
Z. lat 23, nieostrożnie wyprzedza­
jąc „Syrenę”, zderzył się z nią i 
wpadł na drzewo”.

Obecnie Komenda Wojewódzka 
MO zawiadomiła nas, że informa­
cję tę podano na podstawie pro­
tokołu pobrania krwi. W protokole 
tym lekarz stwierdził: „Można 
przyjąć, że badany ob. (tu naz­
wisko i imię) jest wyraźnie pod 
działaniem alkoholu”. Analiza la­
boratoryjna pobranej krwi nie po 
twierdziła wstępnie postawionej 
diagnozy, wobec czego, czyniąc za 
dość prośbie KW MO, prostujemy 
fragment wspomnianej notatki, mó 
wiący o tym. że motocyklista był 
w sianie nietrzeźwym. (z-1402i

(b)

Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami przejściowo duże, w 
gedz. Tx>nołudniowych na zacho­
dzie stonniowy wzrost zachmurze­
nia i miejscami niewielkie onadr. 
Temp. maks, od 10 st. na krań­
cach wschodnich do około 14 st. 
w centrum i 20 st. miejscami na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane zmienne, na zachodzie
przechodzące poł u d ni owo-za -
chód nie.

Dż1$lekrv •nformacylny
opracował Bogdan Zdanowski.

„Superinflacja“ grozi 
krajom kapitalistycznym
W bieżącym tygodniu w Wielkiej Brytanii nastąpiła pod­

wyżka cen rynkowych ponad 300 artykułów, a od początku 
br. — blisko 9 tys. artykułów. Spada również wartość bry 
tyjskiego pieniądza. Według danych oficjalnych, siła naby 
wcza funta szterlinga spadła w7 ciągu ostatnich czterech lat 

o 29 proc.

w czekoladzie (czarna porzecz­
ka i jarzębina), oraz polsikie 
krakersy. Tych ostatnich ry­
nek otrzyma w br. »— jak się 
planuje — ok. 6 000 ton.

Z uznaniem przyjęły kobiety 
nowe koncentraty, które ułat­
wiają im szybkie przyrządza­
nie posiłków. Przemysł zamie­
rza więc znacznie zwiększyć 
produkcję m. in. trzech gatun­
ków „błyskawicznych” kre­
mów, szybko gotującego się ry 
żu oraz nowych przypraw do 
zup z Kaliskich Zakładów Kon 
centratów Spożywczych.

Zakłady w Tymbarku roz­
poczęły dostawy sproszkowa­
nych soków z czarnej i czer­
wonej porzeczki oraz jabłek. 
Na gorące dni lata, nowy na­
pój z koncentratu pomidorowe 
go, soku z kwaszonej kapusty 
i ogórków polecają Zakłady 
Owocowo-Warzywne w Dęb­
nie.
W sprzedaży ukazały się też 

specjalne kremy (rodzaj prze­
cierów owocowych), do nadzie­
wania naleśników i szarlotek 

oraz pierwsza partia bardzo do 
brej szynki i polędwicy z kur 
cząt, której produkcję podjęły 
Zakłady Dobiarskie w Płocku.

nek otrzyma 300 nowych pro­
duktów żywnościowych oraz 
znacznie większą ilość tych wy 
robów, które po raz pierwszy 
ukazały się w sprzedaży w ub. 
roku i zostały dobrze przyjęte 
przez konsumentów. (PAP)

Inauguracja III tury 
rokowań w Wiedniu

Dokończenie ze str. 1 
wiedeńskich 19 państw stwier
dza, że istnieją korzystne 
słanki kontynuacji tych 
mów, których celem 
wzmocnienie odprężenia

prze 
roz- 
jest 

poli-
tycznego w Europie odpręże­
niem militarnym.

Dotychczasowy przebieg ro­
kowań komplikował sprzeciw 
strony zachodniej w sprawie 
dyskutowania problemu reduk 
cji wojsk Wielkiej Brytanii, 
NRF, Belgii i Holandii, dopóki 
nie zostaną zredukowane woj­
ska radzieckie i amerykańskie, 
aczkolwiek siły zbrojne wymię 
nionych czterech państw za­
chodnioeuropejskich stanowią 
dwie trzecie lądowych wojsk 
NATO w strefie reduk­
cji. (PAP)

Wzrost cen 
ci pieniądza 
tego samego 
jest inflacja, 
sta brytyjski

i spadek wartoś 
to dwie strony 
zjawiska jakim 
Znany ekonomi- 

profesor John
Vaizey stwierdza, że w Wiel­
kiej Brytanii i w całym świę­
cie kapitalistycznym obserwu 
je się zjawisko „superinflacji”, 
która stanowi dla tego świa­
ta groźbę na miarę depresji z 
lat trzydziestych. Vaizey wy­
kazuje, że nadmierna inflacja 
godzi przede wszystkim w in­
teresy ludności pracującej, 
której topnieją zarobki i zgro
madzone oszczędności, równo wodowymi.
cześnie, w warunkach infla­
cji, liczne koncerny kapitali­
styczne osiągają rekordowe zy 
ski. Konkretnym przykładem 
tego jest informacja, że tylko 
w pierwszym kwartale bieżą 
cego roku zyski koncernu naf 
towego „Shell” wyniosły 319 
min funtów szterlingów — wo 
bec 115 min funtów w analo- 
giczym okresie roku ubiegłe­
go. Na samej przecenie posia

danych zapasów ropy naftowej 
i innych paliw płynnych 
„Shell” zarobił 125 min fun­
tów.

Nie dały rezultatu środki za 
radcze, które próbował zasto­
sować poprzedni rząd konser­
watywny, forsując politykę su 
rowych restrykcji administra­
cyjnych w sferze zarobków. 
Ta klasowa polityka doprowa 
dziła ostatecznie do upadku 
rządu Edwarda Heatha. Obec 
ny rząd Partii Pracy stara się 
działać elastyczniej, poszuku­
jąc sojuszu ze związkami za-

Równocześnie, wychodząc na 
przeciw postulatom kierow­
nictwa zrzeszenia związków 
zawodowych, rząd wprowadził 
wielomilionowe subsydia, ha­
mujące wrost cen niektórych 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych. Wszyscy zdają so 
bie jednak sprawę, że decyzje 
rządu stanowią tylko półśrod­
ki, które nie zahamują całko­
wicie procesu inflacji. (PAP)

Wspomnijmy 
i knedlach z 
niaczanego.

Przewiduje

jeszcze o pyzach 
przemysłu ziem-

Lekarze obradują 
w Pałacu Kultury

Wczoraj, w Pałacu Kultury 
w Poznaniu, pod protektora­
tem rektora Akademii Medycz 
nej prof. dr. hab. Romana Gó­
rala rozpoczął się 42 Zjazd 
Sekcji Gastroenterologii j Prze 
miany Materii Towarzystwa 
Internistów Polskich. W zjeź- 
dzie biorą udział goście zagra­
niczni. Głównym tematem dys 
kusji w dniu wczorajszym by­
ła choroba wrzodowa żołądka 
i dwunastnicy. W dniu dzisiej 
szym lekarze dyskutować bę­
dą nad zespołami złego trawie 
nia i wchłaniania. Obrady to­
czą się w sekcjach. (bg)

Powitają obiekty 
Zespołu Tysiąclecia

Dokończenie ze str. 1 
n-ię powinno zabraknąć czynu 
społecznego młodzieży.

I sekretarz KW PZPR wraz 
z przybyłymi do Gniezna 
gośćmi zwiedził tereny budo- 
wy.

Obecnie gotowe są funda­
menty gmachu muzeum, pow- 
stają konstrukcje piwnic i roz 
poczyna się wykopy pod budo 
wę liceum. Projekt budowy 
przewiduje, że w jej pierw­
szym etapie będą m. in. w peł 
ni gotowe: muzeum, garaże i 
pomnik Piastów oraz budynek 
szkolny w stanie surowym.

Muzeum będzie bezpośred-
nio połączone z budynkiem 

spełni takżeauli, która 
funkcje sali 
teatralnej lub

widowiskowej, 
kinowej i po-

mieści 700 słuchaczy lub wi­
dzów. Między budynkiem auli, 
muzeum i szkolą znajdzie sie 
piękny dziedziniec wyłożony 
płytkami ceramicznymi. Tutai 
znajdzie się wspomniana już 
6-metrowa figura pierwszych 
władców Polski, założycieli na 
szego państwa.

Podłużny, 2-piętrowy budy­
nek naprzeciw auli, to nowo-
czesna szkoła średnia, w 
rej uczyć się będzie

ktń_ 
640

UC^nićW.
Drugi etap budowy, w któ­

rym będzie gotowa m. in. szko 
ła oraz takie obiekty sporto­
we, jak pływalnia, hala do roz 
grywek, duża sała eimnastyez 
na, 5 boisk, bieżnie i rzutnie 
— zostanie zakończony w ro- 
’-u 1977. (wst)

Przed referendum we Włoszech

Udaremnienie knowań
prawicowych ekstremistów

W piątek zakończyła się we Włoszech oficjalna kampania 
przygotowawcza do referendum w sprawie ustawy rozwodo­
wej. W głosowaniu, które odbędzie się w niedzielę 12 maja, 
weźmie udział 37,5 min obywateli wdoskich.
Ustawa rozwodowa, uchwa­

lona przez parlament włoski w 
grudniu 1970 r„ uzyskała sze­
rokie poparcie demokratycznej 
części społeczeństwa, ocenia­
jącej ją jako ważne zwycię­
stwo sił postępowych w walce 
o likwidację średniowiecz­
nych przeżytków we Włoszech. 
Jednakże obrońcom nierozer­
walności związku małżeńskiego 
udało się później przeforsować 
przeprowadzenie referendum 
w sprawie ustawy rozwodowej. 
Wykorzystały to siły prawico­
we i klerykalne, które chcia- 
łyby doprowadzić do rozłamu 
w szeregach włoskiego ruchu 
robotniczego.
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Obrady energetyków jądrowych
W Świerku k. Warszawy rozpo­

częła się dwudniowa konferencja 
naukowo-techniczna, której ucze­
stnicy — przyszli budowniczowie 
elektrowni jądrowych — dokona­
ją przeglądu prac badawczych 
związanych z wykonawstwem tych 
obiektów.

Rozmowy SPD - FDP
W czwartek zakończyła się pierw 

sza tura rozmów przedstawicieli 
rządzącej w NRF koalicji SPD — 
FDP na temat składu przyszłego 
rządu. Rozmowy miały charakter 
poufny. Ustalono, że lista człon­
ków gabinetu nowego rządu bę­
dzie gotowa w poniedziałek.

Oświadczenie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim wziął w czwartek udział 
w konferencji przedstawicieli mię 
dzynarodowych organizacji banko­
wych i agencji wyspecjalizowa­
nych ONZ poświęconej pomocy gos 
podarczej dla krajów rozwijają­
cych się. Zaapelował on do wszy­
stkich członków ONZ o udzielenie 
pomocy tym krajom poprzez do­
stawy żywności, paliwa, zmniejszo 
ne ceny na nawozy sztuczne itp.

GŁOS 
waldzka 
60-959 
glum: 
doktora

Apel komitetów ONZ
Komitet specjalny do spraw de- 

kolonizacji, komitet d.s. aparthei­
du i rada Narodów Zjednoczonych 
do spraw Namibii zaapelowały w 
czwartek do władz portugalskich, 
aby całkowicie porzuciły niereal­
ną politykę swych poprzedników 
i przeprowadziły dekolonizację 
kolonii portugalskich w Afryce w 
sposób odpowiadający stanowisku 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

L Corvalan przed sądem
W Santiago potwierdzono, że 29 

czołowych działaczy Frontu Jed­
ności I.udowej z sekretarzem ge­
neralnym Komunistycznej Partii 
Chile, L. Coryalanem zostało w 
środę przewiezionych z obozu kon 
centracyjnego na wyspie Dawson 
do stolicy Chile, gdzie wkrótce sta 
ną przed trybunałem wojskowym.

J. Rabin premierem Izraela
Komitet centralny Izraelskie) 

Partii Pracy postanowił w piątek 
po długiej i burzliwej debacie, u- 
tworzyć nowy rząd z J. Rabinem 
na czele, jednakże bez udziału Na­
rodowej Partii Religijnej.

lonialnej i swobodzie 
związków zawodowych.

działania ki, zasypane przez zwały ziemi i

Uznanie władz portugalskich
Japońskie ministerstwo spraw za 

granicznych poinformowało w pia 
tek, że rząd Japonii postanowił 
uznać nowe władze portugalskie.

gruzów, w wyniku czwartkowego 
trzęsienia na półwyspie Idzu, w 
Japonii. T,iczba ofiar śmiertel­
nych wzrosła już do 7 a rannych 
do 68. 21 osób uznano za zaginio­
ne. Ekiny ratunkowe nadal 
przeszukują tereny nawiedzone 
trzęsieniem ziemi.

Również neofaszyści rozwi­
nęli kampanię, której z miej­
sca nadali charakter „antyko­
munistyczny”. W szczytowym 
momencie przygotowań do re­
ferendum we Włoszech wzros­
ła liczba prowokacyjnych wy­
stąpień sił prawicowych, sta­
rających się wywołać w kraju 
napiętą sytuację. Zamachy na 
pomieszczenia partii i organi­
zacji demokratycznych, napaś 
ci na aktywistów ruchu związ­
kowego i młodzieżowego nasi­
liły się w ubiegłym miesiącu w 
całym kraju.

Włoska Partia Komunistycz­
na dokonała wielkiej pracy w 
kampanii przygotowawczej do 
zbliżającego się referendum. 
W całym kraju odbyły się ty­
siące wieców, zebrań i demon­
stracji, na których komuniści 
wyjaśniali ludziom pracy zna­
czenie i cele mającego się od­
być głosowania. (PAP)

Walki na Bliskim Wschodzie Chemiczny deszcz” w Japonii
W piątek w południe syryjski 

rzecznik wojskowy ogłosił w Da­
maszku kolejny komunikat, w któ 
rym informuje o intensywnych 
działaniach wojennych na wzgó­
rzach Golan. W Rijad poinformowa 

, no, że artyleria izraelska ostrzelała 
w czwartek pozycje wo.isk sandvj 
skich na wzgórzach Golan. W/g 
radia Rijad, oddziały Arabii Sau 
dyjskiej nadal walczą po stronie 
armii syryjskiej.

Manewry Bundesmarine
W zachodniej części Bałtyku od 

bywają się wielkie manewry za- 
chodnioniemieckiej Bundesmarine. 
Uczestniczą w nich dziesiątki o-
krętów bojowych tra.nsnorto-

W czwartek w 
spadł „chemiczny 
plozji w jednej z 
ryk chemicznych,

stolicy Japonii 
deszcz”. Po eks 
tokijskich fab- 

do atmosfery
przedostały sie bardzo truiace sub 
stancje. Opadły one z deszczem na 
ulice Tokio, powodując u ludzi 
dotkliwe oparzenia skóry. W okrę 
gu tokijskim zanotowano 44 takie 
wypadki.

Katastrofa awionetki w Caracas
Mały samolot turystyczny roz­

bił się w czwartek po południu w 
samym centrum stolicy Wenezueli 
— Caracas. Awionetka runęła na 
parking samochodowy, znajdujący 
się przy jednej z głównych ulic

Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

oklaskiwali kolarzy jadących 
w tradycyjnym XV już z kolei 
Małym Wyścigu Pokoju, któ­
rzy dzisiejszy czwarty i ostat­
ni etap rozegrali na trasie Ko­
bylnica — Poznań. Najlepszym 
na stadionie był reprezentant 
Starego Miasta B. Adamczak. 
Zwycięzcą czterech etapów zo 
stał Z. Molik.

Dziś kolejny etap na trasie 
Poznań — Zielona Góra dłu­
gości 126 kilometrów. Lotne 
premie w Wolsztynie i Sule­
chowie. Transmisje: radio I — 
14, 14.30, 15, 16, 16.15, telewi-m 
— 15.30 i o 22.50 kronika, (a ’ )
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Hartnick (NRD)

Nowa partia w Portugalii
W czwartek zakomunikowano 

w I.izbonie o powstaniu nowej 
partii lewicowej — ruchu lewicy 
socjalistycznej (MES). Organiza­
cja opublikowała manifest, w któ 
rym opowiada się za jak najszyb 
szym położeniem kresu wojnie ko

wych, a także lotnictwo sił mor 
skich. Jak podano oficjalnie w 
Bonn, celem tych manewrów, któ 
re otrzymały kryptonim „Delfin 
74”, jest „próba współdziałania” 
okrętów wojennych i lotnictwa w 
„trudnych warunkach”.

Dalsze ofiary trzęsienia ziemi
W piątek nad ranem ekipy ra­

townicze, wydobyły kolejne zwło

miasta. Czterech członków załogi 
samolotu poninsto śmierć. Spłonę
ło wiele samochodów.
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2. R.

3. W.

5.
6.
7.
8.

R.
W.

s.
E.

10. s.

Łabus (CSRS)

Uichaczew (ZSRR)

MYTNIK (Polska) 
Menendez (Kuba)

— 3:06 14 
(z bon.) 

— 3:06/8 
(z bon.)

- 3:06.58 
(z bon.) 

— 3:07.08

Helvoirt (Holandia) — „
Kraft (NRF) —
Robekow (Bułgaria) — ,,
Tosetto (Włochv) — 
SZOZDA <Po’ska) — 3.07.48
KRFCZV5rSKI —

J. KO WAT FKI (Polska) — 3:07.48
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Floriana i Jerzego Berli- 
ków, Albina Jakimowi­
cza, Telesfora Leśnego 

i Juliana Zwolenkiewicza z 
Napoleonowa zastałem na dzie 
dzińcu Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich, W obłokach 
pyłu ładowali żużel na przy­
czepę.

Musimy umocnić nawierz 
chnię naszej drugiej drogi, tej 
która biegnie wzdłuż Napoleo­
nowa, bo podmokła — wyjaś­
nił Jakimowicz. — Jak przy­
wieziemy żużel, skrzykniemy 
mieszkańców wioski i szybko 
będzie po robocie. To drobiazg 
w porównaniu z naszymi po­
przednimi czynami drogowy­
mi, które — nie przesadzam 
— otworzyły nam okno na 
świat....

Napoleonowo jest małą wios 
ką — tylko 12 gospodarstw — 
która do niedawna żyła włas­
nym, pełnym cierni życiem. 
Stanowiła zamknięty w sobie 
światek, o czym decydowały 
głównie jej warunki komuni­
kacyjne — bezdroża. Jeśli nie 
było roztopów wyprawa wo­
zem konnym do odległego o 
14 kilometrów Gniezna trwała 
co najmniej półtorej godziny. 
Najpierw trzeba było bowiem 
dotrzeć do Modliszewa (tuż 
obok trasy E-83) lub Zdzie­
chowy (przy szosie Janowiec

Teraźniejszość Nad brzegiem rzeki Saale

godna przeszłości
— Gniezno), a z tymi miejsco 
wościami Napoleonowo „połą­
czone” było błotnistą i wądo- 
lastą drogą polną. Obfite opa­
dy czyniły ją nieprzejezdną. 
Gospodarowanie utrudniały 
również niezmeliorowane grun 
ty. Bywało, że niektórzy rol­
nicy siali trzy razy w roku (je 
sienią, wiosną i w czerwcu — 
bo zboże gniło), a zbierali raz 
i to liche plony. Napoleonowo 
stanowiło też jedną z nielicz­
nych białych plam na mapie 
elektryfikacji. Wszystko to ut­
wierdzało młodych w przekona 
niu, że nie ma sensu obejmo­
wać po rodzicach gospodarstw 
i trudzić się bezproduktywnie.

ble niemal wszystkie dowozy 
budulca i prace ziemne. W ten 
sam sposób wspomagało jesz­
cze dwie brygady: elektryfi­
kacyjną i melioracyjną. A kie 
dy wreszcie 5-kilometrowa 
szosa połączyła Napoleonowo 
z Modliszewem i Zdziechową 
społeczni budowniczowie przys 
tąpili do nowego dzieła. Zwie­
źli 230 przyczep tłucznia i zbu 
dowali drogę, która krzyżując 
się z tamtą, biegnie środkiem 
wsi. Zapewnia więc wygodny 
dojazd do każdej zagrody.

Powiat Gniezno pod wzglę-
dem powierzchni liczby

OKNO NA ŚWIAT

W drugiej połowie lat 
dziesiątych działacz FJN 
ny — Albin Jakimowicz 
z grupą podobnych do

sześć 
i rad 
wraz 
niego

społeczników potrafił przeko­
nać ludzi, że Napoleonowo nie 
jest skazane na wegetację, że 
może się dźwignąć dzięki ini­
cjatywom, swoich mieszkań­
ców, które z pewnością znaj­
dą zrozumienie u władz partyj 
nych i administracyjnych. Z 
wolna ustępował marazm, a je 
go miejsce zajmowały inwen­
cja i ofiarność. Rok cały miesz 
kańcy Napoleonowa, którym z 
pomocą pospieszyli rolnicy z 
Modliszewa i Zdziechowy, tru 
dzili się nad niwelacją jedynej 
swojej polnej drogi. Potem do 
akcji wkroczyła służba drogo­
wa. Całe Napoleonowo współ­
działało z nią, biorąc na sie-

Kiedy .w garbarni spotkałem 
mieszkańców Napoleonowa, po 
bierali żużel na umacnianie na 
wierzchni właśnie tego bieg­
nącego przez wieś 2-kilometro 
wego traktu. Prace, które ich 
czekały, rzeczywiście były bła 
hostką w porównaniu z dotych 
czasowymi dokonaniami. Ich 
skutki Jakimowicz tak scha­
rakteryzował:

mieszkańców (prawie 110 000) 
należy do największych w 
Wielkopolsce. Na jego tere­
nie znajduję się 4 miasta: od 
dalone od Poznania o 53 km 
Gniezno (trzecie pod wzglę­
dem zaludnienia miasto Wiel 
kopolski po Poznaniu i Kali­
szu) oraz Czerniejewo, Kłec­
ko i Witkowo. W gospodarce 
uspołecznionej zatrudnionych 
jest 34 500 osób, w tym 13 200 
w przemyśle (globalna war­
tość produkcji w 1973 "oku — 
2,1 mld zł; dominują branże: 
spożywcza, odzieżowa skó­
rzana). Skupia się on głów­
nie w Gnieźnie, które jest tak 
że ośrodkiem kultury o ran­
dze ponadpowiatowej (wiele
szkól, dwa 
teatr) oraz 
drogowym i

domy kuH’>rv, 
ważnym węzłem 
kolejowym.

Gnieźnieńskiej uczestnicy

NRD. Nad brzegiem rzeki Saale w 'Bernburgu, w okręgu
Halle. V/ głębi malowniczy zamek z epoki renesansu.

Fot. — CA?

Pracujący
żyją dłużej

nam okno naAlbin Jakimowicz: „...czyny drogowe otworzyły 
świat...”

— Dzisiejsze Napoleonowo 
to wieś zmeliorowana, zelektry 
fikowana i połączona z naj­
ważniejszymi trasami komuni 
kacyjnymi powiatu gneźnień- 
skiego. Dzięki temu od 1971 r. 
przez wieś przebiega linia au­
tobusowa. Dojazd do Gniezna 
trwa 15 minut. Są wśród nas 
tacy, którzy dotrą tam szyb­
ciej. Jeden z gospodarzy kupił 
bowiem samochód, a kilku mo 
tocykle. Przybyło również trak 
torów i maszyn rolniczych. 
Łatwiejsza i wydajniejsza sta­
ła się teraz praca, korzystamy 
z telewizji, bez trudu możemy 
dojechać do Gniezna czy to na 
zakupy czy na film. Te zmiany 
społeczno-gospodarcze i kultu 
rowe zadecydowały o tym, że 
młodzi dostrzegli sens pracy 
w swojej rodzinnej wiosce.

Można uznać Napoleonowo 
za symbol gnieźnieńskich prze 
obrażeń, dokonywanych zgod 
nie z przewodnią ideą Frontu 
Jedności Narodu — wspólnym 
wysiłkiem obywateli i państwa 
oraz w ich wspólnym intere­
sie. Historia rozwoju gnieź­
nieńskiej komunikacji mówi o 
wielu takich poczynaniach. Tch 
prawidłowością jest to, źe kie 
dy społeczni budowniczowie i 
drogowcy kończą swoje dzie­
ło, wówczas nowy trakt włą­
czany jest do sieci Państwowej 
Komunikacji Samochodowej 
lub Miejskiego Zakładu Komu 
nikacyjnego. Tak było nie tyl­
ko w Napoleonowie, ale rów­
nież np. w Żydówku, Kołacz­
kowie i miejscowości Ostrowi 
te Prymasowskie. W latach 
1966—1973 w czynach społecz­
nych zbudowano drogi o łącz­
nej długości 83 km. Na^bar- 
Hziej owocny był rok 1973, w 
którym mieszkańcy Ziemi

ogłoszonego przez WK FJN w 
Poznaniu konkursu p.n. „So­
bie i Ojczyźnie” — wykonali 
czyny drogowe wartości ponad 
S min złotych. Są one jednym 
z tych zjawisk, które umożli­
wiły i umożliwiają szybki roz­
wój komunikacji autobusowej.

W 1959 roku Oddział PKS w 
Gnieźnie, obsługując 17 auto­
busami 14 linii przewiózł 1.4 
min pasażerów. Dane za rok 
ubiegły: 145 autobusów, 178 li 
nii, 13,1 min przewiezionych 
pasażerów, w tym 2 min do 
szkół, a 3,5 min do pracy (nie 
licząc 1504 dowożonych co­
dziennie do pracy w ramach 
przewozów pracowniczych). 
Niemal w każdej miejscowoś­
ci, przez którą wiedzie odpo­
wiednia droga, dociera dziś 
żółto-niebieski autobus. Szczyt 
to Witkowo, gdzie średnio co 
5 minut pojawia się osobowy 
pojazd PKS-u.

0d dawien dawna starzy 
ludzie twierdzą, że naj­
ważniejszą dla „konser 
wacji” ich ciała i du­

cha jest praca. Podobnego zda 
nia są lekarze zalecający wielu 
pacjentom aktywność zawodo­
wą na równi z dietą, pozbyciem 
się nałogów, ruchem na świe­
żym powietrzu. Ważkie zdanie 
na temat zależności trwa­
nia życia od aktywności za­
wodowej wypowiadają także 
statystycy-demografowie.

Optymistyczne prognozy
Trzydzieści trzy lata i osiem 

miesięcy życia miał średnio 
przed sobą 30-letni mężczyzna
roku 1900-1901 
„wywróżyli” mu 
go świata około 
O osiem miesięcy

(statystycy
zejście 
roku 
krócej

ła według tych samych

z te 
1934). 
mia- 

prog-

botny” przedstawiciel płci 
brzydkiej miał przed sobą o 
12 lat życia mniej od swojego 
pracującego rówieśnika, a nie­
pracująca trzydziestoletnia ko­
bieta o 3,4 roku mniej 
od pracującej. Pomiędzy pra­
cującymi i niepracującymi 50- 
latkami różnice będą już mniej 
sze — 5,7 lat u mężczyzn i 3 
lata u kobiet, a pomiędzy oso­
bami w wieku 70 lat odpowied 
nio: 1,5 roku u mężczyzn i 1,3 
ręku u kobiet.

Z innym, specjalnym nasta­
wieniem trzeba analizować za­
leżność pomiędzy aktywnością 
zawodowy i średnią dalszego 
trwania życia kobiet. Średnia 
ta jest generalnie wyższa niż 
dla mężczyzn. Różnice nato-
miast

OPTYMISTYCZNE PERSPEKTYWY

Warunki podróży nie są je­
szcze najlepsze. Można jednak 
oczekiwać poprawy. Dobiega 
bowiem końca budowa nowo­
czesnej zajezdni PKS wraz z 
zapleczem naprawczym, socjal 
rym i administracyjnym. U- 
możliwi ona zwiększenie tabo­
ru i usprawnienie jego eksploa 
tacji. Tej ostatniej będzie 
sprzyjać modernizacja układu 
komunikacyjnego Gniezna — 
budowa obwodnic uwalniają­
cych miasto od ruchu tranzy­
towego. Zapoczątkowani tego 
przedsięwzięcia następuje w 
tym roku dzięki gosoodarnoś-
ci władz gnieźnieńskich i PKP 

Otóż trwają prace przy elek
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noz żyć statystyczna kobieta, 
będąca w tymże (1900 — 
1901) roku jego rówieśnicz 
ką. Przed mężczyzną obcho­
dzącym trzydzieste urodziny
w roku 1970 — 1971 by-
ło już średnio 40 lat i sześć 
mieśięcy życia, a przed trzy-
dziestoletnią kobietą nawet
46,6 lat. Podobnie wzrosła na 
orzestrzeni 70-lecia średnia ży 
cia i w innych grupach wie­
ku.

Optymistyczne te prognozy 
nie dotyczą jednak nas wszy­
stkich. Statystycy obliczyli, że 
w pełni — a nawet z pewnym 
przekroczeniem średniej dal- 
-z.ego trwania życia — można 
nimi objąć jedynie tych Pola­
ków (Polki), dla których głów­
nym źródłem utrzymania jest 
własna pta^a. Niepracujący bo 
wiem żyją i będą żyli krócej. 
Na orzyk^d 30-letni nrzed trze 
ma laty (l"70 — 1971) „bezro-

życia 
nymi

jakie występują gdy cho 
długość dalszego trwania 
między kobietami czyn- 
i biernymi zawodowo,

mającymi w danym roku tyle 
samo lat, są o wiele mniejsze. 
Zdaniem demografów przyczy­
ną tego jest wykazywanie 
przez kobiety takiej aktywno­
ści w gospodarstwie domo­
wym (a szczególnie przy wy­
chowywaniu dzieci), jaką mo­
żna w pełni porównywać z ak- 
tywnością zawodową.

Im później - tym lepiej
Obok samego faktu aktywno 

ści zawodowej istotne znacze­
nie dla długości życia ma to, 
jak długo wykonywało się pra-
cę. Czynnę 
procentuje
nizsze 
ludzi

życie zawodowe
nie

wskaźniki
tylko ponrzez 
umieralności

pracująw-h. Premiuje

\ arodowym sportem młodszej 
części społeczeństwa stało się 
od pewnego czasu wypisywa­

nie słowa „BRUDAS” na karose­
riach zakurzonych i obłoconych sa­
mochodów. Pół biedy, gdy używa 
się do tego palca, cała bieda, gdy 
zamiast palca używa się gwoździa, 
co mnie kiedyś spotkało i żałowa­
łem jedynie, że owego „czyścioszka” 
nie doprowadziłem na milicję łącz­
nie z rodzicami i wychowawcą kia-; 
sów- m. Rzecz sama w sobie nie pod­
lega oczywiście dyskusji i właściwie 
nic ma o czym mówić: samochody 
— tok jak i szyję — trzeba od cza­
su do czasu myć, a notorycznych, 
tych prawdziwych „brudasóio” ka­
rać mandatami, jako, że w pejzażu 
ulicy auta stanowią komponent nie­
bagatelny i wpadający w oko.

Oddawszy co boskie Bogu, przejdź­
my jednak do cesarza, a raczej sa- 
mcchodziarza: gdzie myć mianowi­
cie auto? W półmilionowej metro­
polii działają łącznie 3 (słownie: trzy) 
myjnie automatyczne, często zresztą 
psujące się. zamykane na różnego 
rodzaju przerwy śniadaniowe i pod­
wieczorkowe i oczywiście ciągle o- 
Wcżone. Nie każdy może sobie po­
zwolić na stratę nie tyle 25 złotych, 
ile kilku godzin. Zresztą i 25 złotych 
ma swoją wartość, gdy zaraz po 
wyjeździć z myjni czyściutkie auto 
pechowo spotyka na swej drodze 
miejską, polewaczkę, która je oblewa 
w-do -mieszaną z błotem.'

W tej sytuacji nie należy się zbyt- 
nio dziwić, że właściciele samocho­
dów starają się myć swe auta in­
nymi sposobami. Aby jasno określić

swe stanowisko, uważam, że należy 
ścigać i karać wszystkich zmotory­
zowanych wandali myjących swe 
auta w jeziorach, stawach i poto­
kach. A wykorzystuje się do tego ce­
lu jeziorko w Lasku Mar Celińskim, 
zaś co bardziej bezczelni kierowcy 
jadą w tym celu nad Jezioro Kier-, 
skie. gdzie zjeżdżają nad samą wo­
dę, niszcząc przy okazji i zanieczy­
szczając trawę. Polecam więc gorąco

liczbie myjni, przy wszystkich re­
strykcjach i ograniczeniach stoso­
wanych przez dozorców (i zazdro­
snych, niezmotoryzowanych współ­
mieszkańców) przedkładam do roz­
patrzenia pomysł uruchomienia na 
niektórych większych parkingach w 
mieście kranów zaopatrzonych w 
węże do samoobsługowego mycia sa-
m och o d ów za ged onłofn (np.
5 zł). Wiadomo, że nie ma większej

^czepKa

Brudasy, wandale i inni tacy
uwadze MO parking nad Jeziorem 
Kięrskim od strony Krzyżownik, 
gdzie różne „czyścioszki” nie tylko 
nie reagują na grzeczne uwagi in­
nych samochodziarzy, ale odnoszą 
się do nich w arogancki sposób. Z 
pewnością zareagują na wysoki 
mandat.

Oczywiście, wypucowanie auta na 
betonowym lub żużloioym parkingu 
nie uważam za zbrodnię l*tu bym 
był bardziej tolerancyjny, pod wa­
runkiem, rzecz jasna, że woda z 
szamponem rfie spływa na murawę.

Tym samym dochodzę do sformu­
łowania propozycji, która nie jest 
aż tak nierealna: przy zbyt małej

przyjemności ponad mycie własneao 
wozu, robi to nawet podobno sama 
Giną Lollobrygida. A poza tym kto 
tak dokładnie i sumiennie wymyje 
samochód jak jego właściciel?

Kilka stanowisk tego rodzaju moż­
na by np. założyć w okresie wiosen­
no-letnim na parkingu przy Rusałce, 
wdzięczność- samochodziarzy nie m;a
łaby granic. W ramach 
wej batalii o czystość i 
naszym grodzie wniosek 
je w stronę spółdzielni

komplekso- 
porządek w 
mój k^eru- 
zajmującej

się utrzymywaniem parkingów, w 
stronę Wydziału Komunikacji, a mo­
że i MPO, które korzysta przecież z 
sieci ulicznych hydrantów. Proszę

tylko nie zasypać mnie wskaźnika­
mi, limitami, przepisami i innymi 
papierkami mającymi uzasadnić bez­
sens mojej propozycji. W takiej sy­
tuacji, oczywiście nie ma o czym 
mówić, ale jechać od razu na ulicę 
Kazimierza Wielkiego, aby ustawić 
s;ę na końcu długiej kolejki samo­
chodów oczekujących na wjazd do 
myjni.

Niezależnie od mojego pomysłu sa­
moobsługowego mycia samochodów, 
należy co prędzej ustalić przepisy 
dotyczące mycia samochodów na no­
wych osiedlach. Czy to się komuś 
podoba czy nie, żywiołowy rozwój 
motoryzacji w naszym kraju jest fak 
tem i nie powstrzymają go fochy i 
animozje prezesów spółdzielni mie­
szkaniowych, dozorców i tych wszy­
stkich mieszkańców nowych bloków, 
którzy innym maja za złe fakt po­
siadania samochodów. Wydanie wę­
ża i klucza do hydrantu zależy obec­
nie od łaski dozorcy, a powinno być 
jego obowiązkiem — oczywście w go 
dżinach do tego przeznaczonych, za 
drobną opłatą i w rozsądnych gra­
nicach. Nie potrzebuję oczywiście 
dodawać, że samo mycie powinno 
odbywać się nad kanałem ścieko­
wym. Ci wszyscy, którzy są innego 
zdania, niech przedstawią swoje 
propozycje.

Najłatwiej jest jednak zamknąć 
hydrant, klucz trzymać u dozorcy, 
a swoim dzieciom pozwalać na wy- 
pisywanie na brudnych samocho­
dach słowa „BRUDAS”. Niech cho­
ciaż to im dopiecze!

również tych, którzy stosun­
kowo później z niego odcho­
dzą. Przykładowo niepracujący 
mężczyzna, który ukończył w 
1970 — 71 pięćdziesiąt lat mógł 
F-wć na 13.7 lat dalszego trwa 
nia żwia. Jeśli jednak je«o 
odejście z pracy nastąpiła 

i przed ukończeniem 30-tki
(przed pąkiem 195^— 1951), to 
okres dalszego życia kurc-”r 
mu sie do lat 8,5. Jeśli odmr 

. w wieku lat 35 — pozostało 
mu średnio życia 10.9 lat. g-” 
w wieku lat 40 — 15.4 lat, a 
gdy zrezygnował z dal^zei nra 
cu ro pięćdziesiątce — 16,4 lat. 
Większą odporność fizyczną 
mają równ:«ź członkowie in­
nych określonych wiekiem 
grup ludzi, nieor ecu jarych, 
którzy później niż ich rówie­
śnicy przestali pracować.

Jak wiele statystyk, również 
i ta dotycząca zależności po­
między aktywnością zawodową 
a średnią trwania życia, może 
zostać opacznie odczytana. 
Za terminami „niepracujący”, 
„bierni zawodowo” czy „nieza- 
trudnieni” kryją się wszak 
różni ludzie: obiboki, niebies­
kie ntaki, ale i emeryci czy 
renciści. Z pracującymi, jak 
wiemy, też bywa rozmaicie. 
Większość rzeczywiście uczci­
wie pracuje, część jednak ro­
botę jedynie markuje. Relacji 
między długością życia a ro­
botą rzeczywista bądź udawa­
ną, jak dotąd jednak nie u- 
chwycono. Przedstawiając tak 
ogólne dane, liczymy, że z cza­
sem dokonaj? statystycy bar­
dziej szczegółowych wyliczeń. 
Średnia życia stało rośnie, więk 
szość z nas powinna więc ich 
doczekać.

WIKTOR KOSCIFRSKI Z^TONTEW MIR^OWSKI
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em jako jednostka 
określonym śro 

kulturowym i

zło wi ek 
żyje w 

dowisku
społecznym — żyje wśród lu­
dzi. Można jednak przebywać 
wśród innych osób, a równo"

SPRAWY nie -tylko MKODYEH

Maturalne emocje

Trwają egzaminy maturalne. W tym roku przystąpiło do nich w całym kraju ponad 170 tys. ab­
solwentów szkół średnich, w tym około 13 tys. w Wielkopolsce. Fot. — caf

Rehabilitacja Zainteresowanie poradnią re 1

znaczy
Projekt zrodził się w lutym 

ubiegłego roku, podczas 
kolegium rektorów mias­

ta Poznania, na którym oma­
wiano m. in. sprawy opieki 
lekarskiej dla studentów. Rek 
tor Akademii Wychowania Fi­
zycznego. prof. dr Stefan Bą- 
czyk, zaproponował wówczas 
utworzenie w oparciu o Za­
kład Rehabilitacji Ruchowej 
uczelni, prowadzony przez doc. 
dr. hab. Kazimierę Milanów- 
ską lekarza specjalistę z
zakresu rehabilitacji — porad 
ni rehabilitacyjnej dla wszyst­
kich studentów.

Pomysł „chwycił” i od listo­
pada ubiegłego roku poradnia 
taka jest czynna. Stanowi ona 
pierwszą tego typu placówkę 
leczniczą, która zlokalizowana 
została na terenie uczelni 
kształcącej przyszłych magi­
strów wf. Korzyść z tego pły 
nie dwojaka. Po pierwsze: stu 
denci, którzy przychodzą tu na 
zajęcia terapeutyczne, wolni 
są od stressów, które spowo­
dować mogło czekanie na swo 
ją kolejkę w otoczeniu ludzi 
kalekich i chorych, w pomiesz

HUMOR i SATYRA
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odnowa
czeniach rehabilitacyjno-lecz­
niczych Instytutu Ortopedii i 
Rehabilitacji Akademii Me­
dycznej, przy którym dotych­
czas mieściła się poradnia; 
przebywają w gronie kolegów, 
którzy prowadzą lecznicze ćwi 
czenia usprawńiające. Po dru­
gie: studenci AWF stykają się 
praktycznie z problemami, któ 
re będą w przyszłości stanowi 
ły treść ich pracy zawodowej.

Akademia udostępnia pacjen 
tom poradni wszystkie swoje 
pracownie, w których prowa­
dzone są lecznicze ćwdczenia 
usprawniające, takie jak gim­
nastyka indywidualna, ćwiczę 
nia w wodzie (do dyspozycji 
pacjentów jest specjalny ba­
sen), hydroterapia (masaże wi 
rowę i podwodne tudzież na­
tryski), fizykoterapia (elektro- 
terapia, parafinoterapia. ma­
saż suchy). Personel poradni 
opłaca Zespół Opieki Zdrowot 
nej dla studentów.

Zapotrzebowanie na tego ty­
pu placówkę leczniczą jest du 
że. Obecnie pod opieką porad 
ni znajduje się około 400 stu­
dentów, a na zabiegi przyby­
wa dziennie około 50. Jest 
wśród nich spora grupa osób 
z ograniczoną sprawnością fi­
zyczną ha skutek przebytej 
choroby Heinego-Medina. z 
astmą oskrzelową, z niedomo­
gą układu krążenia. Są też 
osoby, które doznały różnych 
urazów fizycznych już w cza­
sie studiów. Dotyczy to zwłasz 
cza studentów AWF. Jak bar­
dzo sportowcy są narażeni 
na różnego typu urazy świad­
czą m. in. opublikowane w Nie 
mieckiej Republice Federalnej 
statystyki, z których wynika, 
że około 10 proc, wszystkich 
pacjentów leczonych w szpita­
lach stanowią ofiary wypad­
ków • związanych z uprawia­
niem sportu wyczynowego; 
wskaźnik tego rodzaju wypad­
ków w skali rocznej szacuje 
się na 1,4 proc. Tak przynaj­
mniej twierdzi towarzystwo 
ubezpieczeniowe. które ma 
wśród swoich klientów 725 000 
sportowców.

O trudnym problemie e- 
goistycznej miłości kompli­
kującej życie pisze psycho­
log kliniczny Wojewódzkie­
go Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych w Koś 
cianie — mgr Barbara Pa­
ter.

ze środowiska 
, rówieśniczego, 

oparciu o wyposażenie Zakładu ‘ osoby
Rehabilitacji Ruchowej AWF ; gają > tlksac„ 
jest spore. Inicjatywie można 
tylko przyklasnąć. Ale jedno­
cześnie budzi ona pewne re­
fleksje. Jedyna w Polsce Aka­
demia Wychowania Fizyczne­
go, mająca taki zakład i wyso­
ko kwalifikowaną kadrę, pla­
cówka, która przez 20 lat kształ 
ciła specjalistów rehabilitacji,

habilitacyjną, pracującą w i

obecnie nie ma prawa 
lizacji w tym zakresie, 
przeoczenie?

Zapotrzebowanie na 

specja- 
Czyżby

magi-
strów wf ze specjalnością: „re­
habilitacja” w Poznaniu i wo­
jewództwie jest duże. Są po­
trzebni w międzyszkolnych' po­
radniach wad postawy, szpita­
lach, spółdzielczości inwalidz-
ki ej... B. W.

Lubią być potrzebni
Jest przejmujące zimno, 

mży kapuśniaczek. Dia­
bli nadali taką pogodę 

akurat dzisiaj. Jeszcze rano 
świeciło słońce, wydawało się, 
że dzień będzie ciepły. A tu 
masz. Ręce zgrabiałe od zim­
na z trudem utrzymują długo­
pis, słowa notowane w notat­
niku są kulfoniaste, z trudem 
je potem odczytuję. Nie byłoby 
jeszcze tak źle, gdyby nie 
wiatr, zimny i porywisty. Gdy 
postoi się kilka minut, przewie 
wTa człowieka na wylot. My 
wychodzimy z samochodu za­
ledwie na kilkanaście 
oni pracują tu po 8 
dziennie, a pogoda nie 
statnio zbyt litościwa.

minut, 
godzin
jest o-

CZTERDZIESTU DWÓCH 
I ONA JEDNA

Młodzieżowe zaciągi do pra­
cy na trasie E-8 mają swoją 
ustaloną, choć krótką, trady­
cję. Kiedy organizowano je po 
raz pierwszy przed półtora ro­
kiem, nikt nie przypuszczał na 
wet, że spotkają się z tak

Psycholog rodzi

Zaborcza miłość
cześnie czuć się samotnym, o 
puszczonym i zagubionym. Sy 
tuacja taka powśtaje np. wów 
czas, gdy człowiek wchodzi w 
nowe środowisko, w którym 
nie zna nikogo i trzeba dopie 
ro dołożyć starań, aby nawią­
zać odpowiednie kontakty spo 
łeczne. W tym okresie poja­
wia się napięcie psychiczne 
związane między innymi z od 
czuwanym przez pewien czas 
brakiem więzi emocjonalnej z 
innymi ludźmi.

Żyjąc w środowisku rodzin 
nym, pracując zawodowo i spo 
łecznie, prowadząc życie towa 
rzyskie — nawiązuje się różne 
go rodzaju kontakty. Jedne z 
nich są kontaktami |czysto for 
malnymi, opartymi na ogól­
nie przyjętych zasadach współ 
życia, regułach moralnych, o" 
byczajowych, inne zaś prowa 
dzą do związków uczuciowych. 
Potrzeba kontaktu emocjonal­
nego jest zaspokojona wtedy, 
gdy człowiek czuje się przed­
miotem zainteresowania, wie, 
że jest potrzebny, mile widzia 
ny, ale jednocześnie cieszy się 
osiągnięciami innych jak swoi 
mi oraz smuci się ich niepowo 
dzeniami. Bardzo silna 
ba więzi emocjonalnej 
jedną oso-bą występuje 
wszych latach życia.

potrze 
tylko z 
w pier
Osobą

tą może być matka, opiekunka 
lub ktoś, kto pełni rolę mat­
ki. Później dziecko stopniowo 
zaczyna „dostrzegać” emocjo­
nalnie również innych ludzi. 
Zaczyna rozszerzać istniejącą 
więź uczuciową na inne osoby 

rodzinnego lub 
Zdarza się jed- 
już dorosłe ule 
emocjonalnej”, 

tzn. odczuwają nadal bardzo 
silną potrzebę kontaktu emo­
cjonalnego tylko i wyłącznie z 
jedną osobą. Może nią być 

dziecko,współmałżonek lub
które znacznie łatwiej nakło­
nić do akceptacji i realizacji 
takiego właśnie typu dwustron 
nego kontaktu. Współmałżonek 
jest zazwyczaj osobą pełniącą 
różno-rodne role, wynikające z
obowiązków zawodowych i 
społecznych, a taki kontakt 

' jest ograniczeniem jego swobo 
' dy.

Dziecko natomiast można stop 
niowo uzależnić od siebie, np. 
wyręczaniem go w ubieraniu, 
myciu, nie pozwalając na żaba 
wy z rówieśnikami. Często to 
warzyszy temu błędne przeko 

entuzjastycznym przyjęciem. 
Chętnych zgłaszało się więcej 
niż można było w danej chwi­
li zatrudnić. Były osoby, które 
zostawały na kilka następnych 
turnusów. Tak było i tym ra­
zem. Zgłosiło się ponad sześć­
dziesiąt osób, przyjęto czter­
dzieści trzy. Tyle bowiem 
miejsc noclegowych mogło za­
pewnić Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych.

Czterdziestu dwóch chłop­
ców z całej Wielkopolski i jed 
na dziewczyna — Jolanta Jan­
kowska z Poznania, pracowni­
ca umysłowa działu kadr O- 
kręgu Poznańskiego PKP.

Jak się czuje w roli jedynacz 
ki? Z rozmowy wynika, że zna 
komicie:

— Z początku się bałam. Nie 
pracy, lecz tego jak mnie chłop 
cy będą traktowali. Praca, jest 
ciężka, ale wytrzymam. Chłop 
cy są bardzo koleżeńscy, prze­
ścigają się w uprzejmościach. 
Taka rola beniaminka jest na 
wet przyjemna.

Jola „przydzielona” została 

nanie matki, że dziecku z ni­
kim nie jest tak dobrze jak z 
nią.

Człowiek dorosły z nadmiar 
nie silną potrzebą tego typu 
więzi uczuciowej, będącej jedy 
nym celem życia, zaborczo ko 
cha wybraną przez siebie oso­
bę, poświęca się dla niej, ale 
również żąda odwdzięczenia 
się za to. Chce być kochanym, 
utrzymywanym, otaczanym o- 
pieką aż do śmierci. Traktuje 
to jako obowiązek, w zamian 
za poświęcone życie w roli 
matki, żony...

Z przytoczonych faktów wy­
nikają ujemne wpływy takiej 
neurotycznej potrzeby miłości. 
Po pierwsze osoba taka boleś 
nie odczuwa próby zerwania 
kontaktu. Kiedy to nastąpi, 
to najpierw za wszelką cenę 
pragnie go na siłę utrzymać, a 
gdy wyczerpie wszystkie do­
stępne sobie sposoby bez rezul 
tatu, uruchamia mechanizm 
nerwicowy. Mechanizm ten mo 
że być np. ucieczką w chorobę 
przed trudnościami życia oso­
bistego. Silne poczucie choro­
by jest obroną przed uświado 
mieniem sobie własnej sytua­
cji życiowej, wynika z lęku, 
który budzi wytworzona sy­
tuacja emocjonalna. Wytwa­
rza się poczucie bezradności i 
lęk przed przyszłością, a po­
zorna choroba wyklucza jaką 
kolwiek własną aktywność, a 
jednocześnie zwraca na daną 
osobę uwagę, wywołując 
współczucie otoczenia. Reak­
cja ta jest podobna do zacho­
wań dzieci, którym opiekuno 
wie nie mogą poświęcić tak 
dużo czasu, jak one tego po­
trzebują (np. urodziło się dru 
gie dziecko), a niegrzeczne za 
chowanie się czy choroba,’ z 
pewnością zostaną zauważone 
i zakres poświęcanej dziecku 
uwagi znacznie się poszerza.

JgJnak choroba nie zawsze 
pozwala utrzymać rwące się 
więzy uczuciowe. Kiedy nastą 
pi ich zerwanie, wtedy życie 

Europejczycy coraz starsi
edług prognoz obejmujących okres do roku 2000, opracowa- 

’* nych przez Europejską Komisję Gospodarczą ONZ, przyrost 
naturalny w Europie będzie w przyszłości nadal spadał. Przede wszy­
stkim dlatego, że systematycznie zmniejsza się ilość dzieci w rodzi­
nach; już na początku lat siedemdziesiątych spadła ona w niektó­
rych krajach naszego kontynentu do niepokojąco niskiego poziomu. 
Np. w Austrii, Belgii, Czechosłowacji, Finlandii, NRD, NRF i Szwe­
cji na 1000 mieszkańców rodzi się zaledwie 14 albo nawet mniej dzie­
ci. Jeszcze 20 lat temu 20—30 proc, europejskich rodzin miało 4 i- wię­
cej dzieci, dziś rodziny takie stanowią niewielki margines.

Prognozy EKG ONZ przewidują, że w roku 2000 na 20 mieszkań­
ców Europy będzie przypadała jedna osoba w wieku ponad 75 lat. 
W porównaniu z rokiem 1950 oznacza to podwojenie się udziału lud­
ności w starszej grupie wieku w społeczeństwach naszego kontynen­
tu.

Według wspomnianych prognoz, ludność Europy (łącznie z ZSRR) 
powiększy się do roku 2000 o 135 min osób, ti. o 19 proc. Jednocze­
śnie udział jej w ogólnej liczbie ludności świata zmniejszy się z 20 
proc, w roku 1970 do 14 proc. (PAP)

do dwudziestodwuosobowej 
grupy, którą dowodzi Jan 
Świerkowski z Jarocina. Jest 
to najlepiej pracująca grupa. 
Jan cieszy się wśród nich du­
żym autorytetem. Słuchają go 
wszyscy. Sam nie ociąga się w 
pracy, za jego przykładem idą 
inni. Niwelują teren, rozrzuca­
ją ziemię uprawną, sieją tra­
wę. Niby to nic wielkiego, a 
jednak...

NIE TYLKO PRZYGODA
Co skłoniło tych młodych do 

zgłoszenia się do zaciągu? 
Swój udział potraktowali tro­
chę jako kolejną przygodę ży­
ciową (można tu spotkać mło­
dzież z różnych stron woje­
wództwa, nawiązuje się nowe 
znajomości, przeżywa miłe 
chwile). Ale nie tylko.

— I my chcemy mieć też 
swój udział w budowie nowej 
Polski — mówią. — Przecież 
nie może się to odbyć bez nas.

I nie są to tylko słowa. Oni 
naprawdę chcą zrobić coś wiel 
kiego . Chcą dorównać zaan­
gażowaniem swym rówieśni­
kom sprzed trzydziestu lat. 

traci swoje barwy i człowiek 
nie widzi perspektyw dalszej 
egzystencji. W takim przypad 
ku ofiarą zostaje strona a- 
ktywnie dążąca do tego ro­
dzaju relacji. Często także 
spotykamy się z cierpieniem 
osób biernych, które pozwala­
ją na narzucanie sobie tego 
rodzaju kontaktu. Kiedy zo­
stanie on zerwany (np. wsku­
tek śmierci), wtedy oso­
ba bierna zdaje sobie sprawę 
z własnej niezaradności życio­
wej. Dotychczas była wyręcza 
na we wszystkich sprawach 
wymagających inicjatywy, ja­
kiegokolwiek wysiłku. Przykła 
dem może być działalność za­
borczej żony, która starając 
się uzależnić męża od siebie, 
stać się ‘niezbędną, odbiera 
mu wszelką samodzielność ży­
ciową — on nie może ni­
czego sam znaleźć w domu, 
nie potrafi nic sobie pr zygoto 
wać do jedzenia, niczego sa­
modzielnie kupić itp.

konieczność'Bezustanna
współżycia z innymi ludźmi 
przyczynia się do stopniowego 
podejmowania różnorodnych 
ról społecznych. Nie można ba 
zować, opierać sensu własnej 
egzystencji tylko na zaspoko­
jeniu błędnie zinterpretowanej 
potrzeby miłości. Może to do­
prowadzić do ciężkich obja­
wów nerwicowych, zaburzeń 
w strukturze osobowości, prób 
samobójczych. Nie znaczy to, 
że należy negować potrzebę 
znalezienia kogoś bliskiego, 
wiązania z tym faktem róż­
nych planów życiowych. Nie­
wątpliwie konieczna jest umie 
jętność spojrzenia na konti- 
nuum 
go z 
Warto 
przez

kontaktu emocjonalne- 
pewną dozą realizmu, 

zastanowić się, czy 
zaborczą miłość, którą 

ustanowiliśmy najwyższą war 
tością życia, nie staniemy się 
kiedyś kalekami życiowymi, 
albo nie zrobimy nimi innych.

BARBARA PATER

Chcą w ten sposób pokazać, że 
i dzisiejsza młodzież potrafi 
być zaangażowana w sprar y 
kraju, jest patriotyczna.

Wielu z nich przedkłada pra 
ce na E-8 nad własny wypo­
czynek. Jan Świerkowski mó­
wi, że po to, by móc tu przy­
jechać, zrezygnował z wczasów 
w Bułgarii. I wcale tego nie ża 
luje.

CO ICH PRZYCIĄGA
— Z młodzieżą pracuje 

bardzo dobrze — stwierdza 
mendant zaciągu — Stefan 

się. 
ko 
Ba

liński z zawodu górnik w Ko­
palni Węgla Brunatnego w A- 
damowie, który od półtora ro­
ku opiekuje się hufcami mło­
dzieżowymi na E-8. Z młodzie 
żą związany jest od dwudzie­
stu siedmiu lat, jest nadal 
członkiem. ZMS. Czuje się 
wśród młodych zawsze bardzo 
dobrze. Dogaduje się z nimi 
szybko. Jest wyrozumiały, ale 
w pracy wymagający.

Czy nie ma kłopotów wycho 
■wawczych? Jest to przecież 
dość przypadkowy zbiór ludzi. 
Rozpiętość wieku jest też do­
syć duża, od 17 do 30 lat.

— Są drobne kłopoty — mó 
wi — ale gdzie ich nie ma. Nie 
ma co rozdzierać nad tym szat.



SPRAm MŁODYCH □ SPRAWY *fefy/k* MŁODYCH
w studio

ina
Kręć się płyto!

generalnie przyszły kombinat ’ Na koniec słów kilka o dy-

esteadiie
■ :.; ■ V;* ^V-;*i

Pisanie o ogromnej roli pły­
ty gramofonowej jako 
instrumentu upowszech­

niania kultury muzycznej i ja 
ko o przedmiocie handlu, mo­
gącym przynosić krociowe zy­
ski, trąci truizmem. Ale z truiz 
mami tak już jest, że choć za­
wierają prawdę oczywista, 
rzadko się o nich pamięta.
, Sytuację w rodzimej fonogra 
fii najlepiej charakteryzują 
liczby: w 1973 roku wydano 7 
milionów płyt (0,2 płyty na sta 
tystycznego Polaka) przy 330 
milionach płyt wydanych w 
Związku Radzieckim (1,5 płyty 
na mieszkańca) i 360 milionów 
w Stanach Zjednoczonych (2 
płyty na mieszkańca). Staty­
styczny Polak wydaie rocznie 
na grające krążki 9 złotych. 
Wydałby zapewne dużo więcej, 
gdybv tylko . miał możliwość 
szybkiego nabycia poszukiwa­
nych nagrań.

W numerze 256 „Głosu” z 28 
października ubiegłego roku, w 
artykule zatytułowanym ,,Mek 
ka melomanów”, pisałem o na 
szej kulejącej fonografii. Dzi­
siaj w tonacji już optymistycz 
nej o energicznych poczyna­
niach nowego kierownictwa 
„Polskich Nagrań” (dyr. Adam 
Karolak, dyr. artystyczno-pro- 
gramowy Bogdan M. Jankow­
ski), które każą sądzić, że pow 
stanie u nas przemysł płytowy 
godny kraju o bogatej tradycji 
i współczesności muzycznej.

Generalne rozwiązanie próbie 
mu przyniesie budowa kombi­
natu fonograficznego. Powsta­
nie on w Warszawie przy ul. 
Wolskiej. Po oddaniu zakładu 
do eksploatacji — co przewi­
dziano na rok 1978 — wypusz­
czać on będzie rocznie 30 mi­
lionów płyt. Zanim to jednak 
nastąpi, kierownictwo „Pol­
skich Nagrań” podjęło szereg 
działań doraźnych, mających 
już teraz choć w części zmienić 
zastaną sytuację.

Zakupiono przede wszystkim 
nowe tłocznie, co pozwoli w 
przyszłym roku zwiększyć pro 
dukcję o 70 procent. Żeby jed­
nak płyty szybko dotarły do 
odbiorcy, niezbędne jest rozwią 
zanie problemu kopert do płyt. 
Druk koperty trwał dotychczas 
dłużej niż wyprodukowanie 
płyty. I ten problem rozwiąże

fonograficziny, który posiadać 
będzie także własną 'drukarnię. 
Dotychczasowy producent ko­
pert — Łódzka Drukarnia Ak­
cydensowa — postanowił na 
razie przesunąć je z marginesu

strybucji płyt. Stoiska z grają 
cymi krążkami są, niestety, 
marginesem działalności księ­
garni i sklepów z instrumenta­
mi muzycznymi. Płyty przęsłu 
chuje się w fatalnych warun­
kach, często na jednym, nie

Młodość ma też swoje orawa. 
Ja twierdzę, że z młodymi mi 
mo wszystko jest mniej kłopo­
tów niż z dorosłymi. Dogadu­
ją się z sobą od pierwszego 
dnia. W małe grupy dobierają 
się dowolnie, nie narzucam im 
tego. Poszczególne grupy ry­
walizują ze sobą w dobrej ro­
bocie, wzajemnie się pilnują. 
Tym razem mieszkamy w Bła 
żejewku, w ośrodku wypoczyn 
kowym PGR. Warunki do wy­
poczynku są tam bardzo do­
bre. Do pracy dowozimy ich 
autokarami! Mimo że nie lenią 
się w robocie, mają jeszcze si­
ły na popołudniowe rozrywki.

— Jak pan sądzi, dlaczego 
oni tak się garną do tej pra­
cy? Przecież w swoich macie­
rzystych zakładach pracy też 
mogą wykazać się dobrą robo­
tą...

— W tym wieku traktuje 
się życie trochę jak przygodę. 
To jeden powód. Drugim — 
tym najistotniejszym jest chęć 
czynnego uczestniczenia w ży­
ciu kraju, do czego nie zawsze 
mają okazję u siebie. Tu stwo 
rzono im warunki do wykaza­
nia się. Potrzebna jest ich po­
moc. A młodzi chcą być zaan­
gażowani. lubią być potrzebni. 
To ich tutaj przyciąga.

WANDA NAROŻNA

swej działalności do produkcji 
priorytetowej. W związku z 
tym drukarnia otrzyma nowo­
czesne urządzenia do drukowa 
nia i laminowania kopert. To 
także bardzo ważne, zważyw­
szy, że często poligrafia przez 
niestaranne, nieestetyczne i nie 
precyzyjne wykonanie okładek 
do płyt niweczyła wysiłek na­
szych grafików.

Ważną rzeczą jest zapewnie­
nie stałych wydawnictw: kata­
logów, folderów, plakatów itp. 
Wynika to ze zwiększonej pro 
dukcji płyt, a więc i koniecz­
ności prowadzenia systematycz 
nej działalności informacyjno- 
reklamowej. Dużą wagę przy­
wiązuje się tutaj do współpra 
cy z prasą, radiem i telewizją.

Doniosłą i palącą sprawą 
jest podniesienie poziomu tech 
nicznego nagrań. W planach 
kombinatu fonograficznego 
znajdują się nowocześnie wy­
posażone studia. Na razie uno­
wocześnia się studio w siedzi­
bie „Polskich Nagrań” w War 
szawie. Zakupiono także samo 
chody wyposażone w urządze­
nia do nagrań w terenie — w 
salach filharmonicznych, obiek 
tach zabytkowych i sakral­
nych, posiadających doskonałą 
akustykę.

Czesław Niemen wraz z reżyse­
rem nagrania prof. Januszem Ur­
bańskim w studio Polskich Na­

grań.
CAF — fot. Zagoźdztńskl

najlepszym adapterze. W arty 
kule „Mekką melomanów” (tak 
nazwałem poznańską Księgar­
nię Muzyczną, będącą chlub­
nym wyjątkiem), pisałem o fa 
chowej, kulturalnej obsłudze, 
dobrym zaopatrzeniu w nowo­
ści, których nie sprzedaje się 
„spod lady”. Księgarnia osiąga 
bardzo dobre wyniki ekono­
miczne i cieszy się dużym uzna 
niem melomanów. W okresie 
targów słychać tutaj różnoję­
zyczny gwar. Wspominałem o 
ogromnej ciasnocie panującej 
w sklepie, o konieczności za­
pewnienia elementarnych wa­
runków sprzedaży płyt i wy­
dawnictw muzycznych i — co 
równie ważne — pięcioosobowe 
go personelu. Postulowałem 
utworzenie czegoś w rodzaju 
salonu muzycznego. Powracam 
dziś do tego projektu, gdyż ko­
responduje on z planami „Pol­
skich Nagrań” utworzenia salo 
nów płytowych w miastach wo 
jewódzkich. Placówki te. wypo 
sażone w nowoczesną aparatu­
rę do cichego przesłuchiwania 
grających krążków, mają otrzy 
mywać nowe płyty w pierw­
szej kolejności. Jak się dowie­
dzieliśmy, pierwsze salony pły 
towe powstaną w Warszawie. 
Krakowie. Bydgoszczy. Wrocła 
wiu. A co w muzycznym Po­
znaniu?

ANDRZEJ KOSMALA

PS. Swoją drogą — pisząc arty­
kuł „Mekka melomanów” spodzie­
wałem sie odzewu ze strony insty­
tucji władnych obdarzyć Księgar­
nię Muzyczną większym lokalem i 
uczynić z niej prawdziwy salon 
muzyczny. Po sześciu miesiącach 
głuszy w tej sprawie pozwolę so­
bie nie trącić nadziei.

Ma trening przybywają w 
wypłowiałych dżinsach, 
dźwigając pod pachą 

skrypty i zeszyty. Przyjeżdża­
ją tramwajami, a nie na 
„rwących rumakach” — na co 
dzień zwykli, przeciętni 
ludzie: naukowcy, studen­
ci, uczniowie. Ale to tyl­
ko pozory — każdy z nich 
to współczesny „samuraj” albo 
kandydat na „wojownika”.

Sala gimnastyczna, w której 
odbywają się treningi przypo­
mina sanktuarium, a samo 
ćwiczenie oryginalne miste­
rium, które jest jednak żmud­
ne, ciężkie i fizycznie wyczer­
puje. Nie mówiąc już o przy­
gotowaniu psychicznym „sa­
murajów”, gdyż jest to osob­
na, zwykłemu śmiertelniko­
wi niedostępna sfera opano­
wania emocji, ambicji i drze­
miącej w każdym agresji, sty­
mulowana ścisłym kanonem 
moralnego kodeksu Bushido.

Czas skończyć ową stylizo­
waną tajemniczość i wyjaśnić 
pospiesznie, że nie jesteśmy w 
Japonii, lecz w centrum Po­
znania, w sali przy ul. Mylnej, 
gdzie swe niecodzienne prak- 
tyki odprawiają członkowie 
Poznańskiego Towarzystwa 
„Budo”.

„Budo” w dowolnym tłuma­
czeniu z japońskiego to tyle co 
„droga sztuki walki”, a skła­
dają się na nie takie dyscypli­
ny, jak: judo (tu wyjaśnienia 
zbedne), aikido (dyscyplina po 
legająca na walce przy wy­
korzystaniu rzutów i dźwigni 
na nadgarstek), karatedo (mar­
kowane uderzenia rękoma i no 
gami — „droga pustej ręki”), 
kendo (walka na imitowane, , 
bambusowe miecze, fechtunek 
o specyficznych wymaganiach 
i zasadach pojedynku) oraz 
kyudo (strzelanie z łuku). W 
każdej nazwie dyscyplin zau­
ważamy przyrostek „do” — 
oznaczający „drogę”, innymi 
słowy sposób pozwalający na 
przyswojenie sobie umiejęt­
ności „wojownika”.

Towarzystwo powstało z ini­
cjatywy mgra Jerzego Preisle- 
ra, pracownika Studium Wy­
chowania Fizycznego Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza

Na zdjęciu: jedna ze sztuk,.Budo" — kendo (walka na barn
busowe miecze). Walczą Instruktorzy uniwersytetu w Tokio. Trud­
ne to i piękne. Sport bowiem, to przede wszystkim rozrywka, choć\ 

często o tym zapominamy. Fot. — CAF

Egzotyka w sali gimnastycznej

Samuraj
w dżinsach i golfie

w Poznaniu. Studium to ode­
grało niemałą rolę w powsta­
niu towarzystwa, prowadząc od 
kilku lat sekcję judo, z której 
rekrutuje się większość człon­
ków „Budo”. Jerzy Preisler 
opiekuje się eksperymentalną 
sekcją karate.
‘ Kiedy obserwuje się wyczer 
pujący trening i słucha wypo­
wiedzi, z których wynika, że 
osiągnięcie klasy mistrzow­
skiej możliwe jest po... 6 la­
tach systematycznego trenin­
gu — ciśnie się na usta pyta­
nie: po co to wszystko? Czy 
to, co robią jest jeszcze jedną 
studencką manierą i ekstrawa 
gancją, czy też jest to przemóż 
na chęć kształtowania osobo­
wości i umiejętności fizycz­
nych? Pytam więc o to Prze­

A. K.
Zabawki dla dzieci i... dorosłych
Popyt na zabawki zwiększa się w ostatnich latach szybko; np. 

w Wielkiej Brytanii wydaje się obecnie na ten cel 16 funtów 
w przeliczeniu na dziecko, podczas gdy w roku 1965 wydawano 

7,5 funta, a w roku 1950 — 5,5 funta. W większości krajów Zachodu 
roczny wzrost sprzedaży zabawek wynosi, wartościowo biorąc, oko­
ło 10 proc. Coraz większe powodzenie mają przy tym zabawki me­
chaniczne, a zwłaszcza elektryczne kolejki oraz samochody i inne 
pojazdy o napędzie elektrycznym. Zwiększa się także udział gier i 
różnego typu łamigłówek przeznaczonych nie tyle dla dzieci, co dla 
ich rodziców. Największe powodzenie mają one w NRF i w Sta­
nach Zjednoczonych, zapewniając ciągłość sprzedaży zabawek także 
poza okresami tradycyjnych przedświątecznych zakupów.

Tradycyjnymi eksporterami zabawek były w minionych latach 
Japonia i Francja; obecnie na światowych rynkach nastąpiły w tym 
względzie znaczne zmiany Japonia stała się jednym z większych 
importerów — sprowadza obecnie z zagranicy zabawki za łączna 
kwotę 264 min dolarów rocznie (wobec 76 min dolarów w roku 1970). 
Natomiast Francja, z eksportem stanowiącym 15 proc, produkcji za­
bawek, dała się wyprzedzić przez NRF (30 proc, produkcji sprzeda 
wane za granicę), Wielką Brytanię (odpowiednio —- 25 proc.) a prze­
de wszystkim — Włochy. Włosi sprzedają rocznie zagranicznym od­
biorcom zabawki za 65 mid lirów, co stanowi aż 43 proc, całej pro­
dukcji. (PAI)

mysława Ilukowicza, jednego 
z działaczy Towarzystwa.

— Treningi nasze, to przede 
wszystkim doskonałe zabiegi 
ogólnorozwojowe, korzystne z 
punktu widzenia fizjologii (wy 
maga treningu oddychania), 
niezbędna jest maksymalna 
koncentracja uwagi, opanowa­
nia, kształtowanie ekonomicz­
nego pożytkowania energii itp. 
Te zdobyte przez zawodnika 
walory, są potem bardzo przy 
datne w życiu codziennym, w 
pracy. Wspominałem o kodek­
sie Bushido. Zawiera on pew­
ne uniwersalne zasady moral­
ne i społeczne, np. nakazuje po 
magać każdemu, kto potrzebu 
je pomocy, zakazuje ataku, 
dozwala jedynie na wykorzy­
stanie swych umiejętności w 
koniecznej obronie osobistej 

■ lub napadniętego. Dla nas jed 
nak najważniejsze są walory 
sportowe i rekreacyjne upra­
wianych przez nas dyscyplin.

W Japonii podobne zajęcia 
prowadzone są w szkołach w 
ramach wf. U nas pojawiają 
się zaledwie jaskółki sugerują 
ce, że dyscypliny te przyjmą 
się w wąskich, elitarnych gro 
nach entuzjastów. Ci w Pozna 
niu stworzyli zorganizowaną 
grupę, posiadają kontrolę nad 
uprawiającymi „Budo”, co wy 
daje się szczególnie cenne. Jest 
to sport bardzo widowiskowy 
i emocjonujący — jednakże 
rozwijający się na dziko, może 
niektórym dopomóc w zdoby­
ciu umiejętności, które źle wy 
korzystywane stanowić mogą 
niebezpieczny oręż. Dlatego 
praca wychowawcza prowadzo 
na przez Towarzystwo, wyda­
je się godną szczególnie starań 
nego pielęgnowania.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

■ _ ydaje się, że wagarowanie to 
L/lt uczniowski obyczaj, że kończy 

się na etapie szkoły średniej. 
Potem, gdy wchodzi się w „poważ­
niejszy” etap nauki, to wagarować 
już nie wypada. Czy rzeczywiście 
tak to wygląda?

Stoją na korytarzu, zazwyczaj nie 
na tym samym piętrze, gdzie znaj­
duje się sala, w której za kilka mi­
nut mają rozpocząć się zajęcia. Ta 
grupa studentów postanowiła zrobić 
sobie dzisiaj wolne i po prostu nie 
pójść na ćwiczenia.

Ponieważ w niektórych zespołach 
studenckich rodzi się coś na kształt 
wyrzutów sumienia — parlamenta- 
riusze udają się do osób prowadzą­
cych zajęcia i rozpoczynają pertrak­
tacje. Nie zawsze kończą się one po­
wodzeniem i wtedy grupa musi wró- 
cić' do sali. Czasami dochodzi do kom 
promisu i studenci zostają zobowią­
zani do odrobienia zajęć lo później­
szym terminie. Niekiedy zbiorowe 
sumienie grupy zostaje uspokojone 
przez pozostawienie na miejscu ucie­
czki kartki z przeprosinami, „że to 
się już nigdy więcej nie powtórzy”.

Do najnowszych osiągnięć w tej 
dziedzinie należy organizowanie (oczy 
wiście, w czasie przeznaczonym na 
zajęcia) spotkań z osobami, które 
nigdy nie istniały lub od dawna nie 
źyją. Na jednym z kierunków hu­
manistycznych uniwersytetu prze­

prowadzono — ma się rozumieć, poza 
obrębem uczelni'— spotkanie z pisa­
rzem, który zmarł mniej więcej 
przed 15 laty.

Do równie popularnych „chwytów” 
należy np. fikcyjna zmiana stanu cy­
wilnego któregoś z członków grupy. 
Pozostali biorą udział w „ślubie” 
szczęśliwej pary, a do prowadzącego 
zajęcia wysyła Się zawiadomienie o 
owym szczęśliwym wydarzeniu. Nie 
trzeba nadmieniać, że wszystko to

Choroba lenistwa?
Z rozmów przeprowadzonych ze 

studentami wynika, iż pierwszym i 
zasadniczym powodem ucieczek jest 
obawa przed kolokwium1, pytaniem, 
lub nieprzygotowanie się do zajęć. 
Na drugim miejscu słuchacze uczel­
ni stawiają niezbyt ich zdaniem cie­
kawe i przynoszące naukowe efekty 
prowadzenie zajęć.

Jeżeli student Politechniki stwier­
dza, że zasypia na pewnych zaję-

Nie zawsze na linii

Ucieczki do nikąd
dzieje się w czasie przeznaczonym 
na zajęcia, i że te same osoby mogą 
w ten sposób pobierać się dowolną 
ilość razy.

Byle pretekst i już grupa studen­
tów „zapada się” pod ziemię. Na­
wet nie wyczekuje nikt dzisiaj „stu­
denckiego kwadransa” na spóźniają­
cego się pedagoga. Wystarczy 2 lub 
5-minutowe spóźnienie i naukowiec 
ogląda gołe ściany sali wykładowej 
czy ćwiczeniowej.

ciach, to można obawiać się, że bu­
dowane przez niego w przyszłości 
obiekty będą zagrażały naszemu zdro 
wiu i życiu. Jeżeli studenci medycy­
ny grają w karty i prowadzą towa­
rzyskie dialogi na zajęciach z mate­
matyki, to wychodzą najprawdopo­
dobniej z założenia, iż matem,atuka 
nie będzie lekarzoroi w życiu po­
trzebna.

Jeden z pracowników naukowo- 
dydaktycznych poznańskiej uczelni

twierdzi, że jeśli nie poda się stu­
dentowi wiedzy tak, jak pożywienia 
niemowlęciu, to on sam (czyli stu­
dent) nie zmobilizuje się i nie przy­
gotuje. Przy traktowaniu uczelni jako 
icielkiego żłobka, ów naukowiec pro­
wadzi zajęcia przy 20-procentowej 
obecności studentów.

Ucieczka sprawia chwilową satys­
fakcję, powoduje uzyskanie pewnej, 
ponadplanowej chwili wolnego cza­
su. A potem trzeba wszystko odra­
biać lub pisać dodatkowe referaty. 
Bo ktoś zawołał: „Idziemy!” Solidar­
ność grupowa przełamuje wahania 
nawet najbardziej opornych.

Czy ci, którzy takie hasła rzucają, 
a także uczestnicy „wycieczek w 
plener”, zadali sobie pytanie, czy to 
wszystko ma sens i czy rzeczywiście 
opłaca się uciekać z zajęć? Czy nie 
przeszkadza im świadomość, że ta­
kie postępowanie najwięcej szkody 
przynosi im samym, chociażby w 
czasie egzaminów.

Mówi się obecnie dużo o reorga­
nizacji systemu nauczania i wycho­
wania, a tymczasem grupki studen­
tów opuszczają chyłkiem gmachy 
uczelni, nie zdając sobie chyba spra­
wy z tego, że uciekają do nikąd...

ODMIENIEC
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W sukurs pracującym

Dobry relaks
w wygodnej bazie

Dawno przed sezonem tu­
rystycznym pisaliśmy, 
o tym, w jakim stopniu 

poprawi się w naszym woje­
wództwie baza wczasowo-tu­
rystyczna dostępna dla ogółu 
mieszkańców i wycieczkowi­
czów. Ale przecież mamy w 
naszym regionie nie tylko ta­
kie ośrodki wypoczynku. Wiele 
spośród nich znajduje się we 
władaniu poszczególnych za­
kładów pracy bądź branżo­
wych związków zawodowych.

I choć pod tym względem 
nie znajdujemy się na końcu 
krajowej listy, co roku wzma­
ga się tempo i zakres prac 
zmierzających do stałego 
zwiększania zaplecza rekrea­
cyjnego dla ludzi pracy. Prze­
znacza się na to miliony zło­
tych, chociaż — nie wszystkie 
pieniądze pochodzą z fundu­
szów zakładowych. Niekiedy 
te fundusze są jeszcze zbyt 
szczupłe, innym razem zakres 
prac jest tak obszerny, że trze 
ba sięgnąć po pomoc z innych 
źródeł. Jednym z nich jest Ra 
da Kultury Fizycznej i Turys­
tyki przy Wojewódzkiej Ra­
dzie Związków Zawodowych. 
Właśnie dzięki jej dotacjom 
szereg inwestycji z zakresu ba 
zy rekreacyjnej zostanie wy­
konanych w najbliższych la­
tach. W tym roku na te cele 
Rada przeznaczyła kwotę 5,5 
min zł.

Od zeszłego roku trwa bu­
dowa ośrodka wypoczynkowe­
go w Półwiejsku Starym nad 
Jeziorem Slesińskim. Ma to 
być baza wypoczynku dla ka­
liskiej Fabryki Wyrobów Ru- 
nowych „Runotex”. Oddanie 
obiektu powinno nastąpić w 
tym roku; będzie to pawilon 
wielofunkcyjny o powierzchni 
1000 m kw., stawiany z elemen 
tów prefabrykowanych; między 
innymi ośrodek posiadać bę­
dzie 100 miejsc noclegowych i 
dobrze wyposażoną stołówkę z 
zapleczem.

Również w tym roku będzie

gier. Przewiduje się, że ta in­
westycja, rozpoczęta przez Za 
kłady Mechaniczne Przemysłu 
Papierniczego w Poznaniu w 
ub. roku, zostanie zamknięta 
w przyszłym roku. Całość ma 
kosztować 12 min zł, a użyt­
kować obiekt będą pracowni­
cy siedmiu zakładów i przed-
siębiorstw podległych 
kowi Zawodowemu 
ków.

W pełni gotowy do

Związ-
Chemi-

eksplo-
atacji w 1976 r. ma być ośro­
dek rekreacyjny w Ślesinie 
(pow. Konin), przygotowywany 
dla Kopalni Węgla Brunatne­
go „Konin”. Jego koszt wynie- 
się 15 min zł. Inwestycja ta, 
to budowa murowanego obiek­
tu z 450 miejscami noclegowy­
mi, restauracją, kuchnią i wy­
posażeniem sanitarnym. Bę­
dzie tu także pole namiotowe 
na 550 miejsc. Natomiast Ko­
nińskie Zakłady Naprawcze 
Maszyn Węgla Brunatnego w 
Koninie przystąpiły do budo­
wy podobnego ośrodka w To- 
karach (pow. Konin). I ten 
obiekt ma kosztować 15 min 
zł, zaś zakończenie budowy 
wyznaczono również na rok 
1976.

O wiele szerszy zakres prac 
inwestycyjnych przewidziano 
w Baranowie k. Poznania; nad 
Jeziorem Kierskim. Olbrzy­
mi ośrodek wypoczynku po­
buduje się tu dla członków 
Związku Zawodowego Pra 
cewników Przemysłu Budo­
wlanego. Mają go w przy­
szłości używać załogi trzech 
przedsiębiorstw: Poznańskie­
go Zjednoczenia Budownic­
twa, Zjednoczenia Okuć „Me- 
talplast” i Zjednoczenia Bu­
downictwa Przemysłowego 
„Zachód”.

Pierwszy etap tej inwesty­
cji, obejmujący lata 1974 — 76 
ma spowodować postawienie 
budynku z 200 miejscami, no­
clegowymi, restauracją oraz 
salami rekreacyjnymi i szkole­
niowymi (ośrodek wykorzysty-

tyczny oraz urządzenia sani­
tarne z natryskami wzbogaco­
ny zostanie do przyszłego 
roku ośrodek poznańskiego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Poznaniu 
w Skorzęcinie k. Gniezna, 
dodatkowe pawilony noclego­
we (8 miejsc) otrzyma ośrodek 
Spółdzielni Pracy „Wenus” 
z Poznania, znajdujący się 
Margoninie (pow. Chodzież), 
natomiast załoga Zakładów 
Wytwórczych Głośników „Ton 
sil” we Wrześni będzie mo­
gła uzupełnić wyposażenie 
(o świetlicę i hangar na sprzęt 
pływający) swego ośrodka 
w Skorzęcinie. W tym i przy­
szłym roku, kosztem 1,5 min 
zł ma być zmodernizowany 
ośrodek Zakładów „Polfa” w 
Sierakowie, z którego korzy­
stają pracownicy kilku przed­
siębiorstw i zakładów tej 
branży. Poznańskie Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
posiadające swą bazę wypo­
czynkową w Lusowie k. Poz­
nania zamierzają pobudować 
tu do przyszłego roku zespół 
pawilonów na 80 łóżek, stołów 
kę z zapleczem na 280 posił­
ków dziennie oraz budynek 
sanitarny. Powstanie tu także 
pole namiotowe.

Wspomnieliśmy na wstępie, 
że w podobnych przypadkach 
budowa lub modernizacja ba­
zy rekreacyjnej odbywa się 
przy wykorzystaniu własnych 
funduszy poszczególnych za­
kładów pracy czy dotacji Ra­
dy KFiT. W szeregu jednak 
przypadków znaczny będzie 
udział w tych inwestycjach 
samych zainteresowanych, w 
ramach pracy społecznej po­
święcą oni wiele godzin wol­
nych od pracy zawodowej na 
urządzenie swych punktów 
wypoczynkowych. Rzecz pro­
sta, że głównie będą to prace 
porządkowo-dekoracyjne. Ale 
nie tylko. Tam gdzie to bę-
dzie możliwe pracownicy

koloniach, obozach i wczasach w mieście

Wypoczynek wakacyjny
dla 4,5 min dzieci i młodzieży

Wraz ze zbliżaniem się wakacji trwają intensywne przy 
gotowania zmierzające do zapewnienia dzieciom i młodzieży 
miłego i zdrowego wypoczynku. W tym roku nastąpi zwięk 
szenie liczby miejsc na koloniach, obozach i wczasach w 
mieście — skorzysta z nich w czasie lata ok. 4,5 min ucz­
niów, z tego 2,5 min dziewczynek i chłopców wyjedzie w 
góry, nad morze czy nad jeziora.
Więcej dzieci znajdzie się w 

br. na koloniach zdrowotnych. 
Przygotowuje się dla nich 
prawie 36 tys. miejsc. Wyko 
rzystane zostaną na ten cel 
szkoły znajdujące się w miej 
scowościach kuracyjnych i u 
zdrowiskowych.

Interesujące zapowiadają się 
wakacje młodzieży szkół śred 
nich. Będą one miały charak­
ter sportowo-turystyczny. Or­
ganizowane będą także obozy 
grupujące młodzież o różno 
rodnych zainteresowaniach: 
geologicznych, archeologicz­
nych, lingwistycznych, matema 
tycznych itp.

Coraz większą popularnością 
wśród uczniów szkół średnich 
cieszą się szkolne ochotnicze 
hufce pracy. Będzie mogło z 
nich skorzystać w czasie tego­
rocznych wakacji letnich ok. 
100 tys. młodzieży. Chętni znaj 
dą wypoczynek połączony z 
pracą dokładając własnego 
trudu do wznoszenia wielkich 
obiektów, jak np. Portu Pół-

Liczne zakłady pracy organizu 
ją także kolonie zdrowotne-dla 
dzieci swych pracowników.

W Łodzi np. 
staną kolonie 
uczniów szkół 
i wypoczynek

zapewnione zo 
dla ok. 90 proc.
podstawowych 
dla ponad 50

proc, młodzieży szkół śred­
nich. O blisko 1.500 osób wzroś 
nie liczba uczestników kolonii 
zdrowotnych. Na półkoloniach, 
dla dzieci, które część wakacji 
spędzą w mieście, przygotowu 
je się ponad 55 miejsc.

We wszystkich większych

miastach organizowane będą 
turnusy wakacyjne dla d-zieci 
ze wsi. Łącznie w ciągu tego 
roku skorzysta z tej formy wy 
poczynku ok. 70 000 uczniów 
ze szkół wiejskich.

Czas na tegorocznych waka 
cjach upływać będzie dzieciom 
pod znakiem ‘zajęć sporto­
wych. Wszędzie, gdzie będą 
ku temu warunki, odbywać 
się będzie nauka pływania, Or 
ganizowane będą także cieka­
we wycieczki m. in. do zakła­
dów pracy, zapoznające dzie­
ci i młodzież z 30-letnim do 
robkiem naszego kraju.

Podobnie jak w r. ub. CRZZ 
i Min. Oświaty i Wychowania
ogłosiły konkurs na najler>-
szą placówkę wczasową 
dzieci i młodzieży, (PAP)

dla

nocnego, Huty „Katowice”,

Prom „Mikołaj Kopernik" 
nowym nabytkiem PLO

W norweskim porcie Previk nastąpiło podpisanie aktu 
przejścia z tamtejszej stoczni najnowszego nabytku PLO, pro 
mu kolejowo-samochodowego „Mikołaj Kopernik”. Z tą chwi 
lą łączna nośność 171 statków PLO przekroczyła milion ton. 
Statki te eksploatowane są na największych na świecie ar 

na 31 liniach i zawijają do nie ■ matorów liniowych, posiadają 
mai wszystkich morskich kra- mocną pozycję na rynku frach

wany będzie dla nauczania 
gotowy pawilon kąpieliska j konferencji). Wszystko to 
nad tzw. zalewem w,Środzie.

poszczególnych zakładów i w
inny sposób przyczyniają

Znajdą się w nim szatnie i roz 
bieralnie, natryski i pokój ra­
townika oraz urządzenia sani 
tarne. Tegoroczny zakres prac 
jest fragmentem inwestycji o 
szerszym zakresie. którego 
koiszt realizacji wyniesie rap-
tern 1,5 min zł. Cały 
ośrodek średzki (jego 
potrwa kilka lat) ma 
wać 14 min zł.

Również kilka lat

bowiem 
budowa 
koszto-

potrwa
budowa ośrodka wypoczynku 
w Grzybowie nad Jeziorem 
Radziszewskim w pow. Wągro 
wiec. Ma tu stanąć hotel na 
300 miejsc, spośród których 
120 znajdzie sie w budynku 
2-kondygnacyjnym, reszta zaś 
w 11 pawilonach 4-pokojo- 
wych. Całość będzie ogrzewa­
na, 'co pozwoli wykorzystać 
ośrodek także zimą, chociażby 
na kursy i konferencje. Prócz 
obiektów mieszkalnych ośro­
dek otrzyma stołówkę z bufę 
tern i zapleczem kuchennym, 
pawilon sanitarny dla campin 
gu oraz kąpielisko i place do

kosztować będzie 54 min. zł. 
W następnym etapie powsta­
nie tu dalszych 250 miejsc 
noclegowych w bungalowach, 
basen, kąpielisko oraz place 
gier i zabaw.

Na liście tegorocznych in­
westycji — jest też baza dla 
pracowników Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego „Wistil” 
w Kaliszu. Powstaje ona w 
Mikorzyme, gdzie kosztem 
2,3 min. zł buduje się pawilon 
noclegowy na 40 łóżek, a tak­
że zaplecze sanitarne i kuchen­
ne ze stołówką. Odpowied­
nio będzie też urządzony teren 
wokół kąpieliska.

Niezależnie od subwencji 
udzielanych na budowę nowej 
bazy wypoczynkowej, Rada 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki udzieliła na ten rok dota-

się do unowocześnienia czy 
wręcz pobudowania własne­
go zaplecza wypoczynkowo- 
turystycznego.

Warto też podkreślić, że w 
szeregu przypadków — 
zwłaszcza dotyczy to nowo 
planowanych obiektów — sta­
wia się już trwałe hotele, co 
umożliwi wykorzystywanie ta 
kiej bazy także zimą. „

Hi, V1*

czy przy zagospodarowywaniu 
regionu bieszczadzkiego. Bę­
dzie tam wznoszony, głównie 
przy udziale młodzieży szkół 
budowlanych, nowoczesny ze­
spół placówek oświatowo-wy­
chowawczych. Praca młodych 
ochotników będzie dostosowa­
na do ich fizycznych możliwo­
ści. Będą to więc głównie ro­
boty lżejsze — typu pomocni­
czego, porządkowanie tere­
nów itp. Już teraz wielu chłop 
ców zwabionych perspektywą 
.przygody wakacyjnej zgłasza 
się do ochotniczego zaciągu.

Jak wiadomo, w tym roku 
główny ciężar organizowania i 
finansowania wypoczynku dzie 
ci spoczywa na zakładach pra­
cy. Sumy na ten cel czerpane 
są z funduszu socjalnego. Są­
dzić należy, iż przyczyni się to 
do znacznego wzbogacenia 
form wypoczynku wakacyjne­
go. Na zakładach ciąży obo­
wiązek zarówno zorganizowa­
nia wakacji dla dzieci w wie­
ku kolonijnym, jak też obo­
zów dla młodzieży starszej.

jów świata. PLO należą do gro towym, są członkami

NA EKRANACH

KIN

„McMASTERS” - to barwny 
film produkcji amerykańskiej, 
zrealizowany przez szwedzkiego 
aktora i reżysera Alfa Kiellina. W 
formie popularnego westernu po 
dejmuje on jeden ze stałych te­
matów amerykańskiego kina — 
problem rasizmu. Opowiada o 
epizodzie z okresu, kiedy zniesio­
ne zostało niewolnictwo i Mu­
rzyni otrzymali krwawo wywalczo­
ne prawa obywatelskie oraz wy­
borcze. W praktyce okazało się 
jednak, że nowy układ stosunków 
społecznych stwarzał również no­
we napięcia i konieczność nie­
ustannej walki.

Bohaterem filmu jest „wolny” 
Murzyn, właściciel iancza, 
prześladowany przez białych i nie­
nawidzony przez Indian, bo prze-

Wysoka dynamika produkcji
w jednostkach inicjujących

Na przykładzie przemysłu chemicznego |

cji — w 
nej wyżej 
dernizację 
ośrodków

ramach wspomnia- 
kwoty — na mo- 

już istniejących 
zakładowych czy

związkowych.
I tak, o budynek świetlicy i 

magazynów na sprzęt turys-

Pomyślne wyniki uzyskane w przemyśle chemicznym w 
1973 r. oraz w I kwartale br. potwierdzają celowość wpro­
wadzenia nowych zasad zarządzania. Chociaż na pełną oce­
nę pracy jednostek inicjujących jeszcze za wcześnie, to już 
obecnie można stwierdzić, że nowy system finansowo-eko­
nomiczny przyczynił się do wyzwolenia rezerw produkcyj­
nych.

Współpracą Finlandii 
z krajami RWPG

W czwartek na obradującej 
w Genewie kolejnej sesji Eu­
ropejskiego Stowarzyszenia 
Wolnego Handlu (EFTA) prze­
mawiał minister handlu za­
granicznego Finlandii, Jermu 
Laine. Oświadczył on, że współ 
praca Finlandii z krajami 
RWPG w dziedzinie nauko­
wej i technicznej stwarza mo 
żliwości dalszego rozwoju han 
dlu z krajami socjalistyczny­
mi. Fiński minister podkreślił 
istotne znaczenie, jakie dla je­
go kraju mają dwustronne i 
wielostronne porozumienia za­
warte przez Finlandię z 
RWPG.

Finlandia — powiedział mi­
nister Laine — pomyślnie roz 
wija stosunki handlowe z kra 
jami zarówno zachodniej, jak 
i wschodniej Europy. Wielkość 
obrotów handlowych za ostat 
nich 6 miesięcy istotnie się 
zwiększyła. Podając przykład 
korzystnego rozwoju handlu i 
innych form współpracy eko­
nomicznej między krajami o 
różnych ustrojach społecznych 
fiński minister wymienił nie­
dawno zawarte przez Finlan­
dię porozumienia z Bułgarią i 
Węgrami. Porozumienia te 
będą sprzyjać dalszemu roz­
szerzeniu obrotów handlu za 
granicznego Finlandii — powie 
dział minister Laine. (PAP)

międzynarodowych 
mień żeglugowych.

wielu 
porozu-

cież gospodarzy na odebranej im 
ziemi. Jego próby porozumienia 
się z sąsiadami prowadzą jedy­
nie do tragicznego narastania 
konfliktów.

— „Dziwny to western... — na­
pisał jeden z krytyków. — Temat 
jest klasyczny, z wyeksponowany­
mi efektami widowiskowymi, ste­
reotypowymi postaciami (szcze­
gólnie Jack Palonce iako oszala­
ły, zaciekły rasista). Wydawałoby 
się Więc, że nic nie wyróżnia tego 
filmu z masy potocznej produk­
cji, ale scenarzyści zastosowali 
interesuiący chwyt, stykając Mu- 
rzyna-ofiarę ze środowiskiem in­
diańskim. I oto Indianie traktują 
go jak jednego z podłych bia­
łych, gdyż posiada kawałek zie­
mi i jest do niego przywiązany..."

Chociaż reżyser potraktował 
podjęty w tym filmie temat może 
zbyt ilustracyjnie, inscenizując 
jedynie dydaktyczny komentarz 
do z góry przyjętych tez, to jed­
nak czystość jego intencji oraz 
społeczne wartośdi tego obrazu 
są dość wyraziste. Ten sprawnie 
wyreżyserowany western ma do­
brą obsadę aktorską. Szczególnie 
przekonywającą kreację stworzył 
Brock Peters w roli Murzyna Ben- 
jie. (kos)

Świadczy o tym poważne 
zwiększenie tempa produkcji, 
które np. w 1973 r, było wyż­
sze w 8 jednostkach inicjują­
cych niż w pozostałych zjedno 
czeniach tego resortu. Wzrost 
sprzedanej produkcji zjedno­
czeń pracujących na nowych 
zasadach wyniósł bowiem 14,8 
proc, wobec 11,8 proc, uzyska 
nych w skali resortu. W dosta 
wach wyrobów rynkowych w 
ub. roku jednostki inicjujące 
uzyskały o wiele wyższe niż 
w pozostałych zjednoczeniach 
rezultaty. Warto podkreślić, że 
wysoka dynamika produkcji, a 
zwłaszcza dochodu, osiągnięta 
została przy stosunkowo nie­
wielkim wzroście zatrudnie­
nia, a więc przede wszystkim 
w wyniku zwiększenia wydaj 
ności pracy.

Wprowadzenie nowych za­
sad pobudziło także inicjaty­
wę pracowników, przedsię­
biorstw i zjednoczeń, czego 
wyrazem jest dążenie do uru 
chamiania produkcji nowych 
wyrobów, realizacja różnych 
przedsięwzięć zmierzających

do zwiększenia produkcji i do 
chodów oraz do skutecznego 
przezwyciężania trudności wy 
nikających m. in. z braku do­
statecznej ilości surowców i 
półfabrykatów na rynkach za 
ch^dnich. (PAP)

Silnik spalinowy 
z przeciwbieżnymi tłokami

Naukowcy Politechniki Po­
znańskiej skonstruowali silnik 
spalinowy z przeciwbieżnymi 
tłokami, który umożliwia osiąg 
nięcie korzystnych wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych i zapewnia uzyskanie 
dużej koncentracji mocy.

Wynalazek poznańskich spe­
cjalistów eliminuje w jednowa 
łowych silnikach spalinowych 
skomplikowany system wału. 
Budowa nowego silnika' może 
być oparta na tradycyjnych 
materiałach i znanych roz­
wiązaniach konstrukcyjnych. 
Nowy silnik może znaleźć 
szczególne zastosowanie w bu­
dowie kolejowych silników spa 
linowych o mocach od kilku 
do kilkunastu tysięcy KM.

PAP

Rozdrażnieni

Statki promowe stanowią je 
den z rodzajów nowoczesnego 
tonażu. Kilkuletnie doświad­
czenia linii Świnoujście Ystad 
i od niedawna funkcjonującej, 
Gdańsk-Helsinki wskazują na 
wybitne walory ekonomiczne 
tego rodzaju żeglugi. Program 
rozwoju żeglugi promowej 
przewiduje, że do roku 1980 
otwarte zostaną nowe połącze­
nia ze Świnoujścia do Trave- 
muende, Kopenhagi, Oslo i Lon 
dynu oraz z Gdańska do Sztok 
holmu i do bałtyckich portów 
ZSRR. Trzon floty promowej 
stanowić będą statki produkcji 
polskiej, których budowy pod 
jęła się Stocznia Szczecińska.

Generalną tendencją w pro­
cesie modernizacji floty jest 
wprowadzanie jednostek szyb 
kich oraz przystosowanych do 
nowoczesnych technologii tran 
sportu i przeładunku. Obok 
promów chodzi tu głównie o 
kontenerowce, statki „Ro-Ro” 
(typ zbliżony do promu) i bar­
kowce. Obecnie armator dys­
ponuje jedynie statkami przys 
tosowanymi do przewozu po­
jemników i tzw. semikontene- 
rowcami. W roku 1980 PLO 
dysponować mają ponad 30 
specjalistycznymi jednostkami, 
które' zdolne będą przewieźć 
rocznie blisko 2,4 min ton to­
warów, podczas gdy w ubr. 
statki PLO przewiozły zale­
dwie 60 tys. ton towarów w po 
jemnikach. (PAP)

y możliwie najbardziej wy­
stawną ceremonią przyj­

mowano w Pretorii — stolicy
Republiki Południowej Afryki 
prezydenta Paragwaju, genera­
ła Alfredo Stroessnera. Tak wy 
stawnie, że nieoczekiwane od­
znaczenie południowoamerykań 
skiego prezydenta najwyższym 
południowoafrykańskim orde­
rem — ..Gwiazda Przylądka Do 
brej Nadziei” z diamentami wy 
wołało nawet niezadowolenie w 
newnych kołach białej ludności 
Pretorii. Jedna z tamtejszych 
gazet „odwdzięczyła” sie „po­
witaniem” Stroessnera tytuło­
wym hasłem głoszącym, że „Pa

W Danii zażegnano 
groźbę kryzysu 

rządowego
W piątek rano 

(parlament duński) 
całonocną debatę 
kontrowersyjnych

Folketing 
zakończył 

w sprawie 
podwyżek

ragwaj 
świecie

był największym w
centrum przemytni-

czym heroiny”.
Rasistowski rząd RPA. utrzy­

mujący od dawna ze Stroessne 
rem dobre stosunki polityczne 
i ideologiczne (teraz z kolei Pa 
ragwaj zabiega o rozwój współ 
pracy gospodarczej), uznał to 
wystąpienie za nróbe pomówie­
nia swego gościa i przekrocze­
nie ustalonego w Pretorii za­
kresu wolności prasy. To roz­
drażnienie tłumaczy sie tym, że 
rząd RPA wprost cierpi na nie 
dostatek wizyt międzypaństwo­
wych. A trudno nrżewidzinó. 
kiedy Pretoria doczeka sie wi­
zyty następnego szefa państwa. 
Nic dziwnego: kto bowiem w 
dzisiejszych czasach lubi się 
oficjalnie pokazywać w towa­
rzystwie rasistów? (tk)

podatków niespodziewanym 
uchwaleniem wotum zaufa­
nia dla mniejszościowego rzą 
du Poula Hartlinga. Propozy­
cje podwyższenia niektórych 
podatków odesłano do komisji 
— i — jak się oczekuje — będą 
one poddane ostatecznemu gło 
sowaniu w przyszłym tygod­
niu.

W ten sposób została zażeg 
nana groźba kryzysu rządowe 
go, na który zanosiło, się 
jeszcze poprzedniego dnia. Naj 
większa bowiem frakcja w 
Folketingu — partia socjalde 
mokratyczna zapowiedziała, że 
będzie głosować przeciwko rzą 
dowemu projektowi zmian po 
datkowych, a to z kolei — 
zaodnie z zapowiedzią premie 
ra — zmusiłoby go do rozwią 
za nia izby i rozpisania no­
wych wyborów. (PAP)Str. 6 - GŁOS - 11 V 1974



Teraźniejszość godna przeszłości
Dokończenie ze str. 3

tryfikacji linii kolejowej Poz­
nań — Inowrocław, co wyma­
ga gruntownej przebudowy 
wiaduktu przy ul. Warszaw­
skiej w Gnieźnie. Pierwotnie 
zakładano, że na czas przebu­
dowy powstanie prowizorycz­
ny objazd na trasie Poznań — 
Września kosztem kilku milio 
nów złotych. Kosztowna prowi 
zorka miała być usytuowana 
tam, gdzie w przyszłości prze­
biegać będzie część obwodnicy. 
Racjonalizm podyktował więc 
wybór inego rozwiązania: z po 
łączonych środków PKP oraz 
Urzędu Miasta i Powiatu (w su 
mie ponad 20 min zł) zbudowa 
na będzie — zamiast prowizo­
rycznego objazdu — część ob­
wodnicy Poznań — Września.

Proces rozwoju komunikacji 
nie jest więc zakończony, cho 
ciąż jego dotychczasowe roz­
miary i skutki są imponujące. 
Wszystkie miasteczka i niemal 
wszystkie wioski zbliżyły się 
do siebie i do stolicy powiatu, 
co ożywiło przepływ ludzi, 
idei, dóbr materialnych ’ kul­
turalnych. M. in. zwiększył się 
więc zasięg oddziaływania no­
sicieli postępu w rolnictwie. 
Należą do nich liczne w Gnież 
nieńskiem państwowe gospo­
darstwa rolne (49) skupione w 
czterech kombinatach, z któ­
rych zwłaszcza Żydowo stano­
wi wzorzec nowoczesnego go­
spodarowania. Następstwa tego 
zbliżenia były i są takie jak w 
Napoleonowie: zmiany sposo­
bów gospodarowanią, rozwój 
mechanizacji i motoryzacji, 
podniesienie wydajności i do­
chodowości gospodarstw, lep­
sze warunki życia. Miarą po­
stępu osiągniętego w skali po­
wiatu może być np. fakt, że plo 
ny 4 podstawowych zbóż z 1 
hektara wynosiły: w 1946 ro­
ku — 11,1 q, w 1968 r. — 22,6 q 
a w 1973 r. — 30,3 q.

Skrócenie drogi ze wsi i mia 
steczek do Gniezna — w połą­
czeniu z jego industrializacją 
i rozwojem sieci placówek o- 
światowych — otworzyło też 
przed młodzieżą z małych o- 
środków szerokie możliwości 
zrobienia kariery zawodowej 
nowego typu, właściwego 
współczesnym społeczeństwom 
uprzemysłowionym. Życiorys 
niejednego gnieźnieńskiego wy 
soko kwalifikowanego robotni 
ka podobny jest do życiorysu 
33-letniego Mariana Przybysza 
z Czerniejewa:

— Przed 1959 rokiem praco­
wałem dorywczo w leśnictwie 
i ogrodnictwie. Kiedy dojazd 
do Gniezna przestał być pro­
blemem — podobnie jak kilku 
nastu innych mieszkańców 
Czerniejewa — podjąłem pra­
cę w Gnieźnie. Zostałem za- 
trudnionv w Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Terenowego przy 

ul. Surowieckiego, które produ 
kowalo różności, począwszy od 
biurek a skończywszy na pie­
cach łazienkowych. Załoga li­
czyła 100 osób; rolę hali pro­
dukcyjnej pełnił barak. Mimo 
wszystko ta praca była dla 
mnie awansem zawodowym i 
społecznym.

W 1964 roku przedsiębior­
stwo przemysłu terenowego zo 
stało przejęte przez ZREMB 
(Zakłady Mechanizacji Budów 
nictwa). Przystąpiono do bu­
dowy hal fabrycznych i do pro 
dukcji urządzeń budowlanych. 
Ta praca wymagała kwalifika 
cji. Dzięki zakładowi zdobyłem 
je i zostałem spawaczem pra­
cującym tradycyjnymi metodą 
mi. Teraz nadal zajmuję się 
spawaniem, ale w tzw. osłonie 
dwutlenku węgla. Ta operacja, 
dokonywana przy pomocy 
skomplikowanego urządzenia 
wymagającego wysokiej kultu­
ry technicznej, przyspiesza spa 
wanie i podnosi jego jakość. 
Ma zaś zastosowanie podczas 
produkcji m. in. dźwi­
gów, których używa się 
do przewozu ludzi i materia­
łów głównie przy budowie wy 
sokościowców. Nasz zakład 
jest niemal monopolistą — w 
produkcji tych dźwigów — w 
skali RWPG. Eksportujemy je 
m. in. do ZSRR, CSRS i NRD...

RANGA PONADPOWIATOWA 
GNIEZNA

W ZREMB-ie rozmawiałem 
również z innymi dojeżdżają­
cymi pracownikami. Był wśród 
nich 25-letni elektryk, Marian 
Kozanecki, z miejscowości Ląd 
(pow. Słupca), którą dzieli od 
Gniezna 56 km. Później w Po­
wiatowej Komisji Planowania 
Gospodarczego dowiedziałem 
się, że do pracy w Grodzie Le 
cha dojeżdżają także miesz­
kańcy innych powiatów Wiel­
kopolski (Wągrowiec, Wrze­
śnia), a nadto sąsiednich rejo­
nów województwa bydgoskie­
go (Żnin, Trzemeszno, Mogil­
no). Co czwarty zatrudniony w 
gnieźnieńskim przemyśle nie 
jest mieszkańcem Gniezna. Z 
nim wszakże wiąźe swoje aspi 
racje zawodowe. Ich zaspoka­
janiu sprzyja stały rozwój prze 
mysłu, o czym świadczy fakt, 
że w 30-leciu większość zakła 
dów przeniosła się do nowo­
czesnych siedzib, a prócz tego 
powstały nowe zakłady. Naj­
większy z nich, to Wielkopol 
skie Zakłady Obuwia, które 
całkowicie rozwiązały problem 
zatrudnienia kobiet.

Część tych, którzy dojeżdża­
ją do pracy w Gnieźnie, z pew 
nością w najbliższych latach 
zamieszka w tym mieście. Po 
uruchomieniu poligonu elemen 
tów prefabrykowanych pełną 
parą ruszy bowiem — rozpo­

częta w 1971 roku — budowa 
osiedla mieszkaniowego Winią 
ry, obliczonego na 25 000 osób. 
Poprzednik Winiar — Osie­
dle Tysiąclecia, gdzie powsta­
nie zespół obiektów Pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chrobre 
go (m. in. muzeum, archiwum, 
liceum ogólnokształcące, kryta 
pływalnia) w znacznej części, 
zamieszkane jest przez ludzi 
przybyłych ze wsi lub z mia­
steczek. Przypływ ludności 
wiejskiej, w połączeniu z roz­
szerzeniem granic administra­
cyjnych miasta, spowodował 
znaczny wzrost jego zaludnie­
nia. W 1931 roku, według spisu 
powszechnego, Gniezno miało 
29 000 mieszkańców (powiat 
gnieźnieński — 56 000), w 1945 
roku — 30 000, a obecnie 53 600, 
podczas gdy powiat — 55 600. 
A przecież po wyzwoleniu na 
stąpił znaczny odpływ gnieź- 
nian na Ziemie Zachodnie. 
Już w maju 1945 około 400 o- 
sób wyjechało do Koszalina, 
nad którego zagospodarowa­
niem Gniezno objęło patronat 
i z zadania tego wywiązało się 
chlubnie.

Piękną Ziemię Gnieźnieńską 
co roku nawiedza około 100 000 
turystów. To też m. in. wynik 
rozwoju komunikacji, w któ­
rej aspekcie ukazuję gnieźnień 
skie przeobrażenia. Dość dłu­
go tym, co przyciągało rzesze 
turystów były jedynie walory 
krajoznawcze, no i oczywiście 
zabytki historyczne (146 obiek 
tów, w tym 2 należące do naj­
wyższej grupy 0, a więc o ran 
dze międzynarodowej). Doro­
bek 30-lecia osiągnięty dzięki 
trudowi ludzi pracy 'inspirowa 
nych przez partię sprawił, że 
kolebka naszej państwowości 
— Ziemia Gnieźnieńska nie ży 
je jedynie blaskiem dawnej 
świetności lecz stanowi dyna­
miczny ośrodek rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego.

MICHAŁ ŁUCZAK

Gminne Ośrodki Usług Bytowych

Rozwój zaplecza usługowego
W Wielkopolsce następuje dalszy rozwój usług na wsi. W 

roku ubiegłym Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy wys­
łał do wszystkich naczelników gmin w Wielkopolsce oferty 
zorganizowania usług na terenie gmin. Zawierały one rów­
nież prośby o przedstawienie aktualnej sytuacji o stanie us­
ług na danym terenie oraz wskazanie najpilniejszych po­
trzeb w tym zakresie, szczególnie wśród ludności wiejskiej.

Oprócz tego 30 Powiatowych 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo 
branżowych nawiązało bezpo­
średni kontakt z placówkami 
w terenie, zaznajamiając się z 
lokalnymi możliwościami orga 
nizowania nowych zakładów i 
punktów usługowych. Na pod

Małe czy duże?
Tematem zamieszczonego tydzień temu (4 bm.) w stałym 

cyklu „Co o tym sqdzicie” felietonu pt. „Małe czy duże?**, 
było pytanie: czy w nowym budownictwie praktyczniejsze sq ku* 
chnie o mniejszej, czy też o większej powierzchni? Problem 
ten starało się w listach do redakcji rozstrzygnqć wiele osób. 
Niestety, z braku miejsca możemy na lamach wykorzystać we 
fragmentach tylko niektóre wypowiedzi. Wszystkim korespon­
dentom dziękujemy za listy.

<7 estem kobietą i sądzą, że 
(f kuchnie powinny być 

większe, a każda kuchnia po­
winna mieć okno, aby w niej 
było jasno i można było w niej 
jeść posiłki. Dotyczy to orze- 
de wszystkim rodzin z dziećmi. 
Wyobraża sobie Pan jedzenie 
w pokoju przy stole, gdy są 
małe dzieci? Wiadomo, że bez 
„katastrofy" się nie obejdzie, a 
w wielu pokojach pod stołem 
jest piękny dywan. Niestety, ja 
muszę jeść z rodziną posiłki w 
pokoju bo kuchnię mam bar­
dzo maleńką: niecałe 4 m kw. 
w tym dwoje drzwi i okno na 
pokój, a w łazience w ogóle 
nie ma okna. Myślę, że tak 
projektować mieszkań już nie 
będą, aby z kuchni — tak u 
mnie — było wejście do łazien­
ki. Więc glosuję za dużą kuch­
nią, aby mogła się zmieścić lo­
dówka, bo ja ją muszę mieć w 
pokoju, a mam rodzinę 4-oso-

stawie tego sondażu opracowa 
no plan rozwoju sieci usługo­
wej na wielkopolskiej wsi.

W wielu miasteczkach pow­
staną niebawem Gminne O- 
środki Usług Bytowych. Zosta 
nie również wykorzystana eko 
nomiczniej dotychczasowa ba- 

bową. Mieszkam w nowym 
mieszkaniu 8 lat. (1457)

JADWIGA WZDYCH 
Poznań

Cprawa funkcjonalności 
kuchni jest zawsze tema­

tem żywej dyskusji oczekują­
cych na mieszkania, szczegól­
nie gospodyń domu. Każdy na 
swój sposób planuje urządze­
nie kuchni, mając do dyspo­
zycji niezbyt szczęśliwy jej 
kształt i powierzchnię. W su­
kurs przyszły teraz nowe nor­
matywy mieszkań, mające obo 
wiązywać po roku 1975. 
Uwzględniono w nich wielkość 
kuchni dla poszczególnych 
struktur mieszkań. Ustalone 
zostały długości projektowa­
nych kuchen, jak również mi­
nimalne ich szerokości i tak na 
przykład: dla M—2 długość 
kuchni ustalono minimum 
2 m, dla M—3 i większych —

za lokalowa przez moderniza­
cję pomieszczeń i lepsze wypo 
sażenie. W kilku miejscowoś­
ciach Wielkopolski przystąpić 
no już do budowy nowych o- 
środków usługowych. Powstają 
one m. in. w Środzie Wlkp., 
Kamieńcu pow. Kościan, Miej 
skiej Górce pow. Rawicz i Gro 
dzisku Wlkp., w których zlo­
kalizowano zakłady fryzjersko 
-kosmetyczne, krawiecko-kuś- 
nierskie, lekarskie, fotograficz 
ne itp.

Uzupełnieniem sieci usługo­
wej na terenie wsi będzie zor 
ganizowanie dalszych zakła­
dów. Prawie we wszystkich 
Powiatowych Spółdzielniach 
Pracy Usług Wielobranżowych 
powstały punkty informacji o 
wykonywanych usługach dla 
ludności. (PAP) 

długość kuchni minimum 
2.90 m. Większe będą więc moż 
liwości prawidłowego ustawie­
nia elementów kuchennych.

Pamiętać należy, że prawidło 
wy ciąg pracy odbywa się wg 
wskazówek zegara, tj. z lewej 
ku prawej stronie. Gospodyni 
powiną mieć pod ręką przede 
wszystkim następujące elemen 
ty kuchenne: od lewej mały 
segment z krótkim blatem, póź 
niej zlewozmywak, następnie 
między zlewozmywakiem a ma 
szynką gazową — segment z 
dłuższym blatem, służący do 
obróbki i ewentualne dalsze e- 
lementy, w zależności od dłu­
gości kuchni.

Uważam, że można by kuch 
nię przekształcić na mieszkal­
ną przez wykonanie blatu, wy 
suwanego z elementu kuchen­
nego między zlewozmywakiem 
a maszynką gazową — długość 
blatu 80—120 cm. Dobrze było 
by gdyby fabryka mebli w Wol 
sztynie takie elementy wykony 
wala. (1461)

inż. EDM. WOŻNIAK 
Poznań

Lftiększe pomieszczenie kuch 
w ni dałoby możliwość u- 

mieszczenia w nich niezbęd­
nych sprzętów gospodarstwa 
domowego. Poza tym mogliby­
śmy niejedne zajęcia domowe 
wykonywać właśnie w kuchni, 
także spożywać posiłki.

Co się z tym wiąźe. zaoszczę 
dzilibyśmy naszym paniom do 
mu wiecznego sprzątania pokoi.

(1463)
WŁODZIMIERZ MUSIELSKI 

Poznań

^7 o najmniej połowa miesz 
kańców Poznania to lu­

dzie o silnie zakorzenionych 
tradycjach wiejskich. A na wsi 
na ogół cale życie' domowe er 
graniczą się do kuchni — naj­
cieplejszej izby. Pokój jest „od 
parady", do spania, choroby i 
uroczystych okazji. To stało się 
tradycją. Niedawno dopiero 
wyłom w tradycji uczynił... te­
lewizor, którego nie można u- 
stawić w zaparowanej kuchni 
Rodziny inteligenckie nato­
miast przywykły do swobod­
niejszego życia domowego. Ku 
chnia jest tu tylko miejscem 
sporządzania posiłków i musi 
być funkcjonalna. Pani domu, 
siedząc na obrotowym tabore­
cie. chce mieć wszystko — z lo 
dówką i kredensem włącznie 
— w zasięgu ręki. (1445)

o.z.
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracan'a 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” — skryt­
ka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

16.30 — „Uciechy, żarty”; 17.15 — 
Świat, obyczaje, polityka; 17.45 — 
Koncert operowy — Giuseppe Verdi 
„Aida” — w wykonaniu solistów, 
chóru i orkiestry teatru muzyczne­
go w Szeged — program TV wę­
gierskiej (kolor): 18.25 — Zapisane 
w pamięci — „Kiedyśmy wracali”;
20.20 — Sceha Monodram — Wie­
sław Myśliwski „Pałac” — reży­
seria Ryszard Ber: 21.15 — Ekran 
wspomnień — „Godzinv nadziei” 
— film fab. prod. polskiej.

PONIEDZIAŁEK 13 V

NIEDZIELA 12 V
. 8 — Dziennik; 8.15— Gra Kapę 
I la Feliksa Dzierżanowskiego; 9 

— Dla młodych widzów „Telera- 
nek”; Niewidzialna ręka. TV Klub 
Śmiałych, „Naszej biało-czerwo­
nej”. Frombork-Bieszczady. Gale­
ria. „Pościg” — film z serii „Przy 
gody psa Cywila”; 10.30 — 11-
bris” — nowości wydawnicze: 10.40 
— „Majstra” — bocian ciemnego 
lasu” - film z cyklu „Przyroda 
polska”; 11.15 - „Kiangyang Kish”” 
znaczy „Góra Narożna” - film do 
kumentalny: 12.15 — Studio Muzy­
ki Rozrywkowej (nr 9)' 12 50 
„My-74” — teleturniej z udziałem 
drużyn Kielc. Dublina i Rzeszowa: 
14.05 — Dla dzieci - ..Księżniczka 
zza muru”; 14.50 — ..Nie tylko dla 
pań”; 15.20 — „Piórkiem i węglem’ 
(kolor): 15.45 - Losowanie „Toto­
lotka”: 16 - Dziennik: 16 15 —
XXVII Kolarski Wyścig Pokoju. 
V etap na trasie Międzyrzecz — Go 
rzów: jazda indywidualna na czas 
(48.5 km) i VI etap na trasńe Go- 
rzów — Szczecin (106 km): 18.10 — 
Refleksie obywatelskie: 18.25 -
„Tele-Echo” (kolor)- 20.20 — „Ody­
seja”, ode. IV filmu ser produkcji 
włoskiej (kolor): 21.15 i 22.15 — 
„Samochód dla najlepszego” (cześć 
I i TI): 22.05 — Informacyjny Ma­
gazyn Sportowy.

2 14,10 - Gra „Old Timers” (ko­
lor): 14 30 — Bitwv — Kampanie 

— Dowódcy „Zwycięski finał”; 15 — 
Dla młodvch wjdzów ..SpoH i za­
bawa” — nrogram TV NRD: 16 — 
Z bratnich anten — magazyn nubli 
cystyczno-informacyjjiy z CSRS,

4 15.40 — NURT — Ekonomia: 
1 „Postęp techniczno-organiza­
cyjny a dynamika rozwoju gospo 
darki socjalistycznej”; 16.40 —
Zwierzyniec (kolor): 17.25 —
„Echo stadionu”; 17.50 — „Miliard 
dla miliona”; 18.25 — „Teleskop”: 
18.45 — „Pyro — znaczy pszenic-'” 
— ren. filmowy ze Szczecina: 20.20 
— Teatr TV — William Szeksnir: 
„Wszvst.ko dobre, co się dobrze 
kończy”. Reżyseria — Edward Dzie 
woński (kolorl: 22.10 — Wiadomoś 
ci sportowe: 22.15 — „Wieczór pro 
fesorów” — program public.
s) 17.45 — „Program U proponu- 

ie”; 17.55 — „Turoszowska bal 
lada”: 18 20 — Magazyn sportowy 
— „Sport u sąsiadów” (kolor): 
20 20 — „Doktor Ewa”, ode. 2; 
„Cena lekcji” — seryjny film 
TVP: 21.05 — „Karczma łowicka” 
— wysten Zesnołu Tańca T.udowe 
go „Anilana”: 21.30 — „Dzień do­
bry muzyko” — nolski film ani- 
mnwanv (kolor): 21.40 — Z cvklu: 
„Wszędzie żyja ludzie” — „Jawa 
— ziemia bogów” — frano f<’m 
dokum. (kolor); 22.25 — „24 go­
dziny” (kolor): 22.35 ;— NURT — 
Ekonomia: „Postęp techniczno- 
organizacyjny a dynamika rozwo­
ju gosnodarki soc’o1istycznej”. 
wvirł*d nrof. dr. W. Iskry.

WTOREK 14 V

• 7.35 i 20.20 — „Ballada o żołnie 
rzu” — radź, film fab.' 9.05 — 

„Odyseja”, ode. IV wł. filmu s®r 
firolnrl: 16.15 — XXVII Kolarski 
Wyścig Pokoju — VTT etan na tra­
sie Szczecin — Neuhrandenburg 
(las km): 17 10 — Dla dzieci: „Nic­
ponie” — film prod. polskiej; 17.40

— Dla młodzieży — „Egzamin”; 
18.15 — „Panorama Lubuska”; 18.35 
— „Dzień pierwszy” — rep. filmo 
wy; 19.05 — „Przypominamy, radzi 
my...”; 21.50 — Wiadomości sporto 
we i kronika Kolarskiego Wyści­
gu Pokoju; 22.05 — „Świat i Pol­
ska” (kolor).

9 17.20 — Polski Film Dokumen- 
talny — „Kraj w odbudowie”;

18.20 — „Ślepy tor” — nowela fil 
mowa TVP: 18.45 — Kurs podsta­
wowy języka angielskiego. 1. 30: 
20.20 — „Rozkosze łamania głowy” 
— teleturniej: 20.50 — „Spotkanie 
z Kazimierzem Wyka” — nubl. kul 
turalna; 21.20 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.30 — Sprawozdanie z mię­
dzypaństwowego meczu bokser­
skiego ZSRR — USA (kolor); 23.30 
— „Sprechen Sie Deutsch?” — po 
wtórzenie 1. 28.

ŚRODA 15 V

1 9.45 — „Ulice Bombaju” —
węg. film dokum. (kolor); 10.30

i 20.20 — „W każdą niedzielę ra­
no” — wł. film fab. (kolor): 15.45 
— NURT — Pedagogika: „Szkoła 
środowiskowa”. Wykład wicemini­
stra Jerzego Wnłczvka: 16.30 — 
XXVII Kolarski Wyścig Pokoju na 
trasie Neuhrandenburg — Berlin. 
VIII etap (128 km); 17.15 — Spra­
wozdanie z międzypaństwowego me 
czu niłki nożnej Polska — Grecia 
we Wrocławiu. W przerwie ok. go 
dżiny 18 losowanie Małego T otka;
19 — „Przemysł, którv żywi’”; 22 
— Wiadomości sportowe i kroni­
ka Wyścigu Pokoju; 22.15 — „Ar­
tyści. których podziwiamy” — Bog 
dan Paprocki. *
9 17.15 — ..Plastycy” — ren. fil 
* mowy: 17.30 — Świat w kamę 
rze naszych reporterów: „Najwi^k 
sze miasteczka świata” i „Spotka­
nia na .antypodach”; 18.15 — „Za 
kierownicą” — magazyn motory- 
zacyjny: 18.45 — „Muzyka mło­
dzieży świata”; 20.20 — „Poradnik 
turystyczny”: 20.30 — „Kalendarz 
przebojów” — nrogram TV NRD: 
21.50 — „Dziecko w święcie doros 
łych” nrogram public.; 22 20 — 
..24 godziny” (kolor): 22.30 —
NU”T — Pedacocika: „Szkoła #ro 
dowiskowa”. Wvkłpd wiceministra 
Jerzego Wołczyka; 23 — Kurs pod-

stawowy języka angielskiego, po­
wtórzenie 1. 29.

17.30 — „Bomba i” — Latające

CZWARTEK 16 V

talerze czy antymateria; 
Arsen Łupin — ode. VIII pt. 
bieta contra Arsen Łupin” _  
cuski krym. film ser. (kolor)

18 — 
„Ko- 
fran 
18.50

po zdrowie”: 9 _ 
10.20 — „Ex libris”
tena”; 10.45 
glem”; 11.10

.Teleranek”
10.30

.Piórkiem i
„An- 

we-
.Karajan dyryguje

1 8.05 i 20.20 — „Śmierć czarne-
1 go króla” — czechosł. film fab.

(kolor); 16 i 23.10
Towary

.Informacje
Propozycje; 16.25

XXVII Kolarski Wyścig Pokoju na 
trasie Poczdam — Lipsk — IX etap 
o długości 170 km: 17.20 — „Ekran 
z bratkiem”; 18.10 — „Szlachetne 
zdrowie” 18.30 — „Seza.m” —
program public.: 19 — TEST — Te
lewizyjny Słownik Ekonomiczny:
22.10 — Wiadomości sportowe i kro 
nika Kolarskiego Wyścigu Pokoju;
22.25 — „Listy i polityka” — publ. 
międzynarodowa (kolor).

O 16.55 — Historia okrętu i że- 
‘ glugi: „Statki i żegluga jutra”; 
17.25 — „Magazyn studencki”; 17.55

go 
18.10

.Dinozaury”, cz. I i II polskie- 
filmu animowanego (kolor);

ków” 
skich

„Estrada młodych muzy- 
- w programie utwory pol- 
komoozytorów współczes-

nych w wykonaniu Zespołu „Den- 
trovata” pod kier. Mariana Lewan 
dowskiego: 18.45 — Jeżyk rosyjski,
1. 30: 20.20 — 
towy” (kolor) 
trampów” —

,Kalejdoskop spor-
20.35 ..Piosenki

program TV CSR^:
21.05 — „Morze 2000”; 21.35 
godziny”.

PIĄTEK 17 V

,24

| 9.20 — „Malarz pejzażu — Jan 
Andreson” — rum. film dok. 

(kolor); 9.30 — „Zatruta ziemia” 
— bułg. film fab.; 15.40 — NURT 
— Filozofia: „Teoria stratyfikacji 
i ich krytyka’; 16.25 — XXVII Ko­
larski Wyścig Pokoju na trasie
I ipsk Karl-Marx-Stadt
X etan (141 km); 17.20 — ..Pora na
Telesfora”; 18 — .. 
macy.iny Młodych” 
leskon”; 18.45 — ..

.Tygodnik Infor
18.25 

.Zodiak” Pod
znakiem Byka (kolor): 20 20 — „Za 
śpiewajmy to jeszcze raz” — ..Bu 
duiemy nowy dom”. Reżyseria —
Jan Łomnicki: 20.50
ma” tygndnik nubiic

nika Kola rski»"-o 
ju; 21.45 — Teatr TV,

„Panora­

Poko-

— „Sprechen Sie Deutsch?”, 1. 29: 
20.20 — „Morderca zostawia ślad” 
— polski film fab.: 21.55 — ..24 go 
dżiny” (kolor): 22.05 — TEST — 
„Telewizyjny Słownik Ekonomicz

Beethovena” w programie VIII 
Symfonia F-dur (kolor); 12 — 
„Program wiejski”: 12.15 — Z cy­
klu: „Czas i ludzie”; 14 — Dla 
dzieci — Elżbieta Burakowa: „Lam

ny”; 22.20 NURT Filozofia:
pyris”. Reżyseria

.,Teoria stratyfikacji i ich kryty­
ka”. Wykład prof. dr. Jerzego 
Wiatra: 22.50 — Język rosyjski, po
wtórzenie

SOBOTA

1 7.55 i 
na” -

1. 30.

18 V

tern): 15.40
nów”; 15.55

20.20 — 
- amer.

,Z

„Rzeka Czerwo- 
film fab. (wes- 
koszar i poligo-

.Redakcja Szkolna
zapowiada”; 16.05 — „TV Informa­
tor Wydawniczy”; 16.40 — Dla dzie
ci: „Sobótka” (kolor): 17 
cerskie popołudnie”; 17.50
pominamy, radzimy...”; 
„Szare na złote” — ., 
mysi”; 18.30 — „Pegaz”

- „Har-
— ..Przy 
17.55 —

,Mam po- 
— maga-

zvn kulturalny (kolor): 22 40
Wiadomości sportowe kronika
Kolarskiego Wyścigu Pokoju; 22.55

Sprawozdanie meczu piłki
nożnej Argentyna — Francja.

rajska
15.35 -

15
Irena Sobie-

„Nie tvlko dla nań”:
.Prasa źródłem wiedzy” —

teleturniej: 16.30 — losowanie
„Toto-lotka”; 16.45 _ XXVII Ko­
larski Wyścig Pokoju na trasie 
Karl-Marx-Stadt — Sokolev — 
XI etap o długości ’64 km: 18 — 
„Refleksje obywatelskie”; 18.20 — 
„Przyjąć czy odrzucić”: 20.20 — 
„Odyseja”, cz. V wł. filmu ser-^j-
rego (kolorl: 21.15 „Co kto lu-
bi” — program rozrywk. (kolcr': 
22.05 — Informacyjny magazyn 
sportowy.
O 12.50
-• n.po

„Ludzie snrawy”;
Jan Sebastian Bach

HI Suita Orkiestrowa D-dur w wv 
konaniu Berlińskiej Orkiestry Ka 
rncainej nod dvr. nrof. Helmuta 
Kocha oraz solistki baletu Onerv 
w Lipsku Mariny Otto (kolor);
13 40 — Układ Warszawski; 14.15 — 
Dla młodych widzów: „Przy ko-
minku”;
mieiskie”

9 17.20 — „Ludzie naukj — prof. klejów 
dr Janusz Mika”; 17.50 — Rom " “

niki techniki polskiej — „Krze­
mionki opatowskie” (kolor): 18.20 
— „Gaiczek zielony” — występ
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Cie-
szyńskiej (kolor); 18.50 ..Delta
Dunsiu”, ode. V „Ryby i rybacy” 
— rum. ser. film dokum (kolor);
20.20 
gów”.
21 —

Reż.
,Teatrzvk naszych kole

Marian Jonkajtys:
„24 godziny” (kolor): 21.10

Telewizyjny Teatr Muz.yki: „Ba* 
cbalie” — widowisko muzyczno- 
baletowe. Transkrypcje utworów 
Jana Sebastiana Pacha. Scenariusz 
i reżyseria _ p„c„qrC5
ki: 22 10 — „Pnkńl r>r- 
film fab. prod. NRD.

NADZIELĄ 19 V

7.30

domu i zagrodzie”; 8.40

15.45

15.15 — „S^cice wie’ko- 
’ — nrogram o stolicach 
socjaii<-tvcznveh (kolor): 
„Koncert w porcie” —

nroffram TV NRD: 16.35 — . Świat.
obyczaje. polityka”:
Fkran wspomnień 
ment”. Reżyseria 
da (kolor): 20.20 -

17 05 —
.Popiół i dia-

Gra duet for­
tepianowy Wacław Kisielewski
Marek Tomaszewski- 
b?etv ich życia: ..W o 
me zostało”, cz. n- :
Studio Młodych:

Reżyseria

CnnzTyNNiK 
i 2: Dob-anoc 

lub Monitor _

w

ro 45 Ko-

Filmowe

Andrzej Kot-

Dziennik

c-arnie 1; Politechnika w środę i 
rnntoU n gpdz, 14.40- tv Techni­
kum B«ln!cee: w poniedziałek — 

i? Mrfncek. czwartek i
sobotę n t»odz. 6 ■'n 5 13.45: w śro-
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Włodzimierz Lu bański x dalekopisem

„Czuję się dobrze W Montevideo rozegrany został 
mecz piłkarski, w którym reprezen 
tacja Urugwaju pokonała Irlan­
dię 2:0 (2:0). Obie bramki zdobył 
Fernando Morena.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny kandydatów

do ZASADNICZEJ
Mija już prawie rok od pamięt nego meczu z Anglią w Chorzo­

wie, podczas którego nasz najlepszy piłkarz Włodzimierz Lubawski 
doznał ciężkiej kontuzji. Nikt wtedy nie przypuszczał, że droga po­
wrotu do zdrowia i sportu będzie tak długa i trudna. Wszyscy kibi­
ce w kraju śledzą ją z wielkim zainteresowaniem, podziwiając hart 
i upór, z jakim ten świetny sportowiec walczy o powrót na boi­
sko...

W rewanżowym, półfinałowym 
meczu bałkańskich mistrzostw w 
piłce nożnej, Bułgaria pokonała 
Turcję 5:1 (1:0). Bramki dla zwy-

SZKOŁY ZAWODOWEJ
o

Pracownicy poszukiwani  
Inżynierów, techników i mistrzów urzą­
dzeń sanitarnych i c. o.,

Lakoniczna informacja prasowa 
o ponownej operacji, jaką prze­
szedł ostatnio Lubański w Wied­
niu, spowodowała dziesiątki tele­
fonów do redakcji z pytaniami o 
stan zdrowia piłkarza.

Redakcja sportowa PAP połą­
czyła się w czwartek z wiedeńską 
kliniką ortopedyczną, w której do 
konano zabiegu i gdzie aktualnie 
przebywa Lubański. Dziennikarz 
PAP pragnął zasięgnąć aktualnych

Spartakiada gminna 
w Siedleczku

261 sportowców gminy Łekno 
(pow. wągrowiecki) zmierzyło swe 
siły w kilku dyscyplinach odbytej 
w Siedleczku spartakiady, która 
— podobnie jak zeszłoroczna — 
stała na dobrym poziomie organi 
zacyjnym. Najwięcej emocji do-

tnformacjl o samopoczuciu piłka­
rza, lecz nie spodziewał się, że 
udzieli ich... sam Włodzimierz Lu- 
bańskl.

— „Czuję się już bardzo dobrze, 
mimo, że od operacji mijają dopie 
ro 3 dni. Operował mnie dr 
Schwinger, światowej sławy spe­
cjalista, chirurg, którego pacjenta 
mi było wielu znakomitych spor­
towców. W środę założono mi tym 
czasowy opatrunek gipsowy, a za 
kilka dni operowana noga ponow 
nie zostanie unieruchomiona w gip 
sle i wtedy będę mógł już wsta­
wać z łężka”.

— Czy lekarze zadowoleni są z 
wyników operacji?

„Chirurg, który ją przeprowadzał 
twierdzi, że operacja przebiegła 
pomyślnie, lecz o ostatecznym jej 
wyniku dowiemy się po pewnym 
czasie. Jestem dobrej myśli i wie 
rzę w swój powrót na boisko. Opie 
kę mam tu doskonałą, brakuje mi 
tylko informacji o polskim spor-

cięzców zdobyli: Bonew, 
Dżemil, Panów i Grigort
Turcji — Metin. 
wygrali Tur<-' r 
tu awansowała :

W zaległym

Żeczew.

Pierwszy

Bułgaria.

starczyły gry zespołowe piłka
ręczna i siatkowa, rozgrywane 
pod dyktando drużyn Łekna i Rąb 
czyna oraz zmagania lekkoatle­
tów, wśród których wyróżnili się 
Grażyna Bobrowska z Łekna — 
zwyciężczyni biegów na 100 
i 500 metrów oraz skoku 
wzwyż, Henryk Glapa z Wiśniewa 
— triumfator biegów na 1000 1 
3000 m oraz najlepszy na „setkę” i 
w skoku w dal — Piotr Gruchała z 
Siedleczka. Nadto jazdę rowero­
wą „żółwią” wygrał Marek Sró- 
decki (Łekno), cross rowerowy — 
Alfred Balcerowicz (Kiedrowo), za

cle. Jak tam 
sza kadra 
Enschede?”.

— Wygrała

wypadła wczoraj na 
w meczu z Twente

2:0, ale młodzieżów-

wody motocyklowe Jan Bani-
sta, a strzelanie z kbks-u — Alek 
sandęr Kowalczyk (obaj z Sied-
leczka). (bo.p)

ka tylko zremisowała z NRD 2:2.
— „Szkoda, bo mieli szansę na 

tytuł mistrza Europy, widzę jed­
nak, że pierwsza reprezentacja spi 
suje się coraz lepiej”.

— Kiedy pana zobaczymy w kra 
ju?

— „W końcu tego miesiąca”.
— Życzymy więc szybkiego po­

wrotu do zdrowia i na boisko...
— „Dziękuję i proszę przekazać 

wszystkim tym, którzy tak inte­
resują się moim zdrowiem wyra 
zy wdzięczności. To bardzo poma 
ga w tych trudnych dla mnie chwi 
lach”. (PAP)

a - 
mecz

meczu o mistrzo-
siwo I ligi piłkarskiej Anglii, Tot 
tenham Hotspur zremisował z Li 
verpoolem 1:1. Dzięki remisowi Li 
verpool zajął drugie miejsce w roz 
grywkach ligowych. Przed kilku 
dniami drużyna ta wywalczyła Pt: 
char Anglii.

Do finału piłkarskiego pucharu 
Grecji awansowały zespoły Ollm- 
piakos Pireus oraz PAOK Saloni­
ki.

W dniach 11—12 bm. w Rzymie 
odbędzie się posiedzenie Między 
narodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej (IAAF), podczas któreg, 
m. In. rozpatrywana będzie spra­
wa przyznania organizacji M: 
strzostw Europy w 1978 r. O impr 
zę tę ubiegają, się cztery miast" 
Berncą (Szwajcaria), Praga (OSP 
oraz Monachium i Duesseldorf 
(NRF). Berno organizowało już 
mistrzostwa Europy w 1954 r„ nr 
tomiast pozostałe miasta nie goś 
ciły jeszcze takiej imprezy.

Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju w Lublinie została H re­
prezentacja Czechosłowacji, która 
w finałowym pojedynku pokona­
ła koszykarzy SKA Ryga 94:92 
(52:47).

specjalności:
— tokarz — chłopców i dziewczęta,
— mechanik maszyn i urządzeń przemy­

słowych — chłopców,
szlifierz metali 
i dziewczęta, 
elektromechanik

chłopców

chłopców
i dziewczęta.
Nauka trwa trzy lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie.
w II roku — 320 zł miesięcznie, 
w III roku — 650 zł miesięcznie;

do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności

mechanik obróbki skrawaniem.
Nauka trwa cztery lata.

Do Liceum przvjmowani są chłopcy 
i dziewczęta, wyróżniający się w nauce.

Uczniowie niezamożni otrzymują sty­
pendium.
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły następujące dokumenty:

1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły pod-

3.

4.

stawowej (tymczasowo zaświadcze­
nie z wykazem ocen za I półrocze 
VIII klasy),
odpis aktu urodzenia lub dowód 
osobisty matki do wglądu, 
pięć fotografii,
szkolne świadectwo zdrowia.

Szkoła nie posiada internatu.
2767-K1

J piłkarska w Wągrowcu
Udaną imprezą sportową 1 re­

kreacyjną dla pracowników zakła 
dów Wągrowca były rozgrywki pił 
karskie turnieju o puchar I sekre 
tarza miejscowego KP PZPR. 
Wśród startujących w nim 12 re­
prezentacji nie brakowało panów 
z mocno już przerzedzonymi czu­
prynami i „brzuszkami”, którzy 
ambitnie dotrzymywali kroku 
młodszym. Trofeum zdobyła osta 
tecznie jedenastka wągrowieckie- 
go oddziału Wielkoplskich Fabryk 
Mebli, pokonując W finale druży 
nę Przedsiębiorstwa Budownictwa
Rolniczego. (bop)

Święto sportu 
w Ryczywole

Przez ostatnie dni mieszkańcy 
gminy Ryczywół w pow. obornic 
kim Emocjonowali się licznymi im 
prezaml sportowymi. Największe 
zainteresowanie wzbudził wyścig 
kolarski na dystansie 35 km, na 
którym zmierzyli się najlepsi ko­
larze powiatu. W starszej grupie 
wiekowej pierwszy na mecie za 
meldował się Stanisław Baranow­
ski z Rogoźna, wyprzedzając Mar 
ka Mierzwiczaka (Oborniki) i Ry 
szarda Kulupę (Ryczywół), wśród 
młodzików zaś triumfował Adam 

Nowotny (Oborniki) przed Kazimie 
rzem Wardęgą (Gorzewo) i Andrze 
jem Urbaniakiem (Oborniki). Cen 
ne upominki dla najlepszych ufun 
dowała dyrekcja . Przedsiębiorstwa 
PGR Gorzewo.

Po raz drugi rozegrano turniej 
piłki ręcznej dziewcząt 1 chłopców 
o puchar gminnego dyrektora szkM. 
Ponownie też w ogólnej punktacji 
wygrali gospodarze zawodów — 
reprezentacja szkoły w Ryczywole, 
która jednak tylko lepszym 
stosunkiem bramek wyprzedziła 
Ludomy.

Wśród dziewcząt zwyciężyły I.udo 
my przed Wiardunkami, a wśród 
cFł^pcćw Ryczywół przed Lipą.

Do gminnego turnieju piłki noż 
nej stanęło 5 reprezentacji wiej­
skich. W finale ryczywolanie pew 
nie pokonali jedenastkę Borucho­
wi 3:0. Miano króla strzelców tur 
nieju uzyskał zdobywca 8 bramek 
Roman Feldman z Ryczywołu.

(bop)

Porażka Fibaka
Kadra polskich tenisistów zakon 

czyła w czwartek w Poznaniu krót 
kie zgrupowanie przed meczem ze 
Szwecja o Puchar Davisa. Tego 
d-ia ustalony został skład naszej 
reprezentacji, która 13 bm. uda 
sle do Szwecji. Zarówno w sing­
lach jak i deblu Polskę reprezen­
tować maja Wojciech Fibak 1 Ta-
de tisz Nowicki, rezerwowymi sa
Jacek Niedźwiedzki i Henryk Drży 
malski.

W ostatnim dniu wspólnych tre­
ningów doszło do kolejnej niespo­
dzianki w snotkaniu Fibaka z Drży 
malskim. Wygrał Drzymalski 0:6. 
6:1. 6:2. W pozostałych grach Ta­
deusz Nowicki łatwo pokonał Do­
browolskiego 6:3, 6:1 a Jacek Niedź 
wiedzki odniósł po zaciętej walce 
zwycięstwo nad Wiśniewskim 
14:12. 6:4. (ob)
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Kronika piłkarskich MŚ
ARGENTYŃCZYCYJUŻ W 

EUROPIE

W środę dotarła do Madrytu pił 
karska reprezentacja Argentyny, 
która meczem z hiszpańskim klu­
bem Granada (14 bm.) zainauguruje 
europejską serię spotkań kontrol­
nych.

Ustalono już ostatniego sparring 
partnera dla drużyny trenera Ca­
pa, 3 czerwca spotka się ona z za 
chodnionlemieckim zespołem Mo­
nachium 1860.

rym rozegrane zostaną dwa naj­
ważniejsze mecze MS o złoty i 
brązowy medal, a także 3 mecze 
grupy IV (m. in. Polska — Haiti) 
przejdzie w najbliższych tygod­
niach generalną kosmetykę.

JUŻ TYLKO 22

GENERALNE PORZĄDKI NA 
STADIONIE W MONACHIUM

Z momentem końcowego gwizd­
ka ostatniego meczu ligowego Ba 
yern Monachium — Kickers Offen 
bach, w najbliższą sobotę, mona­
chijski stadion olimpijski aż do 

rozpoczęcia finałowych pojedynków 
Mistrzostw Świata zostanie zamk­
nięty dla futbolu. Obiekt, na któ-

Po ostatnich meczach kontrol­
nych reprezentacji Brazylii i kry 
tyce z jaką spotkała się gra duble 
ra Clodoaldo — Carbone (Botafo- 
go) piłkarz ten został wykluczony 
z 25-osobowej kadry trenera Zaga 
lo przygotowującej się do Mi­
strzostw Świata. Jego los podzieli 
11 również Mlrandinha (Sao Pau­
lo) 1 Eneas (Portuguesa). (PAP)

Nowa kadra narodowa
koszykarzy

KOMBINAT GOSPODARKI 
PARKIEM OBRABIARKOWYM 

„PONAR-REMO”
Zakład Remontowy 
w Koronowie, pow.

23-010 Koronowo, al. 
tel. 262, wewn. 36,

Obrabiarek
Bydgoszcz, 
Wolności 1, 
telex 86495

PRZEPROWADZA
REMONTY KAPITALNE

następujących typów obrabiarek:
• tokarki: TR-100, TR-90, TR-70, TR-55, 

TR-45
• wiertarko-frezarki: CWC-80, WFA-80
• wiertarki promieniowe: WR-50
• strugarki wzdłużne: HDA-80, 2 HB.

Zamówienia na rok 1975 przyjmujemy 
do dnia 15 maja 1974 r.

________________  1082-K2

Uczniów do nauki zawodu

MONTERA WEWNĘTRZNYCH

Mała olimpiada 
w Zimnowodzie

Po międzynarodowym turnieju w 
Lublinie, trener Witold Zagórski 
powołał nową, 24-osobową kadrę 
narodową. W jej skład weszli na­
stępujący zawodnicy: Ładniak, Lan
gosz, Kwiatkowski Seweryn

INSTALACJI BUDOWLANYCH

W Zimnowodzie pow. Gostyń od 
była się mała olimpiada gier świet 
licowych, w której wzięło udział 
ponad 100 zawodniczek i zawodni 
ków z 16 kół ZSMW,

W konkurencjach kobiecych 
zwyciężyły: strzelanie z wiatrów­
ki Marciniak (Karolew), tenis sto 
łowy — Chlebowska (Jeżewo) i 
warcaby — Karpińska (Głoginin).

Wśród mężczyzn w poszczegól­
nych konkurencjach zwyciężyli 
strzelanie — Pluta (Głoginin), te­
nis stołowy — Krauze (Jeżewo), 
szachy — Nowicki (Bruczków), 
warcaby — Słomiany (Zimnowo. 
da) wyciskanie ciężarka 17.5 kg 
Wereszczyński (Wygoda). (mb)

Turniej zapaśniczy
Kilkudziesięciu zawodników sta­

nęło na starcie turnieju zapaśni­
czego rozegranego ostatnio w Ple­
szewie. W poszczególnych wa­
gach zwyciężyli: do 48 kg —Plenc- 
ler, 52 kg — Kałużny, 57 kg — Tom 
czak, 68 kg — Konarczak, 74 kg — 
Sternal (wszyscy z PTR Marszew), 
62 kg — Włodarczyk (TM Pleszew), 
82 kg — Graś (TM Pleszew) 1 w 
wadze pow. 82 kg — Mikołajczyk 
(Marszew). (mb)

IHt Po5ska - Grecja
w Warszawie

Jak informuje PZPN mecz
piłkarski Polska — Grecja (15 bm.) 
odbędzie się na Stadionie Legii w 
Warszawie. Spotkanie to miało być 
rozegrane we Wrocławiu, jednak 
władze Greckiego Związku Piłki 
Nożnej oświadczyły, że ze wzglę­
dów organizacyjnych reprezenta­
cja tego kraju może wystąpić tyl 
ko w Warszawie. (PAP)

(wszyscy Wisła Kraków), Myrda, 
Franciszek Nie<miec, Skrzyszowski 
i Klee (wszyscy Resovia), Garliń- 
skl, Grygiel i Jacek Kalinowski' 
(ze Śląska Wrocław), Edward Jur 
kiewicz, Nowicki i Lecyk (z Wy­
brzeża Gdańsk), Frołow (Legia), 
Durejko, Kostencki 1 Paul (wszy­
scy Lech Poznań), Żmuda Polonia 
Warszawa, Kasperczyk i Zienkie­
wicz (ze Spójni Gdańsk), Ignerski 
i Rachowski (z Lublinianki) oraz 
Waniorek (Pogoń Szczecin).

Jak poinformował przedstawicie 
la PAP — trener W. Zagórski 13 z 
tych zawodników oraz 7 innych 
spoza kadry, uczestniczyć będzie 
w rozpoczynających się 13 bm.
wspólnych treningach w Cetnie-
wie. Odbędą się tam dwa turnieje. 
W pierwszym, w dniach 28—30 — 
bm. prawdopodobnie wystąpią: re 
prezentacja Argentyny, Dukla 
Olomouc (CSRS) dwie reprezenta­
cje Polski oraz drużyna juniorów. 
W dniach 14—18 czerwca w turnie 
ju o „Błękitną Wstęgę Bałtyku” 
obok dwóch zespołów Polski 1 re 
prezentancjl Gdańska wystąpią 
prawdopodobnie reprezentacje Ru 
munli i Jugosławii oraz zespół Du 
kii Pardubice. Po kolejnych współ 
nych treningach w Lipcu, przewi­
dziane jest tournee dla dwóch ze 
społów reprezentacyjnych, które 
udadzą się do Włoch.

Oceniając przebieg lubelskiego 
turnieju trener W. Zagórski powie 
dział, że spełnił swoją rolę mimo 
nieobecności wielu zawodników ze 
względu na egzaminy i zajęcia w’ 
szkołach. Wszystkie zespoły grały 
bardzo ambitnie. Jednym z podstr 
wowych mankamentów była sła­
ba obrona, a także widoczne w 
ostatnich dniach braki kondycyj­
ne. Z polskich zespołów najlepiej 
zaprezentowały się: Kraków, Poz­
nań i Gdańsk. Drużyny zagranicz 
ne, ze względu na różnorodny styl 
gry. były bardzo dobrymi partne­
rami dla polskiej czołówki. (PAP)

(centr. ogrzewania, instalacji wody 
kanalizacji, gazu, wentylacji)

przyjmiemy do:
• Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

w Odolanowie,
• Zespołu Szkół Zawodowych 

w Poznaniu,
• oraz do brygad terenowych 

dzących roboty na terenie 
poznańskiego.

nr 4

prowa- 
wojew.

Nauka trwa 2 lata. Szkoły prowadzą inter­
naty i stołówki, w brygadach zakwatero­
wanie w hotelach i kwaterach prywatnych.
Uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie i dodatek przewi­
dziane przepisami,

— bezpłatnie — odzież roboczą, odzież 
wyjściową, zakwaterowanie, posiłki 
regeneracyjne.

— Płatny urlop wypoczynkowy w usta­
wowym wymiarze.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończona 8-letnia szkoła 

podstawowa.
Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć:

1.
2.

3.

4.

fotografię, 
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły 
podstawowej lub wykaz ocen za 
I okres 8 klasy, 
zgodę rodziców na podjęcie nauki 
zawodu, 
świadectwo lekarskie o przydatności 
do nauki zawodu.

Wnioski należy przesyłać pod następują­
cy o. ndresem:

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu, nr kodu 61-315, 
ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01. w. 66.

2554-KI

— spawaczy gazowych,
— monterów i pomocników do robot wot.- 

kan. i c. o.,
— elektromonterów i pomocników,
— blacharzy na roboty wentylacyjne,
— operatora koparki „Mazowsze”,
— uczniów do zawodu montera instal. sani­

tarnej lub elektromontera —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac 
w Poznaniu oraz na terenie województwa po­
znańskiego — Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Zgłoszenia listowne lub osobiste przyjmuje 

dział zatru inienia, pokój nr 17.3166-K1
Zjednoczenie Zaplecza Technicznego Gospo­
darki Komunalnej w Poznaniu Plac Wolno­
ści 4, zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA Biura Eksportu i Współ­

pracy z Zagranicą
■wymagane wykształcenie wyższe technicz­
ne oraz znajomość 2 języków obcych.

— GŁÓWNEGO Specjalistę d/s Współpracy 
z Zagranicą
wymagane wykształcenie wyższe technicz­
ne oraz znajomość dwóch języków obcych. 

— STARSZYCH INSPEKTORÓW w Biurze 
Eksportu z wykształceniem średnim tech­
nicznym lub ekonomicznym oraz znajo­
mością jednego języka obcego..

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Zjednoczeniu Zaplecza Technicznego Gospo­
darki Komunalnej — komórce d/s pracowni­
czych Poznań, Plac Wolności 4, tel. 533-91.

3080-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — zatrudni zaraz:

— sprzedawców (może być rodzina) do bu­
fetu dworcowego w. Pobiedziskach,

— bufetowe z praktyką do baru dworco­
wego w Swarzędzu.
Wynagrodzenie dobre.

Zgłoszenia: Zakład Poznań, ul. Strusia 2 — 
w podwórzu. ■ 1265-K2

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
Wojewódzki Zespół 

Działalności Gospodarczej w Poznaniu, 
ul. Konfederacka, barak 1

ZAKUPI WILLę
o powierzchni użytkowej 350 — 500 m2, 

wolną, na terenie miasta Poznania.
Oferty można składać bezpośrednio 

w PZM - WZDG Poznań, 
ulica Konfederacka, barak 1.

3006-K1

UWAGA! - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2
60-967. Poznań, ul. Marchlewskiego 128

PRZYJMUJE ZAPISY
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ

na 2-letni okres nauki
przygotowujący do następujących 
zawodów:

— murarza - tynkarza,"
— betoniarza - zbrojarza.
— montera konstrukcji drewnianych 

(cieśla budowlany),
— montera wewnętrznych instalacji 

budowlanych.
Do wymienionych zawodów przyj­
muje się młodzież od 15 lat.

— posadzkarza.
Do tego zawodu przyjmuje się mło­
dzież od 17 lat.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie, 
winni złożyć następujące dokumenty:

— podanie,
— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej,
— świadectwo zdrowia ze szkoły pod­

stawowej,
— 3 zdjęcia.
Młodzieży nie mającej warunków do­

jazdu zapewnia się miejsce w internacie.
Uczniowie w trakcie nauki otrzymują 

wynagrodzenie miesięczne wg następują­
cych stawek:

— w I roku nauki od 360 do 520 zł
— w II roku nauki od 480 do 600 zł

4- premia.
Chętni winni składać dokumenty pod 

adresem przedsiębiorstwa.
Bliższych informacji udziela i zgłosze­

nia przyjmuje, do dnia 30 września br. — 
PPBP-2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128; 
pok. 100, tel. 650-51, wewn. 211.

Oprócz tego przedsiębiorstwo zapewnia 
nieodpłatne posiłki regeneracyjne w posta 
ci drugich śniadań oraz ubrania wyjścio­
we (garnitur, koszula, obuwie) w grani­
cach 2.000 zł.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
 2584-KI



Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym

Skuter Osa 175, stan ide­
alny, sprzedam. Telefon
311-47. 26257g

w Poznaniu, tri. Paderewskiego II 
telefon 503-63/4

ZAWIADAMIA, że 
w dniach od 18 —3L V 1974 roku 

PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 

OKRESOWA INWENTARYZACJA
TOWARÓW W MAGAZYNIE

Przedsiębiorstwo prosi o korzystanie 
w tym czasie z zakupów sprzętu po­
żarniczego i ochronnego w sklepach:

CENTRALI TECHNICZNEJ 
w Poznaniu, Rawiczu, Sierakowie, 
Gnieźnie, Kaliszu, Koninie, Pile i Zbą­
szyniu, PZGS Składnicach Maszyn 
Rolniczych w miastach powiatowych.
_____________________ 3379-K1

Praca O Nauka
Krawcy samodzielni po­
trzebni, praca stała. Łuka

Elektryk, spawacz elektr. 
przyjmie pracę po godz. 
16. Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 26474g.

szewicza 6. 29277g
Fryzjerka oraz uczennica 
(ukończone 17 lat) potrzeb 
ne. Poznań, Dzierżyńskie-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28L54g

go 251. 29224g

Przyjme prowadzenie ad­
ministracji domów z prak
tyka. Oferty ,,Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 29144g.

Potrzebna pani w wieku 
do lat 45 w celu onieki 
nad 6-letnim swnem i pro 
wadzeniem domu z peł- 
nvm utrzymaniem, w Po­
znaniu. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28857?.

Języki obce, polski, ma­
tematyka. fizyka, chemia 
(lekcje wyrównawcze, u- 
trwaiające) pod opieką 
doświadczonych pedago- 
gów, Mielżyńskiego 19 m. 
24, zgłoszenia godz. 19—20.

28046g

@ Sprzedaż
Maszynę dziewiarską 2- 
płytową, na wszystkie 
wzory, sprzedam. Pamiąt
kowa 7 m. 16.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Ostroroga 27 m. 1. tel.
67-91-44. 29096g

Przejmę fryzjerkę na sta 
łe. Śniadeckich 4 . 29648g

Slusarza-spawacza elektr. 
i autogen.. znającego ry­
sunek techniczny — fa­
chowca oraz ślusarza za-
trudni Z^łosze-

Świerczewskiego nr 
29445?

Pilnie Doszukuję opiekun
ki dochodzącej do 2-let-

<6 godzin

29400g
Sprzedam nowy radiood­
biornik stereofoniczny — 
„Meluzyna” klasy Hi-Fi 
— zestaw posiada gwaran 
cię plomby, cena 12 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28872g.
Snrzedam nudelki minia­
turowe pełno-rodowodo- 
we Poznań. Żurawia 7 
m 8. 26660?
Strugarkę, skok 300, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Poznań, Staszi 
ca 21 — warsztat.

26212g

41 m. 59.
Ul. Obornika

26353?

Przyjme 3 uczniów do 
warsztatu mechaniki po­
jazdowej fnaprawa silni­
ków snalinowych). Po­
znań, ul. WiJkońskich 10 
(boczna od ul. Dąbrow­
skiego). tel 473-35 2li46""

WSK 125. stan idealny — 
zamienię na motorower 
Jawa Mustang. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26236g.
Sprzedam ładny wózek 
dziecięcy. Os. Piastow­
skie 29 m. 11, po 16.

26349g

Dnia 9 maja 1974 roku zmarł

dr med. ANTONI PAUL
członek Zarządu Oddziału Poznańskiego 
Towarzystwa Chirurgów Polskich, wielo­
letni i zasłużony dyrektor szpitala i ordy-
nator oddziału chirurgicznego w Sremie.

Z szeregów naszych odszedł wybitny
chirurg, dobry kolega, człowiek o wielkim 
sercu, bez reszty oddany chorym, którego 
żegnamy z głębokim żalem.

Cześć Jego pamięci!
Towarzystwo Chirurgów Polskich 

Oddział Poznański
29442g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 maja 
1974 r. zmarła nagle

kol. JOANNA GRYSKA

Odznaką
wyróżniona

Wzorowego Sprzedawcy.

W Zmarłej 
nika, dobrą

tracimy wzorowego pracow- 
koleżankę oraz troskliwego

instruktora zawodu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja br. 

o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrązy współczucia 

składają
Zarząd — Rada i współpracownicy 
Handlowei Spółdzielni Inwalidów 

„Równość”
3566-K1

Z Głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 maja 1974 r. zmarł długoletni, ofiar­
ny, zasłużony pracownik naszego przed­
siębiorstwa

LEON BARANOWSKI 
odznaczony Medalem X-lecia, Odznaką Ra- 
rj^nalizatora Produkcji, Odznaka Przodow­
nika Praęv Socjalistycznej, Honorową Od­
znaka Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznań- 
sk’ego. Srebrna Odznaką Zasłużonego Pra­
cownika Łączności. Honorową Odznaką 
tn. Poznania. .

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Telekomunikacyjnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
bm. o godz. 11 cmentarzu na Miłostowie.

3543-K1
"SB

Sprzedam wiązałkę kon­
ną TAR, w dobrym sta­
nie. Dionizy Ląg, Skrze- 
tuszewo k. Gniezna, po-
czta Sławno. 26245g
Sprzedam ciągnik Major 
w dobrym stanie.. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26352g.

Tchórzo-fretki garbowa­
ne na futro, kuchenkę ga 
zową jugosłowiańską — 
sprzedam. Leszczyńska 
115-__________________ 26356g
Wózek głęboki tanio sprze 
dam. Głogowska 99 m. 4. 
_____ ______  26382 g
Sprzedam tanio nowy sil­
nik do łodzi „Moskwa” 
12,5 KM. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26403g.
Sprzedana radio tranzy­
stor „Laura 2” z gwaran­
cją i mało używany ro­
wer składak. Tel. 317-52,
_____________________ 26419g

C> Samochody
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy Hullmam IMP 
Tel, 67-61-78. 29490g

Nadwozie Trabanta 601 do 
remontu, sprzedam. Tel. 
307-60, pp godz. 16. 28530g
Syrenę 105 na gwarancji 
z dodatkowym wyposaże­
niem, w idealnym stanie 
sprzedam. Niklaus. ul. Na 
ramowicka 26, po godz. 16. 
______ ______  29145g
Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie, ma 
ły przebieg. Nowy To­
myśl, ul. Szpitalna 12.
________ ________  513p

Sprzedam samochód War­
szawa Pick-up. Stefan Re- 
roń, Czarnków, ul. Wro- 
niecka 78. 514p

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, przebieg 30 
tysięcy km, stan bardzo 
dobry. Michalina Wawer, 
poczta Róża Wielka, pow. 
Wałcz. 515p
Snrzedam silnik Syreny 
103 oraz nowy wał. Tele­
fon 514-70 do 15. 29238g

® Lokale
Przyjmę na pokój ucznia 
na 2 lata (Osiedle Kosmo­
nautów). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29495g.
Oddam 2 pokoje z kuch­
nią, telefon, przy Parku 
Kasprzaka, II ptr„ front. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28504g.
Sprzedam własnościowe 
M-4 i M-5 nowe budowni 
ctwo. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29258g.

Dwie pracownice nauko­
we poszukują niezależne­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29080g.

O

POSTĘP W GOSPODARSTWIE DOMOWYM 
rWMflTfSk przy ZASTOSOWANIU NOWOCZES­

NEGO SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO!

OPIEKACZE DO CHLEBA PRODUKCJI m
W CENIE 380 ZŁ

OFERUJĄ BRANŻOWE SKLEPY 
„ARGEDU”

na terenie miasta Poznania i województwa.
3351-K1

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ŻE URUCHOMIONY ZOSTAŁ

NOWY SKLEP
BRANŻY GALANTERII SKÓRZANEJ

nr 48, przy ul. Dąbrowskiego 41
SKLEP OFERUJE

BOGATY WYBÓR TOREBEK DAMSKICH, TOREB 
GOSPODARCZYCH, PARASOLI, AKTÓWEK, 

TECZEK, NESESERÓW, WALIZ, I DROB­
NEJ GALANTERII SKÓRZANEJ.

ZAPRASZAMY!
3373-K1

Poznańskie Przedsiębior-
stwo Transportowe Han­
dlu Wewnętrznego w Po­
znaniu, ul. Wieruszowska 
2, poszukuje pokoju l-o- 
sobowego dla pracownicy 
naszego przedsiębiorstwa 
— członka spółdzielni mie 
szkaniowej. Warunki do 
omówienia w Dyrekcji 
PPTHW w Poznaniu, ul. 
Wieruszowska 2, telefon 
67-44-01, wewn. 70 . 3358-K1

Zamienię, względnie ku- 
nię mieszkanie 2 duże po 
koję, pełny komfort przy 
spokojnej ulicy, na Soła 
czu, posiadam 2-pokojo- 
we mieszkanie na Soła- 
czu, o małym metrażu, 
pełny komfort. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 26306g.

Samodzielny pokój 18 mł 
z ubikacją, piwnicą, w Je 
leniej Górze — zamienię 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26333g.

Zamienię lokal handlowy 
z mieszkaniem w śród­
mieściu — na mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25853g.

Przyjmę pana na pokój.
Ul. Polska 12. 26404g

ET

Dnia 8 maja 1974 r. po długiej chorobie 
odszedł od nas na zawsze nasz długoletni 
i zasłużony pracownik, nieodżałowanej pa­
mięci

WACŁAW ZAWIEJA
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają:
Zarząd — Rada Zakładowa — POP 

Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Buku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
bm. o godz. 15 na cmentarzu w Buku.

29494g

Dnia 8 maja 1974 roku zmarł
JOZEF GAŁKA 
technik weterynarii, 

były pracownik Lecznicy dla Zwierząt 
w Kępnie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
i prawego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu miejskim w Kęp­
nie. '

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składa

Zrzeszenie Lekarzy i Techników 
Weterynarii Oddział w Poznaniu 

29492g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 9 maja 1974 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
78, śp.

ZOFIA ROŻNOWSKA
z domu Marszałek

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Pleszewie.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_____________________ _____________ 29551g

4« Dnia 10 maja 1974 r. zmarł mój naj- 
' ukochańszy mąż, nasz brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

KAROL MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 13.40 na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Raszyńska 42. 29574g

Poszukuję pomieszczenia, 
suterena lub poddasze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 26384g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po­
koju od czerwca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26402g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju nieume 
blowanego do 2 lat lub 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26400g.

Wynajmę pokój na pod­
daszu, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26409g.

Mieszkanie M-3 kwaterun 
kowe, dwupokojowe, sło­
neczne zamienię na pokój 
z kuchnią oraz samodziel 
ny pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26415g.

Kraków! Zamienię pokój 
24 m’, słoneczny, I piętro, 
w centrum Krakowa, na 
podobny lub mniejszy w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26422g.

Instytuty Fizyki PAN
i Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
/ w Poznaniu

INFORMUJĄ 0 REKRUTACJI
NA STUDIA DOKTORANCKIE

FlzykL

w następujących specjalizacjach:
L RADIOSPEKTROSKOPIA
Ł OPTYKA NIELINIOWA
3. DIELEKTRYKI

5. ELEKTRONIKA KWANTOWA.
Zgłoszenia należy składać w Sekretariacie

IF UAM, Poznań, tri. Grunwaldzka 6
•— do dnia 30 maja 1974 roku

3E46-K1

Pracownicy poszukiwani

WOŹNĄ i GOŃCA — przyjmie zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19. 

dl* Zgłoszenia: pokój 16, od godz. 9 do 13. 37-B

Do wynajęcia pół willi 
(Grunwald). Oczekuję pro 
pozycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 26346g.

@ Nieruchomości
Odstąpię ogród działko­
wy z altaną na Bielni- 
kach. przy ul. Bema. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29067g.

Kupię domek w Pozna­
niu, najchętniej wysoki 
parter, nawet do częścio­
wego wykończenia. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26153g.

Sprzedam działkę budow­
laną 782 m!, zadrzewioną 
z letniakiem, w Suchym 
Lesie, przy przystanku 
autobusowym. Tel. 426-41, 
godz. od 14 do 16 . 29048g

Okazyjnie sprzedam dział 
kę budowlaną w cen­
trum Pleszewa. Bandzwo- 
łek, Pleszew 63-300, Po­
znańska 18. 512p
Willę jednorodzinną z o- 
grodem 900 m*. blisko 
tramwaju, poważnemu re 
flektantowi sprzedam. Te
lefon 591-07. 28765g
Piętro, parter, kupię. Wil 
da, Dębiec, możliwość za 
miany mieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 26182g,

Dnia 9 maja 19'74 roku zmarł

ANTONI PAUL
długoletni lekarz, 

kierownik Rejonowej Przychodni 
Lekarskiej PKP w Śremie.

W Zmarłym Kolejowa Służba Zdrowia 
straciła sumiennego, ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Obwodowa Przychodnia Lekarska PKP 
w Lesznie

Zarząd Służby Zdrowia DOKP Poznań
3556-K1

W dniu 9 maja 1974 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 92, nasza najdroższa matka, babcia 
i prababcia, śp.

IRENA RYŁKO
i domu Baraszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
córka, syn i wnuczka 

z rodziną
29505g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 maja 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 

tatuś i dziadek, śp.

WAWRZYNIEC BROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Sowińskiego 9a. 29491g

0

KOLEDZE

inż. LESZKOWI NOWACKIEMU
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
OJCA

składają
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz koleżanki i koledzy
COBR „METALPLAST” w Poznaniu.

3533-K1

Kupię domek parterowy 
na działce, do zamieszka­
nia, względnie mieszka­
nie. Różana 5a m. 1.

26360g

Inżynier lat 44, wdowiec 
(dziecko), z mieszkaniem 
— pozna kulturalną pa­
nią o miłej powierzchow­
ności, średniego wzrostu. 
Zdjęcia mile widziane — 
zwrot zapewniony. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26172g.

Sprzedam willę w suro­
wym stanie. Puszczyków- 
ko. Poznań, Wójtowska 12. 

26357g
Działkę budowlaną 750 m’ 
Poznań - Podolany, sprze­
dam. Wiadomość: Suchy 
Las, ul. Bogusławskiego 9. 

26569g

Wdowa lat 50, pogodnego 
usposobienia, z mieszka­
niem, pracownik służby 
zdrowia, pozna pana do 
lat 60, kulturalnego, bez 
nałogów, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26186g.

Sprzedam parcelę budów 
laną 1.000 m*. światło, wo 
da, prawo lokalizacji, w 
Krośnie n/W„ woj. rze­
szowskie Wiadomość: Ja 
sło, ul. M. Konopnickiej 
29, woj. rzeszowskie, Ry-
dakowski.

@ Różne
265® Sg

Pan po 60-ce, dobrego cha 
rakteru, zrównoważony, 
bez nałogów z mieszka­
niem — pozna panią bez 
dzietną. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26195g.

Kołdry z pierzyn przera­
biam. Poznań, Kwiatowa
nr 8. 28819g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

28604?

Pan, wyższe wykształce­
nie, kierownicze stanowi 
sko, przystojny — pozna 
w celu matrymonialnym 
panią w wieku 32—42 lat, 
inteligentną, przystojną, z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26307g.

Kozaczki, klapki, pęknię­
cia naprawia „Wigurn”, 
ul. Strzelecka 21. 26085g
Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metaloplasty 
ka. Warsztat — Wacław 
Kotliński — Marcelińska, 
narożnik Skarbka, poleca
swoje usługi. 2955«g

O Matrymonialne
Wdowa po 60-ce, z miesz 
kaniem, samotna — po­
zna pana do lat 70, bez 
nałogów, szlachetnego, ko 
chającego przyrodę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2«lB7g.

Samotna lat 47, zgrabna, 
miłej prezencji, spokojne 
go charakteru, poślubi pa 
na o podobnych walo­
rach, do lat 60, posiada­
jącego własny dom z o- 
grodem. Oferty ze Zdj.ę» 
ciem „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 26320g.

Uwaga Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy 
się Gdyńskie Biuro Usłu?
Matrymonialnych
trzenka”.
1, ul. 1 
21-25-32,

81-963 
Migały

„Ju- 
Gdynia 

35, tel.
skrytka poćzto-

wa 105. Informacja 10 zł, 
w znaczkach pocztowych. 

971 -K 2

Dnia 10 maja 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku 85 lat, nasza 
najdroższa matka, babcia i prababcia

MARIA MILEWSKA
z domu Trzcińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 1'2.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Poznań, Ostrów Wlkp. 29555g
———HIIIIIIIIIIIIIIIII .IIIH Y

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 maja 1974 roku zmarł, przeżywszy | 

lat 68, mój najdroższy mąż, nasz najtros­
kliwszy ojciec i kochający dziadziu, śp.

dr ANTONI PAUL 
specjalista chirurg, 

długoletni dyrektor Szpitala Powiatowego 
w Śremie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
12 maja 1974 r. o godz. 14 na cmentarzu 
przy kościele farnym w Śremie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Śrem, Poznań, Czechosłowacja. 29552g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
nieubłagany los zabrał nam w dniu 
9 maja 1974 r. naszego najdroższego rńęża, 

ojczulka, teścia, brata, szwagra, kuzyna 
i wujka, śp.

CZESŁAWA SIUDZIŃSKIEGO
lat 58.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, zięć i rodzina

Poznań, Działowa 2 m. 2. 29557g

!



Maj g Franciszka, 
11 Ludomira l

Sobota I Sł<>ńce: 3^2—19^2'

t TEATR* J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 Gościnne wystę­
py Estrady.

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 15 „Kwiaty pol­
skie”.

NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Szachy”.
ŚMIGIEL: „Fircyk w zalotach”. 
KALISZ: KST, t— g. 18 1 19 „Sen”. 
SŁUPCA: „Czerwone pantofel-

I Jl
CHODZIEŻ Noteć: „Gracz” i 

„Próbny lot”.
CZARNKÓW: „Wakacje we

czworo”.
GNIEZNO Polonia: „Czwarta 

pani Anderson”; Le-eh: „Jeździec 
bez głowy”.

GOSTYŃ: „Bitwa w wąwozie”.
JAROCIN: „Królowe Dzikiego

Zachodu”.
KALISZ Kosmos: „Porachunki”;

Oaza: „2001 Odyseja kosmiczna”;
Stylowe: „Sybiraczka”.

KĘPNO: „Śmiałość”.
KŁODAWA: „Nocny kowboj”.
KOŁO: „Jaków Bogomołow”.
KONIN Górnik: „Janosik”; Cen 

trum: „Ostatni termin” i „Pokój 
przechodni”.

KOŚCIAN: ..Wykryć szpiega”.
KROTOSZYN: „Zazdrość i me­

dycyna”.
KÓRNIK: „Kłute” i „Kaprysy 

Marii”.
KRZYŻ: „Ciemna rzeka”.
LESZNO: „Komandosi”.
MIĘDZYCHÓD: „Siódma kula”.
NOWY TOMYŚL: „Motyle” i 

„Na wylot”.
OBORNIKI: „Hubal”.
OSTRÓW Roma: „Zbrodniarka 

czy ofiara”; Słońce: „Był sobie gli 
na”.

OSTRZESZÓW: „Narkomani” i 
„Mocne uderzenie”.

PIŁA Iskra: „Prywatne życie
Sherlocka Holmesa”; Koral:
„Kes”. Sokół: ..Wilk morski”.

RAWICZ; „Szpieg Szoguna”.
PLESZEW: „Goya”.
ROGOŹNO: „Król, darsa, wa­

let”.
RYCHTAL: „W pustyni i w 

puszczy”.
SŁUPCA: „Kochać”.
ŚREM: „Atak we mgle” i „Przy 

gody Robinsona Kruzoe”.
ŚRODA: „Sekret”.
SZAMOTUŁY: „Helga”.
TRZCIANKA: „Opowieść wigi­

lijna” i „Układ”.
TUREK: „Ciemna rzeka”.
WĄGROWIEC: „Z księgi kró­

lów”.
WOLSZTYN: „Kłute”.
WRZEŚNIA: „Opis obyczajów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

AULA UAM — g. 17 VIII koncert 
„Pro Sinfonika” II stopnia, dyry­
gent — Hermann Josef Nellessen 
(NRD), solista — Józef Kański (pia 
nista).

Ę Ranią 1
SOBOTA — PROGRAM i! 7.40 

Takty i minuty: 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. siedmiu stolic: 8.35 W 
kręgu muzyki instrumentalnej: 
9.05 Dla ki. III i IV (wychowanie 
muzyczne) Na majowym spacerze; 
9.30 Moskwa z melodią i piosenka: 
9.45 „Hagaw” kontra „Retupera”; 
10.08 Śpiewa K. Kristofferson; 10.30 
„Sława i chwała” — ode. 81; 10.40 
Zagraj mi muzyko: 11 Z lubelskiej 
fonoteki muzycznej: 11.18 Nie tyl 
ko dla kierowców: 11.30 Nasi ulu­
bieńcy: 12.25 Młode głosy franc. 
piosenki; 12.40 Koncert życzeń; 13 
Graja i śniewają zesnoły regional 
ne z Kieleckiego: 13.30 „Sweet” z 
Czechosłowacji; 14.05 Ze świata na 
uki i techniki; 14.10 Spotkanie z 
piosenką radziecka; 14.35 Beat z 
Polski; 15.10 Listy z Polski: 15.15 
Muzyka 1 noezja: 16.45 Podróże mu 
zyczne no krain: 17 Radiokurier — 
magazyn: 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci: 18.25 Radiowa kronika muz.; 
19.15 Piosenki, rytmy, przeboje: 
19.45 Kunic, nie kupić — posłuchać 
warto: 20 Program z dywanikiem: 
21.05 0*1 Judv Garland do TJzv Mi 
nełli: 21.43 Ork. Franka Valdera: 
22.15 Orkiestra Ray’a Daviesa: 22 30 
Sobotnia dyskoteka: 23.05 Informa­
cje z Wyścigu Pokoju: 23 08 Ko- 
rescnnd^ncia z zagranicy; 23.13 So 
hotnia dyskoteka: 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej: 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

TRANSM. Z TRASY IV etapu 
WP: g. 14. 14.30, 15. 16, 16.15, 21.30.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15.05, 16.05, 19, 22, 23, 24. 1, 2. 
2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 pieśni 
kompozytorów rosyjskich i radziec 
kich w wyk. Chóru PR we Wrocła 
wiu: 9.20 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9.30 W sty 
hi jazz-rock; 9.40 J. Kasoar Ferdi 
nand Fischer: VIH Suita ork. z 
cyklu: „Dziennik wiosenny”; 10 
Teatr PR: „Uszy Midasa”; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie). Cykl: ..Kim jestem — kim 
bede?”: 11.20 Śpiewa W. Neckar; 
11.35 Rodzice a dziecko: 11.40 Mel. 
ludowe z Kieleckiego: 12.05 „We- 
winna chmura” — opow. J. Mize 
ry: 12.30 Czas dobrych gospoda- 
r’v: 13 Dla ki. III i IV (jezvk pol­
ski): — Książką. Cykl: od słowa 
do słowa: 13.20 Jazz: 13.35 „Psy- 
chonata” — onow.; 13.55 Mi”i nyże 
elad folklorystyczny: 14 Więcej, 
lenie’, taniyi: 14.15 Ren. literacki

500 lat słowa drukowanego w Polsce

Leszczyńskie tradycje
Historyczne powiązanie Leszna z dziejami czeskiego uchodź 

ctwa religijnego w XVI i XVII wieku sprawiło, że tradycje 
drukarskie Leszna i Szamotuł sięgają z górą 300 lat.

Pierwsza drukarnia przywje 
zioną została do Leszna z Mo­
raw w 1628 roku. Powiększo­
no ją następnie o istniejącą 
już drukarnię Braci Czeskich 
w Szamotułach. Pierwsze dru 
ki zyskały duży rozgłos, gdyż 
autorem ich był Jan Amos 
Komeński (wydrukowano tu 
m. in. jego „Bramę języków 
otworzoną”). Ogółem w tym 
okresie wydano w Lesznie 18 
znanych pism Komeńskiego. 
Poza tym drukowali tu swe 
dzieła inni wybitni przedstawi 
ciele Czeskiej Jednoty — Jan 
Jonston, Jan Bythner, Jerzy 
Vechner, oraz autorzy polscy, 
a wśród nich Maciej Głoskow 
ski i Krzysztof Opaliński. O- 
bok drukarni czeskiej pojawi­
ła się około roku 1635 druga

Wystawa w Obornikach

230 elementarzy 
z całego świata
Liczni mieszkańcy Obornik 

odwiedzają gmach Powiatowej 
i Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej, w którym czynna jest in­
teresująca wystawa, prezentu­
jąca podręczniki z pomocą któ 
rych dzieci z różnych państw 
świata rozpoczynają swą edu­
kację. Dzięki udostępnieniu 
przez rodzinę Szatkowskich z 
pobliskiego Parkowa niezwy­
kłej kolekcji, eksponowane są 
w Bibliotece elementarze ze 
wszystkich kontynentów. Jest 
ich 230 z 34 krajów. Wszystkie 
one różnią się sposobem przed 
stawienia materiału nauczania, 
odmiennym drukiem i charak­
terem ilustracji oraz szatą gra 
ficzną.

Prezentowane są też zagra­
niczne wydania „Pana Tadeu­
sza” Mickiewicza, które obej­
rzeć można w... 16 językach.

Dotychczas wystawę zwiedzi 
ło około 2 tys. osób — w tym 
większość młodzieży szkolnej.

(bop)

Sukces uczniów 
ostrowskiej ZSZ
Po zwycięstwie reprezentacji 

ZSZ przy ostrowskich ZNTK 
w rejonowej Olimpiadzie 
Wiedzy o Polsce i Świę­
cie Współczesnym w Pi­
le, ostrowiacy wywalczyli so­
bie prawo reprezentowania 
Wielkopolski na Centralnej O- 
limpiadzie w Lublinie.

Wśród 19 reprezentacji szkół 
zawodowych w krajowej kon­
kurencji uczniowie ostrowskiej 
ZSZ wywalczyli IV miejsce.

(tl)

pt. „Przerwa”; 14.35 Muzyka kom­
pozytorów Słowacji; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Śpiewa Słowacki Zespół Pieśni i 
Tańca „Sluk” — dyr. Józef Sztel; 
15.50 Przegląd czasopism regional­
nych; 16 Czata — magazyn wojsko 
wy Studia Młodych; 17.25 Z cyklu: 
Poznań literacki — felieton; 17.40 
Rep. dźw. M. Nowakowskiego; 
17.50 Radioexpress: 18.05 Grająca 
szafa; 18.40 Radiolatarnia czyli 
przewodnik popularno-naukowy; 
19 Kwadrans jazzu — Kwartet Da- 
ve Brubeck’a; 19.15 Język francus 
ki; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ze 
świata opery; 20.30 Notatnik kultu 
ralny; 20.40 Kącik starej płyty; 
21 Wesoły kramik; 21.15 śpiewa fiń 
ski chór „Tapiola”; 21.55 Z albu­
mu kolekcjonera muzyki; 22.30 
Zespół Dziewiątka — Wszystko dla 
Mamerta; 23 Miniatury muzyczne; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Piosenki w lirycznym nastroju.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM Hi: 7.30 Drugie na­
rodzimy miasta — Powroty — ga­
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Dysko­
teka Quartier Latin; 9 „Dzień try 
fidów” — ode. 2; 9.10 Wolfgang
Amadeusz Mozart — Sonata forte­
pianowa a-moll; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Interradio — magazyn muz.; 
10.15 Ragtime’y — gra Mieczysław 
Mazur; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.45 „Zaklęty krąg” — 
ode. 19; 12.20 „Czekając na deszcz” 
— gra zespół Studia Jazzowego 
PR; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
b5*dgoskiej antenie: 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki; 15.30 60 minut na 
godzinę; 16.30 Jazz-band z Finlan­
dii: 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Dzień 
tryfidów” — ode. 3; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Pół żartem, pół se­
rio: 17.50 Prosimy częściej — J. Ko 
buszewski: 18 Polski jazz — mo­
nografie nłvtowe; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Carl Philipp 

drukarnia, drukująca głównie 
pisma luterskie. Wyszły z niej 
również druki polskie i drob­
niejsze pisma Braci Czeskich 
(m. in. mowa pogrzebowa), wy 
głoszona przez Komeńskiego 
na cześć Rafała Leszczyńskie­
go — wojewody bełskiego).

Nowa drukarnia sprowadzo­
na została w 1670 roku przez 
Michała Buka. Był on także 
księgarzem i wydał liczne pis 
ma (m. in. program teatralny 
molierowskiej komedii „Miesz 
czanin szlachcicem”, granej w 
pałacu rydzyńskim w 1687 r.). 
Z drukarni M. Buka wyszły 
też liczne druki w języku nie 
mieckim m. in. paszkwilowa u 
lotka w związku z wyborem 
Augusta Mocnego na króla poi 
skiego. W roku 1716 powstała 
w Lesznie kolejna drukarnia 
— Michała Wawrzyńca Presse 
ra. W ciągu XVIII w. wyszło 
tu kilka znanych utworów w 
językach polskim, łacińskim i 
innych.

W styczniu 1826 r. Ślązak 
Ernest W. Gunther, uruchomił 
w Lesznie księgarnię i drukar 
nię. Nakładem tego wydawcy 
wyszło wiele dzieł i czasopism 
np. „Przyjaciel ludu” (1834— 
1849) — pismo mające zasięg 
ogólnopolski i liczące się w 
upowszechnieniu polskiej kul­
tury, dzieło Długosza — ,,Dzie 
je Polski”, „Mała encyklopedia 
polska” i inne. Katalog wyda 
ny w roku śmierci Gunthera

Prztyczek
Zaopatrzenie 

do kitu
Zwyklo się o czymś mi- 

wić potocznie, że jest „do 
kitu“. My zaś tym razem o 
kłopotach, z... nabyciem ki­
tu. W wielu miastach, woje 
wództwa nie widziano go 
w sklepach od kilku miesię 
cy, a jeśli otrzymywano do 
stawę — to paru kilogra­
mów. Narzekają więc bu­
dowlani, malarze i szklarze, 
a i w mieszkaniach trzeba 
przecież czasami coś zaki- 
tować (w sensie dosłow­
nym).

.Ostatnio otrzymaliśmy in­
formację z Trzcianki, ze 
ZMS-owcy z Lubuskich Za 
kładów Okrętowych „Lub- 
mor“ postanowili w czynie 
społecznym wykończyć bu­
dowaną tam halę produk­
cyjną. Sporo prac już wy­
konano, ale od dawna ni­
gdzie nie można dostać... 
kitu do uszczelniania szyb 
w oknach hali.

Do kitu z takim zaopa­
trzeniem, proszę handlow­
ców! (bop)

Emanuel Bach — II Sinfonia 
B-d.ur; 19.05 Zapraszamy do „Trój 
ki”; 19.05 Aktualności nie tylko mu 
zyczne; 19.20 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Śmierć Klerykowa — rep.; 20.15 
Nowy śpiewnik Joan Baez; 20.40 
Premiery Supraphonu; 21.10 Foto- 
plastikon — Terayama i inni; 21.34 
Na estradzie L. Ferre; 21.50 Opera 
P. Czajkowskiego: „Dama Piko­
wa”; 22.08 Śpiewa Kareł Gott: 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Ocalenie”; 
22.45 Aktualności nie tylko muzycz 
ne; 23 Słowiki, bzy i wiersze: 23.05 
Wieczorne spotkanie z Barbarą 
Streissand; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Diana Ross.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Przekrój muzyczny tygodnia; 
8.50 Po jednej piosence; 9.05 Fala 
74; 9.15 Magazyn Wojskowy: 9.50 
Mel. rozrywkowe; 10.05 Radiowy 
Teatr dla Dzieci Młodszych: „Do 
kad płyną obłoki”; 10.25 Radiowa 
Piosenka Miesiąca; 11 Mel. roz­
rywkowe; 11.35 Mel. rozrywkowe; 
12.10 Public, międzynarodowa: 12.45 
Mel. rozrywkowe; 13 Wizerunki lu 
dzi myślących —prof. K. Kuratow- 
ski; 13.30 „Graj, gracyku” — wy 
bieramy najlepsze zespoły i ka­
pele ludowe; 14 „Recital z pauzą” 
— A. Dąbrowski — oz. I; 14.10 Ty 
godniowy przegląd prasy; 14.20 
„Recital z pauzą” — A. Dąbrowski 
— cz. II; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń: 16.10 Teatr PR: 
„Opowieści efeskie” — słuch.; 16.53 
Mel. rozrywkowe; 17.05 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.08 
3 X R — Radiowa Rewia Rozrywko 
wa; 18.53 Dobranocka: 19.15 Przv 
muzyce o sporcie oraz komentarz 
i oficjalne wyniki VI etapu WP 
w Szczecinie: 20 Dyskusja na te­
maty międzynarodowe: 20.15 Zie­
lony karnawał; 20.40 Spotkanie z 
nisarzem — T. Borowskim; 21 Zie 
lony karnawał; 21.30 Radiovariete;

drukarskie
(1860) zawierał 14 stron pozy­
cji polskich i 10 stron druków 
w języku niemieckim. W la­
tach 1921—39 obok drukarni 
O. Eisermanna działała w Lesz 
nie Drukarnia Leszczyńska. W 
tej ostatniej drukowano głów 
nie gazety, wśród nich najpo­
pularniejszy dziennik — 
— „Głos Leszczyński”.

Po wyzwoleniu 1 lutego 
1945 r. drukarz leszczyński Ed 
mund Nadolny zabezpieczył i 
uruchomił drukarnię. Przeszła 
ona następnie pod zarząd pań 
stwowy i do dnia dzisiejszego 
służy leszczyńskiemu środowi­
sku.

MARCIN RYDLEWICZ

/o FMsząstkimy
ZWYCIĘZCY OLIMPIADY

LESZNO. W Gminie Włoszako­
wice odbyły się eliminacje Olim­
piady Wiedzy Społeczno-Politycz­
nej. 1 miejsce zdobyła Jolanta 
Włodarczak (z koła z Włoszako­
wic) II — Jakub Michałowski, re­
prezentant koła ZSMW w Dłuży- 
nie, a III — Tadeusz Dudek z Bu­
kowca Górnego, (wło)

W SUKURS
MŁODYM RACJONALIZATOROM

TRZCIANKA. Przy Przedsiębior­
stwie Naprawy Taboru Leśnego 
utworzono Międzyzakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji ZMS, 
który będzie pomagać młodym 
wynalazcom ze wszystkich trzcia- 
neckich zakładów w rozwijaniu 
twórczych zainteresowań i skoor­
dynuje ich działalność. Członko­
wie koła ZMS przy PNTL przodu­
ją obecnie w powiecie w osiąg­
nięciach w dziedzinie racjonali­
zacji. W ub. roku przedstawili 55 
nowatorskich pomysłów, co sta­
nowiło połowę ogółu zgłoszonych 
w przedsiębiorstwie wniosków, a 
uzyskane dzięki wdrożeniu ich do 
produkcji efekty przekroczyły 1 
min zł. (bop)

CO KTO UMIE?

TUREK. KGW w Malanowie zor 
ganizowały dla swoich członkiń 
konkurs pod hasłem „Co kto u- 
mie”. Polegał on na wykonaniu 
prac w dowolnym zakresie np. 
haftu, plecionkarstwa, koronkar­
stwa itp. Komisja wybrała najlep 
sze z nich. I nagrodę przyznano 
Marii Miszczak za pracę hafciar­
ską, II miejsce przypadła Marii 
Olenderek za prace z zakresu wy 
korzystania odpadów z materia­
łów krawieckich, fil zaś — Hele­
nie Hajduk za hafty i koronki. Na 
grody ufundowane zostały przez 
Wydział Oświaty, Wychowania i 
Kultury Urzędu Powiatowego w 
Turku oraz przez GS, SOP i 
MBM. (maz)

22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogól­
nopolskie wiadom. sport.; 23.20 
Tańczymy do północy; 0.05 Kalen 
da.rz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc.

TRANSM. Z TRASY V i VI eta 
pu WP: g. 8.45, 9.45, 10.50, 11.30, 
12.30, 16, 17, 17.30.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05, 16.05, 19, 23 , 24, 1, 2 , 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — felieton; 8.35 Public, mię 
dzynarodowa; 10 Wielkopolska nie 
dzieła; 12.05 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 12.47 Relacja z przebie­
gu dnia „Czynu Partyjnego”; 13 
Poranek symf. z nowych nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. B. Wodiczki; 14 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci i Młodzieży: 
„Obraz przywołany”; 16 J. Sibe- 
lius: Koncert d-moll; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań I. Klav- 
sky’ego; 17.01 Poznaj prawdy po­
znane; 17.30 Muzyczny kalejdos­
kop; 18.35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR: „Ucieczka Felka Oko­
nia”; 20.10 W hiszpańskim stylu; 
21 Wojsko, strategia, obronność; 
21.15 Gwiazdy współczesnych scen 
operowych; 21.50 Benedetto Marcel 
lo — Introdukcja. Aria i Presto; 
22 Poz.n. wiadom. snort.; 22.10 Zwy 
ciężcy międzynar. konkursów mu­
zycznych — gra Vaclav Rabas na 
słynnych organach kościoła św. 
Mikołaja w Pradze: 22.30 Zespół 
Dziewiątką — Proszę wstać sad 
idzie; 23 B. Smetana — Kwartet 
smyczkowy e-moll „Z mojego ży­
cia”; 23.35 Claude Debussy — Tryp 
tyk symfoniczny „Morze”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.39, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30. 
23.30.

PROGRAM ITT; 7.30 Spotkanie z 
Kim Fpwley: 8.10 Prezentacje — 
magazyn: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Dzień tryfidów” — ode. 3: 9.10 
Grające Psty; 9.35 Gdy się mówi 
A... — ?”d. nublic.; m W. Karolak 
poleca: 10-15 Ilustrowany Magazyn

^Rekordowy^ blok

Oddaniem do użytku siódmego i ósmego bloku energetyczne­
go o mocy 200 MW, zakończył się w rejonie Konina drugi etap 
rozbudowy elektrowni w Pątnowie. Obydwa bloki, opalane 
mazutem, oddane zostały z dwumiesięcznym wyprzedzeniem, 
przy czym blok 7 wybudowano w rekordowym czasie 31 miesię­
cy. Obecnie moc Zespołu Elektrowni Pątnów—Adamów—Konin 
wynosi 2800 MW. Drugi etap inwestycji w Pątnowie zakończy! 
realizację długofalowego planu rozwoju energetyki w okręgu 

konińsko-turkowskim. (map)
Na zdieciu: „rekordowy" 7 blok energetyczny o mocy 200 MW.

Fot. — S. Wiktor

Liczy się dobry materiał nasienny

Proporzec przechodni dla CN w Gostyniu
W intensywnej gospodarce 

rolnej nasiennictwo ma ważne 
znaczenie. Trudno mówić o pos 
tępię biologicznym, jeśli nie 
dostarczy się producentom roi 
nym kwalifikowanych nasion, 
najintensywniejszych, najbar­
dziej plennych, odpornych na 
choroby i szkodniki odmian. 
Tą dziedziną usług dla rolnic­
twa zajmuje się przedsiębiors 
two nasienne, z kilkunastoma 
delegaturami na terenie Wiel­
kopolski.

Gostyński oddział Centrali 
Nasiennej powstał w 1965 roku 
i od tej chwili efekty jego pra 
cy są z roku na rok lepsze. Od 
1971 roku nosi on zaszczytny 
tytuł Zakładu Pracy Socjalis­
tycznej. Zasłużył sobie na to, 
zdobywając raz pierwsze i 
czterokrotnie drugie miejsce w 
województwie w socjalistycz­
nym współzawodnictwie pracy. 
Największym osiągnięciem mi 
nionego okresu działalności od 
działu w Gostyniu jest I miej­
sce, uzyskane we współzawod 
nictwie krajowym w roku gos 
podarczym 1972/73, a tym s.a- 
mym objęcie w posiadanie pro 
porca przechodniego, ufundo­
wanego przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych.

Uroczystość przekazania pro 
porca odbyła się 9 bm. Uczest 
niczyli w niej przedstawiciele 
władz politycznych i adminis­
tracyjnych województwa i po 
wiatu, kierownictwo i załoga 
zakładu oraz przedstawiciele 
miejscowego rolnictwa.

Autorów; 11.15 Tygodniowy prze­
gląd prasy; 11.25 Zapomniane kon 
certy fortepianowe; 12.05 Wojna i 
dyplomacja — Układ Sikorski — 
Majski — ode. 1 słuch, dokum. W. 
T. Kowalskiego; 12.30 Między „Bo 
bino” a Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop; 14.30 Pablo 
Sarasate — Fantazja na tematy z 
opery „Carmen” Bizeta na skrzyp 
ce i orkiestrę; 14.45 Za kierowni­
cą; 15.10 „Kran w oceanie” — gra 
i śpiewa zespół Nektar; 15.30 Ma­
lutka zadira — rep.; 15.50 Sylwet­
ka piosenkarki — N. Urbankova; 
16.15 Wszystko o kocie; 16.35 „Nigdy 
cie nie porzucę” — śpiewa B. Whi- 
te; 16.45 U źródeł samby; 17.05 
„Dzień tryfidów” — ode. 4; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 „Aura” — 
słuch.; 18.20 Roland Kirk śpiewa 
przeboje; 18.30 Mini max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19.05 Wiersze śpiewane T. Sli- 
wiaka; 19.20 Lektury, lektury: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Cieka­
wostki teatralne z dawnych lat — 
opowiada K. Biernacki; 20.10 Wiel 
kie recitale — Artur Rubinstein 
w Camegie Hall; 21.05 „Któż ma 
bronić księżyca”: 21.25 Pocztówka 
dźw. z Iranu; 21.50 Opera P. Czaj­
kowskiego „Dama Pikowa”; 22.08 
Śpiewa Kareł Gott; 22.20 Wieczory 
z Montaigne’m — „O czynności 
płodzenia”; 22.35 „Spokojny ogień” 
— śpiewa R. Flack; 23 Słowiki, 
bzy i wiersze; 23.05 George Mal­
colm i Yehudi Menuchin grają So 
naty Bacha — VI Sonata G-dur; 
23.25 „Tarkus” — zesnołu Emerson. 
Lakę and Palmer; 23.50 Śpiewają 
soliści Teatru Romen.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14. 19 
22.

TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Che­
mia I. 41 — Charakterystyka che- 
mirz^a i podział nawozów azoto­
wych; 7 — TTR — Ochrona roślin

Na gostyński sukces złożyło 
się wiele czynników: duża kon 
centracja produkcji w rejonie 
powiatu, wzrost świadczonych 
corocznie przez Centralę Na­
sienną usług na rzecz rolników 
w zakresie oczyszczalnictwa, 
suszenia i zaprawiania nasion 
do siewu, zaangażowanie i zgra 
nie całej załogi.

Podczas uroczystości wręczę 
nia proporca, kilku członków 
załogi otrzymało nadane przez 
Zarząd Główny ZZPR dyplo­
my uznania. Są to głównie 
pracownicy brygad pracy so­
cjalistycznej: Wiktoria Michał 
ska, Stefan Gubański, Bronis­
ław Juszczak.

JERZY GNEROWICZ

ODPOWIADAMY
Władysław K., Kwilcz. — Obraz 

ocenić może kustosz Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego względnie „Desa” Dzie­
ła Sztuki i Antyki, Stary Rynek 
48. (1350)

Czytelnik 100, Gortatowo. — Pro­
kuratura zbadała wysunięte w li­
ście zarzuty i nie stwierdziła zna 
mion przestępstwa w postępowa­
niu pomówionych przez Pana osób.

(319)
Stały czytelnik z Międzychodz- 

kiego. — Obowiązujące przepisy 
prawne zezwalają na pobieranie 
tylko jednej renty lub emerytury 
i to wyższej lub wybranej przez 
osobę zainteresowaną. W przypad­
ku zbiegu prawa do renty krajo­
wej i zagranicznej, rentę łączna 
wypłacać będzie Biuro Rent Zagra 
nicznych w Warszawie. (1106)

I. 4 — Szkodniki roślin 1 ich zwal­
czanie: 9 — Dla szkół — Geografia 
— kl. V Ruch obiegowy ziemi; 10 
— Dla szkół Zoologia — kl. VII — 
„Ssaki”; 10.30 — „Waterloo”’ — 

fab. film radź.-włoski reż. S. Bon 
darczuk (kolor); 13.30 — TTR — 
Chemia 1. 10 — Tlenki, kwasy, za­
sady i sole; 14.10 — TTR — Uprą’--" 
roślin lekcja 11 — Charakter’—' • 
ka gleb o mniejszym zajęciu o"- 
wierzchni: 14.45 — Program I pro 
ponuje; 15 — Redakcja Szkolna za 
powiada; 15.10 — TV Informator 

Wydawniczy; 15.30 — XXVII Kolar 
ski Wyścig Pokoju — IV etap 
na trasie Poznań — Zielona Góra 
(126 km); 17 — Dziennik (kolor): 
17.10 — Dla dzieci „Spotkanie z fil 
mem”; 18 — „Szare na złote”: 18.30 
— „Portugalia 1974” — „Przewrót 
w metropolii” public. międzynar.; 
18.45 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn muzyczny nr 56 (kolor); 19.20 
— Dobranoc (kolor); 19.30 — Mo­
nitor (kolor): 20.20 — „Waterloo” — 
fab. film radź.-włoski (kolor); 22.30 
— Dztonnik (kolor); 22.50 — Wia­
domości sport, i Kronika Wyścigu 
Pokoju; 23.05 — Teatr Rozrywki — 
J. Wasylkowski „Węzeł rodzinny” 
— reż. S. Szlachtycz.

PROGRAM II: 16.30 — Spra­
wozdanie z meczu piłki noż­
nej Po.zoń (Szczecin) — Gór­
nik (Zabrze): 18.15 — Telewi­
zyjny Koncert Życzeń; 18.50 — Z 
serii „Delta Dunaju” ode. IV „Pe­
likany” dok. film rumuński; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor (ko- 
lór); 20.20 — W tanecznym rytmie 
— progr. TV NRD; 21 — Kom. 
Symf. WOSPRiTV w progr. kon­
cert skrzypcowy D-dur Jana 
Brahmsa „Dafnis i Chloe” — I sui 
ta Maurice Ravela. — Gra Wielka 
Orkiestra Symfoniczna wos?niTV 
nod dyr. Josć Seirebiera (Urugwaj) 
solista — Georgi Badew (Bułgaria) 
skrzypce: 22 — 24 godziny (kolor); 
22.20 — „Zamorskie przyprawy” — 
fi’m nrod. czechosł. (koloru 22 25 
— ..Rzieniiię młodego małżeństwa” 
— fab. film franc.
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